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PO RAZ 16 jako Organizatorzy
konkursu na najlepszą książkę
roku o Krakowie podejmowaliśmy
autorów i wydawców najlepszych
cracovianów 1988. Przewodniczą­
cy jury konkursu red. Andrzej
Magdoń główna nagrodę i dyplom
wręczył dr Kazimierzowi Trafa-
sowi (na zdj. z prawej) z Instytu­
tu Geografii UJ reprezentującemu
zespół, który przygotował Atlas
Miasta Krakowa. List gratulacyj­
ny odebrał red. Cezary Łukasik
przedstawiciel wydawcy tego
pomnikowego dzieła Państwowe­
go Przedsiębiorstwa Wydawnictw
Kartograficznych. oddział we

Wrocławiu.

Przypomnijmy. że w konkursie
wyróżniono książki: ■..Rozmowy o

Konradzie Swinarskim i „Hamle­
cie” Józefa Opalskiego (WL).
„Ignacy Daszyński” Walentyny
Najdus (Czytelnik). „Oskarżony o

przyjaźń z Polakami” Josefa
Stródera (WL), „Wśród przyjaciół
i wrogów, poza gettem w okupo­
wanym Krakowie” M. M. Mariań-
skich (WL), „Wobec największych
zagrożeń” — praca zbiorowa pod
red. Zbigniewa Paszka, wydana
przez oddział krakowski Towa­
rzystwa Wolnej Wszechnicy Pol­
skiej. Spośród autorów książek
nagrodzonych wczoraj obecny

u nas. Myślę jednak, że Polacy
poradzą sobie i życzę wam tego.

— W Krakowie gości Pan po
raz trzeci, czy zdołał Pan już to
miasto polubić?

— Kraków to czarujące miasto.
Czuję się tu bardzo dobrze. Po­
dziwiam z jaką troską zabiegacie
o świadectwa historyczne. Wszę­
dzie 'spotykam,' ludzi przyjaznych
i chętnych do pomocy, więc jak
nie lubić takiego miasta?

Notowała:
BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA

Rada Państwa stworzy możliwości prawnenana ransiwa stworzy możliwości prawne jrag
dla przeprowadzenia wyborów na wakujące f* ■
33 mandaty poselskie w dniu 18 czerwca ? I I

W CZWARTEK, 3 czerwca br.
odbyło się w gmachu Sejmu w

Warszawie pdsiedzenie Komisji
Porozumiewawczej, któremu
przewodniczyli generał broni
Czesław Kiszczak i Lech Wałęsa.

Państwowa
Komisja Wyborcza
informuje...

POLSKA Agencja Prasowa o-

trzymała od Państwowej Komisji
Wyborczej teksty obwieszczeń: o

wynikach głosowania i wynikach
wyborów do Sejmu oraz o wyni­
kach głosowania i wynikach wy­
borów do Senatu/ Oba te (doku­
menty liczą w sumie ponad 200
kartek maszynopisu. Oto —

telegraficznym skrócie —

wartość obwieszczeń.
W wyborach do Sejmu wybie­

rano 460 posłów, w tym 425 po­
słów spośród 1682 kandydatów w

108 okręgach wyborczych oraz

35 posłów z krajowej listy wy­
borczej.

Wybory przeprowadziły: Pań­
stwowa Komisja Wyborcza, 108
okręgowych komisji wyborczych
i 23353 komisji obwodowych. W
skład komisji weszło 231.478 o-

(Dokończenie na str 2)

Do Wyborców
Czytelników

Echa Krakowa"
I'

18 CZERWCA, za dziewięć dni,
odbędzie się we wszystkich
trzech krakowskich okręgach
druga tura wyborów do Sejmu.
Jest ona równie ważna, jak, pier­
wsza, w .której wolą wyborców,
mdndaty poselskie otrzymali kan­
dydaci Obywatelskiego Komitetu
„Solidarności”.

Teraz zadecydujemy, jacy lu­
dzie, .reprezentujący koalicję,
zasiądą w nowym polskim parla­
mencie Od nas krakowian i tyl­
ko od nas zależy, czy zawsze ży­
we pod Wawelem demokratyczne
tradycje, głęboki humanizm i
myśl reformatorska . znajdą w

Sejmie najlepszych reprezentan­
tów. Druga tura wyborów i jej
wyniki nie mogą być więc obojęt­
ne dla nikogo z nas, jeśli chce-
my, by zapoczątkowany przy
„okrągłym stole” nurt demo­
kratycznych przemian obejmował
coraz pełniej wszystkie dziedziny
życia w kraju.

Począwszy od najbliższego
poniedziałku „Echo Krakowa” bę­
dzie się starało, raz jeszcze,
zaprezentować wszystkich 1S kan­
dydatów stawiając im pytania,
dotyczące szansy i przyszłości
Polski. Mamy nadzieję, że publi­
kacje te pomogą naszym Czytel­
nikom dokonać wyboru tego spo­
śród dwóch kandydatów ńa każ­
dy z 9 mandatów, który _ lepiej
przysłuży się Naszemu Krajo­
wi.

EWA SMIŚDER

Konkurs rozstrzygnięty

Rower dla
Piotra Bobowskiego

NASZ konkurs rowerowy —

rozstrzygnięty! Pod adresem re­
dakcji nadeszło aż 365 prawidło­
wych (w tym 28 bezbłędnych) od­
powiedzi. Wczoraj po wyłonieniu
najlepszych prac dokonaliśmy lo­
sowania nagród. Główne trofeum
— czyli ufundowany orze2 Echo
Krakowa” rower — zdobył w

tym roku Piotr Dębowski miesz­
kający w Wieliczce orzy. u) Sa­
wickiej 99/71 Radio Ania” na

groda Wydziału Ruchu Drogowe­
go nrzynadło Robertowi Cho-
rągwickiemu z os. Kalinowego
19/149, Rafał Adamczyk. ? ul.
Łużyckiej 67/52 wylosował na­
grodę firmy „Sony” Kierownik
salonu firmowego z ul. \ Karmelic- z

kiei nie zdradził nam jeszcze co

to bedzie... Radio tranzystorowe
od Społecznych Inspektorów Ru­
chu Drogowego przypadło Mag­
dzie Jaroń z ul. Heleny 12/28
Kolejne nagrody czyli zegarek
elektroniczny

’ słuchawki stereo

(fundowane przez drogówkę”) o-

trzymają Grzegorz Żurawski z

os. Kalinowego 19/180 oraz Joa­
sia Lipka, mieszkanka ul. Ślicz­
nej 28/160 Rakieta tenisowa od
spółki ..Bastek” stanie sie włas­
nością Konrada Kusia z os Dy­
wizjonu 303 Bogdan Stanisz z ul.

(Dokończenie na str. 2)

Uczestniczyli: Władysław Baka,
Zbigniew Bujak, Zbigniew Cierp­
ka, Stanisław Ciosek, Włady­
sław Frasyniuk, Andrzej Gdula,
Bronisław Geremek, Mieczysław
Gil, Janusz Jarliński, Lech Ka­
czyński, Jacek Kuroń. Aleksan­
der Kwaśniewski, Maciej Manio­
ki, Tadeusz Mazowiecki. Adam
Michnik, Józef Musioł, Józef O-
leksy, Alojzy Pietrzyk. Janusz
Reykowski, Ireneusz Sekuła, An­
drzej Stelmachowski, Józef Slisz,
Stanisław Śliwiński, Andrzej
Wielowieyski. Władysław Witek
oraz przedstawiciele Kościoła: ks.
Bronisław Dembowski i ks. Ed­
ward Sobieraj.

DZIŚ ośmioklasiści otrzymują
świadectwa i opuszczają szkolne
mury. Wielu absolwentów zakoń­
czyło naukę tradycyjnym komer­
sem. Tak spędzili wczorajszy wie­
czór m. in. uczniowie ze Szkoły
Podstawowej nr 103 w Nowej
Hucie (na zdj.l

Fot. Jacek Bednarczyk

Wierzę, że
sobie poradzą.

“ ’ NA zaproszenie Krakowskiego
Komitetu SD przebywa w naszym
mieście doktor Manfred Brendel,
członek Zarządu Głównego Libe­
ralno-Demokratycznej Partii Nie­
miec. przewodniczący zarządu wo­
jewódzkiego w Lipsku, poseł do
parlamentu.

To co obecnie przeżywa nasz

kraj jest na pewno interesujące
dla każdego, w tym również dla
polityka, skorzystałam więc z o-

kazji by zapytać gościa, co sądzi
o tym co dzieje się w Polsce?

— Najważniejsze są u was teraz
wybory. Jeśli dobrze zrozumiałem
nie ma jeszcze wiążących wyni­
ków. czeka was druga tura, więc
trudno jest skomentować to wszy­
stko, szczególnie cudzoziemcowi.
Z rozmów z Polakami wywniosko­
wałem. że wybory te ‘dokumentu­
ją rosnącą świadomość demokra­
tyczna obywateli, i ci, którzy brali
w nich udział zdawali sobie spra­
wę z ważności ich dla Polski i w

tym duchu dokonywali wyboru.
Podzielam zdanie -naszych przyja­
ciół z SD. że społeczeństwo socja­
listyczne nie może być społeczeń­
stwem „jednogłośnym” to znaczy,
że ważna jest zgodność w działa­
niu, a nie zgodngść poglądów. Te­
raz pozostałe sobie tylko życzyć
by zgodność i chęć wspólnego roz­
wiązywania problemów została
wzmocniona przez wybory.

— Czy uważa Pan, że Polska
ma szanse wyjścia z kryzysu w

jakim sie znajduje?
— Na pewno będzie trudno. Ale

kłopoty występują:' i w .innych
krajach socjalistycznych „także i

DOM Kultury „Podgórze
zaprasza na koncert

„BLISKIE SPOTKANIA
Z MUZYKĄ SF”

dniu il.06.,1989 r. o godz

}

w

18.00 do hali KS „Korona”, ul.
Pstrowskiego 9, z udziałem:

J. Skrzeka. Igora Czerniaw­
skiego, zespołów: Elektryczny
Pastuch, AYA RL oraz

innych
Specjalne efekty akustycz­

no-wizualne.
Sprzedaż biletów — Dom

Kultury „Podgórze” Rynek
Podgórski 14, Filmotechnika
Kraków, ul. św. Krzyża 5 orSte
bezpośrednio przed koncer- fc
tem. Q;

Omówiono przebieg i rezultaty
pierwszej tury wyborów do Sej­
mu i Senatu. Stwierdzono, iż w

wyniku głosowania na listę kra­
jową do Sejmu, pozostają nie ob­
sadzone 33 mandaty, co zmienia
uzgodnione przy „okrągłym sto­
le” proporcje politycznego po­
działu miejsc w parlamencie o-

(Dokończenie na str. 2)

Gratulujemy autorom i wyda
najlepszych książek o KnkcwU

.Cicha roz-

Rep, J. Bednarczyk

DYPLOMY wręczane corocznie
w konkursie ,;Echa” to za każ­
dym razem specjalnie na te oka-
zje przygotowane grafiki Mści­
woja Olewicza. Tegoroczna arafi-

ka-dyplom nosi tytuł
mowa”.-

PS. Rozmowa nie aiitoryzowa-

Tylko 10 czerwca 1989 r,, godz. 19.15

w Teatrze im. J. Słowackiego
występ światowej sławy baletu

BATSHEYA DANCE COMPANY IZRAEL

Bilety Jeszcze do nabyci* w kasie Teatra,.

W piątek 9 czerwca 1989 r. o godz. 20

w dyskotece — Lubicz 15 (dawna „Młoda Gwardia”)
odbędzie się

konkurs na nazwę dyskoteki
Nagroda — 10.000 zŁ

■'

Zapraszamy do wzięcia udziału w konkursie.

Cena 50 zł
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mógł być tylko redaktor „Wobec
największych zagrożeń” — dr
Zbigniew Paszek. Dr Josef
Stróder i Maria Mariańska
są cudzoziemcami, ale spodzie­
wamy się gościć ich w reda­
kcji i wręczyć dyplomy. Prof
Walentyna Najdus i dr Józef O-
palski przebywają, na dłużej, za

granica.
W gronie wczorajszych naszych

gości obecni byli wiceprezydent
m. Krakowa Jan Nowak i sekre­
tarz KK PZPR Jan Czepiel. Przy­
był również wiceprzewodniczący
Komitetu Redakcyjnego. Atlaśu.
wybitny uczony prof. Michał Od-
lanicki-Poczobutt. Skierował

Było to 9 czerwca

♦ W 1959 r. w opublikowa­
nym roczniku statystycznym
ONZ podano, iż Polska zajmuje
II miejsce (po Chinach), jeśli
idzie o przeciętny roczny przy­
rost produkcji globalnej w la­
tach 1951—57 — przyrost ten

wynosił w Polsce 10 proc, (w
ChRL 13 proc.).

Było to 10 czerwca

♦ W 1979 r. po 9-dniowej piel­
grzymce po Polsce. Papież Jan
Paweł n powrócił do Rzymu.
Żegnając Ojca Świętego kardy­
nał. S. Wyszyński powiedział) m.

in.: „A teraz odchodzisz do Rzy­
mu, ale przez wiarę wiemy, że
w Kościele przestrzeń i odlep--
lość nie stanowią przeszkody
dla tej nadprzyrodzonej więzi,
która ciągle nas zbliża”.

♦W1949r. w wieku67lat
zmarła Sigrid Undset, norwe­
ska pisarka, laureatka. Nagrody
Nobla w 1928 r.. najwybitniej­
sza, obok Knuta Hamsuna
przedstawicielka literatury nor­
weskiej I połowy XX wieku
autorka m. iń- .. Krystyny, cór-
kt Lawransa”.

Było to 11 czerwca

♦ W 1509 r. król Anglii Hen­
ryk VIII zawarł związek mał­
żeński z Katarzyna Aragońska

♦W1294r. w wieku ok.80
lat zmarł Roger Bacon, angiel­
ski przyrodnik i filozof, prokur-
sor nowożytnego empiryzmu
krytyk metody scholastycznej,

(wi-gr)

s

miłe słowa pod naszym adresem
jako organizatorów konkursu, za

które wdzięczni jesteśmy jemu,
redaktorowi Atlasu dr Kazimle-
rzoWi Trafasowl oraz wydawcy
trzech wyróżnionych w konkur­
sie książek, dyrektorowi Wydaw­
nictwa Literackiego Andrzejowi
Kurzowi.

Była wśród nas inicjatorka
konkursu i jego juror red. Tere­
sa Stanisławska. ,

W dzisiejszym dodatku „Czas
przeszły i przyszły” przedstawia­
my wydane w ubiegłym roku
książki o Krakowie oraz rozmo­
wę z dr Kazimierzem Trafasem.

. stanowi 22,8 proc, wartości dopusz­
czalnej. Chwilowe stężenie tlenków
azotu wynosiło 0,050 mg/m3. czyli 33.7
proc, wartości dopuszczalnej dla ob­
szaru specjalnie chronionego.

W NAJBLIŻSZĄ niedzielę —

11 bm. mija 10 lat od śmierci
niezapomnianego bohatera kla­
sycznych westernów — Johna
Wayne. Naprawdę nazywał się
Mąricm Robert Morrison i uro­
dził się 26 maja 1907 roku w nie­
wielkim miasteczku w stanie Io­
wa. Jako młody student uniwer­
sytetu w Los Angeles często do­
rabiał w roli statysty w Holly­
wood gdzie dostrzegł go sławny
spec od westernów — John Ford.
W swej długoletniej karierze
John Waynć. bo tąki pseudonim
przybrał młody aktor, zagrał w

ponad 200 filmach. Do legendy
przeszły jego role w „Dyliżansie"
Johna Forda czy ..Człowieku, któ­
ry zabił Liberty Valence’ą” jak
również w obrazach Howarda
Hawksa „Rzeka Czerwona” czy
słynne „Rio Brano”. Zwłaszcza
ten 'ostatni * film nakręcony w

1958 stał się dla miłośników wes­
ternu jednym z najsłynniejszych
i najbardziej łubianych dzieł ga-
tunku. John Wayne jako szeryf
John T. Chance. Dean Martin ja­
ko ..Dudę". Ricky Nelson jako
„Colorado” Ryan oraz Wal-

PO ponad 5 dniach od momen­
tu wkroczenia wojsk w ramach
stanu wyjątkowego, stolica Chin
powraca powoli do normalnego
życia. Stopniowo przywraca się
funkcjonowanie transportu. Od
wtorku działa metro. W płn.-
zach. części miasta, gdzie mieści
się większość pekińskich uczel­
ni, wprowadzono obowiązująca
od 20.00 godzinę policyjna.

RADA Europy nadała Polsce,
Związkowi Radzieckiemu, Wę­
grom i Jugosławii status „spe­
cjalnego gościa”, umożliwiajaey
przedstawicielom tych krajów
czynne uczestnictwo w sesjach

2e
zgromadzenia parlamentarnego
tej organizacji.

JAN Paweł II
Szwecji z wizyta
w trakcie której
nież przywódców
kościołów protestanckich,
tynuując zapoczątkowana w in­
nych państwach skandynaw­
skich dyskusję ekumeniczna.
Szwecja jest ostatnim, lecz naj­
ważniejszym etapem na trasie
skandynawskiej podróży Papie­
ża.

PODCZAS pokazów odbywa­
jących się w ramach paryskie­
go salonu aeronautycznego na

lotnisku w.Lę Bonrget katastro­
fie uległ radziecki samolot no-

naddźwiękowy „mig-29”. Pilot
samolotu przeżył katastrofę. Od­
wieziono go do szpitala na przed­
mieściach Paryża..

przebywa w

duszpasterska,
spotka rów-

szwedzkich
kou-

J
* UTRO pogoda w rejonie

Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem wy­
żu. Zachmurzenie małe i
umiarkowane. Możliwy
przelotny deszcz. Temp,
min. nocą ok. 8 . maks,
dniem ok. 22 st. C. Wiatr

słaby i umiark. z kier. płn. Dziś rano,
wilgotność powietrza wynosiła 95 proc.
Orientacyjna pogoda na następną do­
bę: nieco cieplej. ■ OŚRODEK Ba­
dan i Kontroli Środowiska informuje,
że chwilowe stężenie dwutlenku siar­
ki zmierzone dzisiaj ą godz. 7.00 w

Rynku Gł. wynosiło 0,057 mg/m3. co

Brennan jako „Stumpy”
stworzyli rewelacyjny kwar­
tet rozprawiający się z ban­
dą Ndthana Burdette. Swoi­
stą kontynuacja westernowej try­
logii o przyjaźni i wspólnej wal­
ce były „El Dorado” czu „Rio
Lobo”. Johnowi Wayne. który
prze pewien czas

'

był także pre­
zesem hollywoodzkiego związku
aktorów, wróżono karierę poli­
tyczną. a republikanie chcieli po­
noć wystawić jego kandydaturę
do fotela prezydenckiego. Choć J.
Wayne zdobył sławę i pieniądze,
to jednak w życiu prywatnym
nie miał szczęścia. Trzykrotnie
żonaty, trzy razy rozwodził się.
Dochował się siedmiorga dzieci,
qle w sumie pozostał wielkim sa­
motnikiem. Pod koniec ■życia
ciężko chory (rak płuc, żołądka t

operacja serca) nie poddawał sie
i twierdził, iż pokona chorobę
tak jak i wszystkich przeciwni­
ków na planie filmowym. Trze­
ciej operacji jednak nie wytrzy­
małiwnocyz11na12czerwca.
1979 r. zmarł w szpitalu- w Los
Angeles przeżuwszy 72 lata.

(Wi-Gr) Fot. „Paris Matcłi”
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PRZEWODNICZĄCY Rady
Państwa Wojciech Jaruzelski u-

daje się dziś z krótką, roboczą
wizytą do Brukseli. Program wi­
zyty przewiduje audiencje u

, króla Belgów Baudouina oraz

rozmowy z premierem Wilfrie­
dem Martensem i przewodniczą­
cym Komisji EWG. Jacęuesem
Delorsem.

JURY XXV Festiwalu Piosen­
ki Radzieckiej w Zielonej Gó­
rze złoty samowar przyznało
Edycie Mikicie z Kielc; dwa
srebrne — Justynie Banaszak z

woj. katowickiego i Agacie
Przygoekiej z Częstochowy; trzy
brązowe — zespołowi „S-550” z

Chełma, Wojciechowi Kocow-
skiemu z Zielonej Góry oraz

Wojciechowi Strżeleekiemu ze

Zgierza. Jury przyznało także
siedem regulaminowych wyróż­
nień, Nagrodę dziennikarzy o-

trzymała Agata Przygocka.

. Z Firajn
DZIŚ do Gdyni zawinie HMS

„Bristol”, największy niszczy­
ciel w służbie brytyjskiej Royal

,Navy. Będzie to rewizyta za

niedawne odwiedziny Londynu
przez flagową jednostkę mary­
narki wojennej PRL ORF
„Warszawa”.

DZISIAJ w Domu Kultury
Zakładów Mechanicznych w

Tarnowie rozpoczyna sie mię­
dzynarodowy turniej iluzji dzie­
cięcej i młodzieżowej. Bierze w

mm udział 18 najlepszvch mło­
dych iluzjonistów z całego kra­
ju, a także reprezentanci Wę­
gier i Czechosłowacji.

V DNI Sztuki Współczesnej
rozpoczynają sie dziś w Białym­
stoku. W programie — nrzede
wszystkim widowiska plenero­
we i koncerty muzyczne, w wy­
konaniu znanych zespołów z

całego kraju.

Konkurs „Echa
rr

•••

(Dokończenie ze str. i)
Bieżanowskiej 84/81 wylosował
radio tranzystorowe.

Wszyscy wymienieni tu laurea­
ci otrzymają nagrody podczas za­
kończenia konkursu, które odbę­
dzie sie w środę 14 czerwca o

godz. 16 w sali Teatralnej. KDK
„Pałac pod Baranami” w Rynku
Głównym. Na te imprezę zapra­
szamy wraz z rodzicami także
pozostałych uczestników konkur­
sowych zmagań. Ufundowane
przez PZU, Westę, PZMot., War­
te. spółkę „(Basiek” pozostałe na­
grody (sprzęt sportowy i tury­
styczny) wręczone zostaną także

grupie dzieci i młodzieży, która
bezbłędnie odpowiedziała na 18
pytań konkursowych. A oto lista
nagrodzonych: Izabela Gawałkie-
wicz. Krzysztof Siemianowski, Se­
bastian Maliszczak. Magdalena
Wojtecka. Jacek Kasperkiewicz,
Karol Binkowski. Olga Nowak,
Dorota Kozłowska. Katarzyna Ja*
roń. Krzysztof Stanisz. Michał
Dąbroś. Zbigniew Nowak. Mar­
cin Kanik. Marek Moląg. Dorota
Kawczyńska. Norbert Cnota 1 Pa­
weł Woźniak.

Każdy spośród 365 uczestników
konkursu bedzie miał ponadto o-

kazje zdobyć kartę rowerowa po
naliczeniu testu sprawnościowe­
go z jazdy na rowerze. Wszys­
tkich chętnych już dziś zaprasza­
my do Miasteczka Komunikacyj­
nego w Nowej Hucie
Planu 6-Ietniego.

przy al.
(suł)

Biała flota- stara ale jara

„BIAŁA FLOTA” — to brzmi

godnie. Tymczasem .. .Nimfa” do­
biega. trzydziestki, zaś „Majka”
jest tylko o rok młodsza (powsta­
ła w 1961 r,). „Wanda” przycu­
mowana na Zabłociu czeka na

totalny
'

remont. Stateczki sa iuż
wielce wysłużone, choć stanowią
fenomen techniczno-ekonomiczny:
odradzają się. Kapitan Stanisław
Szymula (32 lata pochodzi z Łą-
czan: w .Żegludze” pracowali i

pracują: dziadek ojciec brat,
szwagrowie): — W czasie zimo­
wego remontu znów częściowo
wymieniono poszycie. Dno jest
już niemal całe nowe. Teoretycz­
nie. można by statek eksploato­
wać w ten sposób w nieskończo­
ność. wymieniając stopniowo bla­
chy i mechanizmy...

Inna sprawa, że blacha (5 mm

grubości) sprzed blisko 30

produkcji szwedzkiej jest o wie­
le lepsza niż wytwarzana obec­
nie.

Statki są przestarzałe. Brak
komfortu — i dla pasażerów i
dla załogi (3 kabiny 2-osobowe,
w których. gdy słońce Dra*”,
trudno wytrzymać).

Ceny biletów. W nowym sezo­
nie drogo: 600 zł kosztuje bilet
w obie strony (Kraków — Bie­
lany— Kraków) od poniedziałku
do piątku; zaś w soboty, niedziele
i święta: 700 zł. Bosman Kazi­
mierz Piwowarczyk: — To dro­
go? Taksówkarz za taką trasę po­
liczyłby co najmniej 3 tysiące.

Czy opłacałoby się wziąć sta­
tek w ajencję? — Nowy statek,
być może tak. Ale starych
jednostek — nie. Rozłożyłyby nas

koszty remontów. Niezależnie od

corocznej konserwacji (malowa-

lat.

mozna...
CZY można okradać zwłoki lu­

dzkie z narządów? — to pytanie
padło i chyba paść musiało, w

czasie wczorajszej, bardzo cieka­
wej dyskusji nt. „Granice inten­
sywnej terapii i transplantacji na­
rządów”, która odbyła się w auli
PAN przy ul. Sławkowskiej.

Naturalnie, nie może być mo­
wy o okradaniu zwłok — co wy­
jaśnili zebranym wybitni specja­
liści zajmujący się reanimacją,
przeszczepami, decydujący o po­
bieraniu organów. Papież popiera
przeszczepy, które są

'

drogą do
ratowania ludzkiego życia. Pyta­
nie zacytowane na wstępie padło
z sali, ale z zachowania zebranych
można by wywnioskować, że spo­
łeczeństwo nie jest aż tak konser­
watywne. Podano np. że na 80
przeprowadzonych w Polsce prze­
szczepów serca, tylko w 5 przy­
padkach rodzina dawcy wyrażała
sprzeciw.

W czasie posiedzenia przewod­
niczący Komisji Nauk Medycz­
nych PAN prof. Marek Sych wrę­
czył prof. Antoniemu Dziatkowia­
kowi akt nominacji na członka

Komisji.
'

(a)

nie). Polski Rejestr Statków wy- j
maga remontów gruntownych co (
2—3 lata. A to koszt wielki, w /
granicach 10 min złotych. j

Jakie sa wiec perspektywy
„białej floty”? Dyrektor .Żeglugi jl
Krakowskiej” Zbigniew Kochan:
— My do „białej floty” dopłaca- t
my. mając na to środki z innej J

działalności: wydobywania prze- g
wożenia kruszywa, kamieni itp.
Dochody firmy nie są jednak tak
duże, by można było kupić choć- ..

by jeden nowy statek. W Polsce
nikt już podobnych jednostek nie j
produkuje. Import kosztowałby «

co najmniej 200 min zł. Na ca- 5
łym świecie „biała flota” jest do- <

towana przez • państwo lub przez f
władze miejskie, które sa zainte- j,
resowane przyciąganiem tury-
stów, bo turystyka przynosi do-
chody. Niedorozwój „białej floty” f
w Polsce, to mały fragment wie- r

kszej całości: jedna z konsekwen- J

cii lekceważenia turystyki i re-

kreacji.
'

(ml) A

Wdzień zaskoczyła mnie
niska frekwencja w no-

’1” cy ogrom skreśleń” •

) Pisze w „PRZEGLĄDZIE TYGOD-
I NIOWYM” Marek Sariusz-Wolski,-
i który pełnił funkcje zastępcy jed-
j nei z komisji wyborczych w War-
- szawie. Czy wybory oglądane z

f tej perspektywy są ciekawe? 6- , ____ ____

? czywiście. bardzo ciekawe, choć — „Dziś w Polsce (...) stare hasło

j chyba nie ciekawsze, niż oglada-
J ne z pozycji zwykłego obywate-
3 la. bo treść tego wydarzenia iest

tak ogromna, iż żaden opis to­
warzyszących mu okoliczności nie
nrzystaie . do rangi sprawy. W
„Przeglądzie” są także trzy głosy
z boku — Christophera Bobiń­
skiego z „Financial Times” Ju-

, riiją Ulianowa . z Radzieckiej TV
| i Bernarda Margueritte’a. który
5 zmienia barwy reprezentowanych

pokazujemy. Więcej było zresztą
w tym akcie wyborczym negacji,
niż aprobaty, więcej goryczy niż

poparcia dla określonej linii re­
formatorskiej. Ale cóż. „Vox po-
puli vox Dei'(„Glos ludu głosem
Boga”) jak to przypomniał w

przedwyborczym numerze „NO­
WYCH DRÓG” Ludwik Krasucki

przeżywa renesans. Trudno sie z

tego nie cieszyć”. Autor przyta­
cza te słowa w artykule poświe-

conym niebezpieczeństwom
pulizmu. postawy polegającej na

. . schlebianiu najprymitywniejszym
pism francuskich (ostatnio .Quest gustom tłumu wskazując z ied-

.? France”), ale ‘ nie zmienia sym-
g patii dla naszego kraju ze szcze­

gólnym uwzględnieniem kręgów
opozycji, ale przecież i niektó­
rych ludzi z rządowej TV, i

niektórych osobistości z najbar­
dziej oficjalnej polityki.

I tak to iest z nami wszystki­
mi. jak z tym spolonizowanym
Francuzem. Lubimy telewizje i

osobistości, ale także opozycje
(bo dlaczego niby nie?) i kiedy
wreszcie możemy to ■pokazać to

nei strony na ..lewacki konser­
watyzm w PZPR” i na ..anty-
ustroiowy ekstremizm w łonie
»Solidarności«”. Jak się wydaje,
obu tych niebezpieczeństw w wy­
borach udało sie iuż uniknąć.
Czy skutecznie to inna sprawa.

Polityka polska odradza sie nie
od razu i obraz jaki obejrzymy
sobie no 18 czerwca bynajmniej
nie bedzie pełnym iei przedsta­
wieniem.

..Czy ludowcy wykorzystają

szansę odrodzenia” —- pyta
się na przykład Stanisław Gala w

„WIEŚCIACH” formułując wiele
równie oczywistych co słusznych
postulatów. „Polityk — jaki być
powinien” zastanawia sie w

„KULTURZE” Krzysztof Pałecki.
Trudno żywego człowieka przy­
kroić do modelu wymarzonego
przez socjologa i chyba nie iest
to potrzebne. Tak naprawdę po­
trzebny iest program.. program
paptii (także program „Solidar­
ności”) i oczywiście program każ­
dego polityka, program o więk­
szej mierze niż miarka powiato­
wa. czy wojewódzka. Prawdy' te

powtarza zresztą ostatnio do znu­
dzenia Kisiel w „TYGODNIKU
POWSZECHNYM”, i niech mu

bedzie chwała.
PS. W „ŻYCIU

Pisze Władysław
W.ynikij wyborów
zemsta zza grobu
w „VETO” nowy naczelny Edwin
Górnicki proklamuje „Tydzień
samoobrony konsumenta” (wsze­
lako warto zapytać, czy jeden
konsument obroni się, bieda­
ctwo?). wreszcie „PRZEGLĄD
TECHNICZNY” sugeruje, że ist­
nieje zdaniem ekonomistów „sil­
ne zapotrzebowanie na cud”. Nie
lepiej było już napisać, że „w
temacie cudu?”. (rtk)

LITERACKIM”

Machejek. że
do Senatu to

za referendum.

już nie aferzyści

„PONAD 20 funkcjonariuszy z

milicyjnego konwoju zajęło miejs­
ce przy oskarżonych. Punktual­
nie o godz. 10 sędzia Józef Kor­
bie! otworzył rozprawę przeciw­
ko Władysławowi Bobkowi. Krys­
tynie Maksymiak, Władysławowi
Nowakowi i 18 innym oskarżo­
nym — bohaterom największej
w powojennej historii Krakowa
afery przemytniczo-dewizowej” —

tak 27 września ub. roku rela­
cjonowaliśmy pierwszy dzień pro­
cesu, w którym prokurator za­
rzucał głównemu oskarżonemu
nielegalny handel i przemyt wa­
lutą, złotem, srebrem i zegarka­
mi elektronicznymi na sumę pra­
wie miliarda złotych.

16 listopada podczas rozpra­
wy Wł. Bobek szczegółowo wy­
liczając dokonane transakcje po­
wiedział: — „Przyznaję się czę-
ciowo do winy, obliczam, że ca-

nom

WKRAK0W1S

WCZORAJ prezydent miasta
Krakowa Tadeusz Salwa przyjął
ambasadora Federacyjnej Repu­
bliki Nigerii George’a Ochekwu
Ajonye jnformując o historii i

współczesnych problemach aglo­
meracji krakowskiej. Gość wy­
raził uznanie m. in. dla kra­
kowskiego środowiska akademic­
kiego, które kształci studentów
nigeryjskich czyniąc ich specjali­
stami wysokiej klasy.

Państwowa Komisja Wyborcza informuje...
(Dokończenie ze str. 1)

bywateli. Uprawnionych do gło­
dowania było 27.362.313 osób.

W głosowaniu na posłów listy
krajowej oddano 17.053.171 gło­
dów ważnych. Dwaj kandydaci:
Mikołaj Kozakiewicz i Adam
Zieliński otrzymali więcej niż
'połowę ważnych głosów i zostali

Wybrani do Sejmu. Pozostali

kandydaci uzyskali od 38,76 proc.
. do 49,98 proc, ważnych głosów.

Państwowa Komisja Wyborcza
Stwierdziła, że w wyborach do
Sejmu w okręgach wyborczych.

LISTA KRAJOWA
Oddano 17.053.171 głosów ważnych:

1. Baka Władysław
2. Barc kowski Kazimierz
3. Ciosek Stanisław Józef

.,4. Czyrek Józef
5. Gwiżdż Wiesław
6. Jakubowski Mieczysław A.
7. Jóżwiak Jerzy
8. Kabat Marek Romuald

19. Kaczmarek Jan
10. Kania Stanisław
11. Kawalerowicz Jerzy
12. Kiszczak Czesław
13. Komender Zenon
14. Kowalczyk Zofia
15. Kozakiewicz Mikołaj
16. Królewski Bogdan
j7. Leyk Wiktor Marek
18. Lęcznarowicz Elżbieta
19. Ludwiczak Dominik
29. Maciszewski Jarema
21. Maksymiuk Janusz

. 22. Malinowski Roman
23. Mieloch Jań
24. Miodowicz Alfred
25. Morawski Kazimierz
26. Olesiak Kazimierz
27.
28
29.
30.
31.
32.
33.

z dalekopisu

Rakowski Franciszek M.
Siwicki Florian
Szawiec Józef
Szelachowski Tadeusz
Szurmiej Szymon
Szymański Edward
Szymański Władysław

34. Śliwiński Stanisław
35. Zieliński Adam

i

w obrębie 262 mandatów nie
dokonano wyboru posła. Do
mandatów tych zostanie przepro­
wadzone 18 czerwca ponowne
głosowanie. Tylko w jednym o-

kręgu wyborczym — w Dębicy
— zostały obsadzone wszystkie
mandaty. W pozostałych 107 o-

kręgach odbędą się wybory po­
nowne. Ogółem w wyborach do
Sejmu, z listy krajowej i w o-

kręgach wyborczych, wybrano
165 posłów.

Jeśli chodzi o Senat, to wybo­
ry przeprowadzono w 49

WYNIKI:

7.904.212, tj. 46,35
6.609.079 tj. 38,76
7.159.491 tj. 41,98
6.826.957 tj. 40,03
8.029.911 tj. 47,09
8.228.163 tj. 48,25
8.327.536 tj. 48,83
8.187.074
8.375.163
6.377.825
8.405.334
7.666.698
7.820.484
8.291.402 tj. 48,62
8.671.395
8.270.712
8.268.899
8.500.772
8.441.691
8.237.584
8.344.736
7.921.072
8.262.203
7.171 454 tj. 42,05
8.432.997 tj. 49.45
8.522.579 tj. 49,98
8.213.671 tj. 48,17
7.539.053 tj. 44,21
8.265.144 tj. 48,47
8.175.870 tj. 47.94
8.286.501 tj. 48.01
8.187.022 tj. 48.01
8.291.751 tj, 48.62
8.334.753 tj. 48,88
8.639.833 tj. 50,66

tj. 48,01
tj. 49,11
tj. 40.33

tj. 49,29
tj. 44.96
tj. 45,86

tj. 50,85
tj. 48,50
tj. 47,90 proc.
tj. 49,85
tj. 49,50
tj. 48,31
tj. 48,93
tj. 46,45
tj. 43,45

okrę-

głosów
głosów

proc,
proc.
proc, głosów
proc, głosów
proc, głosów
proc, głosów
proc, głosów
proc, głosów
proc, głosów
proc.
proc,
proc,
proc,
proc,
proc,
proc.

proc,
proc,
proc,
proc,
proc,
proc,
proc,
proc,
proc,
proc,
proc,
proc,
proc,
proc,
proc,
proc,
proc,
proc.

głosów
głosów
głosów
głosów
głosów
głosów
głosów
głosów
głosów
głosów
głosów
głosów
głosów
głosów
głosów
głosów
głosów
głosów
głosów
głosów
głosów
głosów
głosów
głosów
głosów
głosów

gach stanowiących obszar woje­
wództw. Wybierano 100 senato­
rów spośród 555 kandydatów. W

wyniku wyborów nie obsadzono
8 mandatów senatorów w 6 o-

kręgach wyborczych. 18 czerwca

ponowne głosowanie na senato­
rów przeprowadzone bedzie:

woj..
gdzie pozostały do obsadzenia po
dwa mandaty oraz w woj. byd­
goskim, łódzkim, radomskim i

słupskim, gdzie-w wyniku pierw­
sze, tury głosowania nie obsa­
dzono po jednym mandacie.

iiiiiiHiHHiiiiiiHniniiiiiiiiiinnn

Książeczki mieszkaniowe

ły mój obrót zamyka się w gra­
nicach 120—130 min złotych”.

19 stycznia informowaliśmy: —

„Na sali sądowej widać tylko
trzech milicjantów, atmosfera u-

legla zasadniczej zmianie”.
W miniony poniedziałek koń­

cową mowę wygłosił prokurator.
Z jego przemówienia znikła kwa­
lifikacja czynu określana sło­
wem afera skarb owo-przemytni­
cza. — „Ten zarzut był pomył­
ką’’ — skomentował jeden z o-

brońców. — „Szkoda, że zmienio­
ny został przynajmniej o rok za

późno!”.
Wczoraj na największej sali

Sądu Wojewódzkiego stawili się
oskarżeni, wszyscy odpowiadają­
cy już z wolnej stopy oraz ich

znajomi i członkowie rodem. Ja­
ko pierwszy mowę obrończą wy­
głosił jeden z najbardziej uzna­
nych krakowskich adwokatów
mec. Kazimierz Krasny.

Zajął się m. in. odpowiedzią
na pytanie dlaczego wyjaśnie­
nia składane przez Wł. Bobka
przed Sądem tak zasadniczo róż­
nią się od zeznań w śledztwie.
W pierwszym przypadku oskar­
żony przyznał się do 10 min zys­
ku ze swej działalności, w dru­
gim do 100 milionów...

— „Oskarżony Bobek wyjaś­
nił, że po aresztowaniu posta­
nowił nie przyznawać się do wi­
ny. Trwał w tym postanowieniu
przez 3 miesiące, a uległ dopie­
ro przesłuchującemu go pułkow­
nikowi w KG MO, który obie­
cał odzyskanie wolności przez
Krystynę Maksymiuk. Żądano od

niego przyznania 'się do doko­
nania obrotów w kwocie ok. 1
mld zł i uzyskania dla siebie ok.
100 milionów. Stąd przy nazwis­
kach kontrahentów zawyżał ilość
walut, złota, srebra, by zmieścić
się w tym miliardzie’’.

Potem obrońca przeszedł
kwestii kwalifikacji prawnej czy­
nu w świetle obowiązującego od
15 marca nowego prawa dewi­
zowego, które wprowadza zasa­
dę swobodnego obrotu dewizowe­
go. Zakończył wnioskiem o przy­
jęcie przez Sąd takich rozmia­
rów działalności przestępczej
Władysława Bobka, jakie przed­
stawił w czasie procesu i wymie­
rzenie kary w granicach pozwa­
lających na pozostawanie oskar­
żonego na wolności. Następnie
głos zabrał mec. Zbigniew Ku­
bicki =- obrońca Krystyny Mak-

symiak. — „Proszę, by kara wy­
mierzona oskarżonej, która prze­
bywała w areszcie tymczasowym
ponad dwa lata, pozwoliła na po­
zostawanie jej na wolności”.

Wyrok spodziewany jest wkrót­
ce. (suł)

• W departamencie Meta w

Kolumbii policja wykryła i zli­
kwidowała nielegalne laborato­
rium, w którym wytwarzano
kokainę. Skonfiskowano około
390 kg narkotyków, spakowa­
nych w 118 przesyłkach — pacz­
kach przygotowanych do. wysła­
nia do Stanów Zjednoczonych.
Policja skonfiskowała także
wielką ilość broni,

• 93 proc. Włochów opowie­
działo sie za zakazaniem palenia
w miejscach publicznych. Po­
nadto. ok. 75 proc, palaczy wy-' raziło pragnienie rzucenia szko-

| dliwego nałogu. Takie sa wyni­
ki sondażu opinii publicznej,
przeprowadzonego przez włoski

' komitet „Dym. lub zdrowie” w

I ramaęh realizacji programu
I EWG. „Europa przeciwko cho­

robom raka”.
• Amerykański koncern sa-

1 mochodowy Forda podjął decy­
zje o wycofahiu z ruchu 119
tys. egzemplarzy samochodów
wyprodukowanych w fabryce w

Lopain (Ohio, USA), ponieważ
podejrzewa sie. że ich system
hamulcowy może być wadliwy.
Decyzja dotyczy modeli „mer-
cury cougar” i „thunderbird”.
wyprodukowanych od paździer­
nika 1988 r, do marca br.

(Dokończenie ze str. 1)
raz nie spełnia konstytucyjnego
wymogu 460-osobowego składu

Sejmu. .

Strona solidarnościowo-opozy-
cyjna potwierdziła wolę dotrzy­
mania zawartych porozumień i

realizacji ustaleń „okrągłego sto­
łu” z poszanowaniem obowiązu­
jącego prawa. Strona koalicyjno-
rządowa poinformowała o zamia­
rze zwrócenia się do Rady Pań­
stwa o stworzenie możliwości
prawnych dla przeprowadzenia
wyborów na wakujące 33 man­
daty poselskie, w drugiej turze
w dniu 18 czerwca br.

Strona solidarnościowo-opozy-
cyjna oświadczyła, iż
wienie w

wakujących
być podjęte
Oświadczyła
miejąc powagę sytuacji,
grozi załamaniem zawartych po­
rozumień i procesu refom; posta­
nowiła nie zgłaszać sprzeciwu
wobec przedstawionej przez

. stronę koąlicyjno-rządową pro­
pozycji. Przedstawiciele OPZZ
zajęli również takie stanowisko.

(PAP)

postano-
sprawie obsadzenia,

mandatów powinno
przez nowy Sejm,
zarazem, że rozu-

która

SZAFĘ dwudrzwiową z pawlaczem od
segmentu „Bieszczady” — sprzedam.
Tel, 66-92-00, wewn, 296. po 16._______
M-3 — 49 m2, parter, telefon — za-

mienię na dwa oddzielne. Tel. 55 -57-08.

MŁODE wilki — sprzedam. — Tel.
78-13-72.

________________

• g-27841

do

SPRZEDAM Wermonę Regent 620 und,
wzmacniacz 1020. Tel. 33 -36-28.

_______

NAMIOT — sprzedam. Tel. 55 -80-31, ,

SZYBĘ, zderzak, światła prawe (tyl­
ne) do Charade 1984 r. — kupię. Sa-
rego 10/11 (oficyna)._________________

FSO. 1984, karoseria 1989 — sprze-
dam. Tel. 44-89 -36.

_________

'

NOWĄ karoserię uzbrojona do
Fiata 126 p — sprzedam. Tel. 76-20-17.

ZAKŁAD instalacji przyjmie hydrau­
lika. spawacza i pomocnika. — Tel.
37-81-50, (9—11).________________ g-27627

. ZAKŁAD malarski zatrudni malarzy
na korzystnych warunkach. — Tel.
21-07-21, wewn. 63. Tel. grzecznościo-
wy 34-53-30 .___________________________

AGENCJA zatrudni na umowy-zle­
cenia operatywnych i przedsiębior­
czych. wiek 25—45 lat. — Wymagany
samochód. Tel. 43-43-63.

______________

DZIAŁKĘ na terenie Krakowa — ku-
pię. — Tel. 43-78-07.

FLIZY, TVC, lodówkę, odkurzacz —

sprzedam. Tel, 21-87-14.
__________

.

WÓZEK „parasolkę” — sprzedam. —

Tel. 55 -64-70.
__________________

. g’27742
CHAŁUPNICZKI potrzebne — szycie
konfekcji lekkiej. Oferty 27086 „Pra-
sa” Kraków, Wiślna 2,
ODSTĄPIĘ uprawnienia Balotny. —

Teł. 34-13-81, wieczorem._______

SPRZEDAM kolczyki i pierścionek z .

małymi brylantami 0,1 karata — jako
komplet lub osobno. — Oferty 26919
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

FROTERKĘ, tapetą — sprzedam. Tel.
43-01-95._______________________ g-26500

w

leszczyńskim i. pilskim.

Dla Joasi
ZBIÓRKA była sDontaniczna.

Każdy z pracowników przeka­
zywał taka kwotę, na jaką go
było stać i tym sposobem w Kra­
kowskiej Spółdzielni Mieszkanio­
wej zebrano 260 tys. zł. Pienią­
dze zostały przekazane na ksią­
żeczkę mieszkaniowa JOASI
BUMGARTNER, córce po zmar­
łym niedawno pracowniku. Prze­
kazując Joasi książeczkę prezes
Andrzej Latosiński powiedział:
„Jest to może chwilowa pomoc, a-

le na ile nas będzie stać, pomocy
tej udzielać-będziemy dalej”. Pra­
cownicy nie zapomnieli też o

młodszej siostrzyczce Joasi — Ag­
nieszce. Dla niej znalazły sie sło­
dycze i zabawki! (dag)

OYERLOCK — kupię. Teł. 12-05-77 .

POSZUKUJĘ garsoniery — na okres
2 lat. — Tel. 34-11-77, po 18,________
POLONEZ 1,5, październik, 1933. Polo-
nez, 1980 — sprzedam. Tel. 66-61-83.

POLONEZA, mało używanego — ku­
pię. — Tel, 12-74-36,_________________
DWa mieszkania superkomfortowe —

kwaterunkowe, garsoniera 25 nu w

Nowej Hucie i dwupokojowe. 33 mz.

Azory — zamienię na jedno wieksze.
Oferty 27757 „Prasa” Kraków. Wiśl-
na 2.

_________________________________

„MLIMIEASIŁ” — odstąpię. — Oferty
27862 „Prasa” Kraków. Wiślna 2,
KRZESZOWICEl Mieszkanie 2-ooko-
jowe. 32 m2 — sprzedam. Tel. 205-10

ZESTAW kaset do nauki jez. nle-
mieckiego — kupię. Tel. 55 -19-40. po 17.

CYKLINIARZA z praktyka bez nało-
gów — zatrudnię. Tel. 55 -05-14.

PRZYCZEPKĘ towarowa N 250 —

sprzedam. Tel/ 55-31-17 ._______________

ZAKŁAD instalacji sanitarnych — za­
trudni spawaczy — monterów, rów­
nież renistów. Tel. 43-75-60.

6 czerwca 1989 roku zmarł wybitny dziennikarz Krakowa

redaktor JAN KALKOWSKI

znaaiy czytelnikom „Dziennika Polskiego”, a przede wszystkim
„Przekroju”. ,

Dziennikarstwo polskie poniosło niepowetowaną stratę.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy współczucia.

Krakowski Oddział

Stowarzyszenia Dziennikarzy PRL

MAGNETOWID „Aiwa”, japoński —

sprzedam. Oferty 27017 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

______________________ _

ZAKŁAD wod. kan. gaz i co wyko­
nuje usługi. Zgłoszenia w godz. 18.00—
21.00 - tel. 43-13-69.

____________________

ZAMIENIĘ garsonierę superkomforto-
wą z telefonem, nad Rynkiem Pod­
górskim. na większe, ewentualnie do
remontu. Tel, 66-50-12, po 19.________

OVERLOCK japoński „Singer” 4-nit-
kowy, profesjonalny — sprzedam. —

Oferty 27016 „Prasa” Kraków. Wlśl-
na 2.__________________________________

ZAKŁAD rzemieślniczy — przyjmie
natychmiast: murarzy, flizlarży, po­
sadzkarzy, lastrykarzy. Roboty sta­
łe — zarobki wysokie. Tel. 37-12-16
(15—20),_________________________ g-27006
DOŚWIADCZONĄ krawcową w sys­
temie chałupniczym — zatrudnię. —

Tel. 55 -64-70. •_________________g-27743
MURARZY przyjmę. — Tel. 33-23-57.

ZATRUDNIĘ pania do szycia odzieży
damskiej. Oferty 27644 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.______

i.

SUKNIĘ ślubną — sprzedam. — Tel.
12-28-39.

______ g-27724
WELTMEISTER 120 basów — sprze-
dam. Tel. 47-29-95._________________ __

POSZUKUJĘ przyczepy kempingowej
na lipiec i sierpień. Tel. 48-34-46.

... g-27713

W CZERWCU poziom inflacji
w Jugosławii przekroczył 7G0
proc. Jeśli utrzyma się obecne
tempo, do jesieni inflacja wy­
niesie 1000 proc.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 6 czerwca 1989 r.,
opatrzona św. sakramentami, przeżywszy 69 lat, zmarła nasza

kochana Matka i Babcia

ś.fP-

JOANNA PARYŁA

z domu WARZECHA

Nabożeństwo żałobne przy zwłokach odprawione zostanie w sobotę
10 czerwca o godz. 12 w kościele parafialnym w Tenczynku k.Krze.

szowic, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecz­
nego spoczynku-.

Pogrążeni w głębokim smutku

UCZENNICĘ — ukończone 17 lat —

przyjmie salon fryzjerski „CLEO”. —

Tagiellońska 8.
________

■
______

przyczepę kempingową w dobrym
stanie. 1978 — sprzedam. Tel, 11-76-25.

MERCEDES 408 D ■— niedrogo sprze-
dam. Tel. 22-99-37. wieczorem.

_____ _

AUTOBUS do Norymberg!. Stutt­
gartu. Frankfurtu, kolonii. Informa-

cja. tel. 66-35-80, od 8 do 12 1 18—20.

DOSTAWCÓW suszonych kwiatów i
traw — także gotowych bukietów z

suszek — poszukuje galeria, (propo­
nowane ilości, informacjel. — Oferty
27767 „Prasa” Kraków. Wiślna , 2.

DUŻĄ parcele budowlaną wolną lub
z zabudowaniami gospodarczymi, ma­
gazynowymi — kupie. Łodziński. ul.
Pstrowskiego 36. Kraków — tel.
66-10-71 .

_________________________g-24245

SYN z ZONĄ

FIRMA budowlana — wykona wszel­
kie prace budowlane w zamian za

wynajem pomieszczeń na cele biuro­
we na terenie Krakowa. Oferty 26434
-.Prasa" Kraków. Wiślna 2._______
SPÓŁKA przyjmie zlecenia na garaże
blaszaki — składane. —- Koszt okołó
708.030 zł. — Oferty K-6409 „Prasa”
Kraków, Wiślna 3.
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TEATRY
Piątek

Słowackiego 19 Wizyta starszej
pani. Stary Teatr im. H . Modrze­
jewskiej — niecz. Scena przy ul.

Sławkowskiej 14 19.30 Strategia
dla dwóch szynek. Kameralny 19.15

Bądźmy poważni na serio. Bagate­
la, 19.15 Jeszcze w -zielone gramy.
Ludowy 17 Historyja o chwaleb­
nym zmartwychwstaniu Pańskim.
Operetka (ul. Lubicz 48) 19.15 Pani

prezesowa. Maszkaron — Scena
Studio (ul. Boh. Stalingradu 21) 19
Osiem kobiet. Scena Wieża Ratu­
szowa 19 Ostatnia noc Sokratesa.
STU (al. Krasińskiego) 18, 20 Za­
bawa. PWST (ul. Warszawska 5)
19 Komedianci. Teatr Mandala (ul.
Jąchimowicza 1A) 19.15 Threetwo-
óne.

Sobota

Słowackiego 19 Mąż i żona. Stary
Teatr im, H. Modrzejewskiej —

niecz. Scena przy ul. , Sławkow­
skiej 14 19.30 Pamiętnik wariata.

Kameralny 19.15 Bądźmy poważni
na serio, Bagatela 19.15 Jeszcze w

zielone gramy. Ludowy — niecz.

Operetka 19.15 Pani prezesowa.
Groteska 9.30 O śmiechu, co strach

zwyciężył, 12.15 Awantury i' wy­
bryki małej małpki Fiki Miki. Ma­
szkaron — Scena Studio (ul. Boh.

Stalingradu 21) 19 Osiem kobiet
Scena Wieża Ratuszowa 19 Wyko­
paliska archeologiczne we wsi Dilj.
STU 18, 20 Zabawa.

Niedziela

Opera (Scena Operowa w Tea­
trze im. J. Słowackiego) 12 Kopciu­
szek (premiera prasowa). Słowac­
kiego 19 Mąż i żona. Stary Teatr
Em. H. Modrzejewskiej 19 Słuchaj
Izraelu (abonamenty nieważne)
Scena przy ul. Sławkowskiej 14
19.30 Pamiętnik wariata. Kameral­
ny 19.15 Bądźmy poważni na serio.

Bagatela 19.15 Jeszcze w zielone

'gramy. Ludowy 18 Teatrzyk Zielo­
na Gęś Groteska 16 O śmiechu, co

Itrach zwyciężył (przedstawienie
zamknięte). Maszkaron — Scena
Studio (ul. Boh. Stalingradu 21) 19
Osiem kobiet. Scena Wieża Ratu­
szowa 19 Wykopaliska archeologi­
czne we wsi Dilj. Filharmonia (O-
pactwo w Tyńcu) -17.15 Tyniecki
Recital Organowy. Kabaret Drops
(Hotel „Pod Różą") 11 Pipi rusza w

świat.

Piątek
Kijów 16 Wirujący seks (USA 1.

15), 18 Sztuka kochania (poi. 1 . 15),
20 Rambo I (USA 1. 15 — przed­
premierowy). Uciecha 15.45 Impe­
rium słońca (USA 1. 12 — przed­
premierowy), 18.15 Piłkarski poker
(poi. 1. 15), 20.15 Czarownice z Ea­
stwick (USA 1 18 —przedpremie-,
rowy). Warszawa 16. 18 Co lubią
tygrysy (poi. I. 18), 20 Akt zemsty
(USA 1. 18 — przedpremierowy)
Wolność 15.15 Frantic (USA I. 15)
17.30 Uciekinierzy (fr. I, 12), 13 15
Ostatni cesarz (ang. I . 15). Iluzjon

— Związkowiec (ul. Grzegórzecka)
16, 19 Ameryka, Ameryka (USA 1.

18) Wanda 16 Kosmiczne .jaja
(USA 1. 12), 18 Śmiercionośna śli­
cznotka (USA I. 18), 20 Willow

(USA — przedpremierowy). Wrzos
(ul. Zamojskiego) 16 Czarodziejski
las (USA b.o .), 17.30 Obywatel
Piszczyk (poi. 1 . 15). 19 30 Tajemni­
czy Budda (chin. 1. 15) Świt (os.
Teatralne) 16 Wielka przygoda osa

Benijego (USA b.o .), 17.45 Gliniarz
: Beverly Hills. cz. II (USA 1. >5)

20 Cobra (USA. 1 . 15). Światowid
(os. Na Skarpie) 15.45 Schodami w

górę, schodami w dół (poi. 1. 15)
17.45, 2Ó Wirujący seks (USA 1. 151.
Mikro (ul. Dzierżyńskiego) 15, 17
Nadzór (poi. I 18). 19 Dotknięci
(poi. 1 . 18). oraz spotkanie, z reży­
serem. Kultura (Rynek Główny 27)
14 Dziewczyna z lasu (rum. 1. 15).
16, 18, 20 Superglina (USA 1. 18).
Sfinks (ul. Majakowskiego) 1545

'Wyznawcy zła (USA 1. 18), 18.
20.15 DKF: Piłat i inni. Pasaż (Pa­
saż Bielaka) 15.15, 17.15 Piraci

(fran. -tuńez.) 19 15 Protector.

Soboto

Kijów 16 Wirujący seks, 18 Sztu­
ka kochania, 20 Rambo I. Uciecha
15 45 Imperium słońca, 18.15 Pił­
karski poker, 20.15 Czarownice z

Eastwick. Warszawa 16, 18 Co lu­
bią tygrysy, 20 Akt zemsty. Wol­
ność 10 Pechowiec (fr 1. 12), 12 Żyj
i pozwól umrzeć — James Bond
(USA 1. 15), 15.15 Frantic, 17.30 U-

ciekinierzy, 19.15 Ostatni cesarz

Iluzjon — Związkowiec 9.30 DKF
dla młodzieży. 12 Mała syrena (jap.
b.o. — seans zamkn.), 13 Koncert

Terry Talbot (USA). Wanda 10 In-
terkosmos (USA 1. 12). 12, 16 Kos­
miczne jaja, 18 Śmiercionośna śli­
cznotka, 20 Willow. Wrzos 16 Cza­
rodziejski las, 17.30 Obywatel Pisz­
czyk, 19.30 Tajemniczy Budda, Świt
16 Wielka przygoda psa Benijego
17.45 Gliniarz z Beverly Hills, cz

11, 20 Cobra Światowid 1545
Schodami w 'górę, schodami w dół,
17.45, 20 Wirujący seks. Mikro 15 30

Imię, Róży (RFN-wł. -fr, 1. 18), 18
Video: Przeminęło z wiatrem (USA
I. 12), 23 Maraton filmowy: 70625
funtów śmiechu. Kultura 14, 16, 20

Superglina, 18 Miś. Sfinks 16, 18,
20 Wyznawcy zła. Pasaż 10.30 Baj­
ki (poi.), 8.30, 13.30, 19.15 Protector,
II. 30, 15.15, 17.15 Piraci.

Niedziela

Kijów 16. Wirujący seks, 18 Sztu­
ka kochania, 20 Rambo I. Uciecha
15.45 Imperium słońca, 18.15 Pił­

karski poker, 20.15 Czarownice z

Eastwick. Warszawa 16, 18 Co lu­
bią tygrysy, .20 Akt zemsty. Wol­
ność 10 Pechowiec, 12 Żyj i pozwól
umrzeć — James Bond, 15.15 Fran­
tic. 17.30 Uciekinierzy, 19.15 Ostat­
ni cesarz. Iluzjon — Związkowiec
10.30. Mała syrena — seans zamkn.
12 Trzej muszkieterowie (panam. 1.

12), 18 Koncert: Terry Talbot (USA)
Wanda 10 Interkosmos, 12, 16 'Ko­
smiczne jaja, 18 Śmiercionośna śli­
cznotka, 20 Willow. Wrzos 12 Baj­
ki (poi. b.o .), 13 Greystoke, legenda
Tarzana (ang., ,1. 12), 16 Czaro­
dziejski las, 17.30 Obywatel Piszczyk,
19.30 Tajemniczy Budda. Świt 13.45

Sposób na wakacje Bolka i Lolka (poi.
b.o .), 16 Wielka przygoda psa Beni­
jego', 17.45 Gliniarz z Beverly Hills
cz. II, 20 Cobra. Światowid i 3

Gremliny rozrabiają (USA l. 12)
15 45 Schodami w górę, schodami
W dół, ,17.45, 20 Wirujący seks. Mi­
kro 15, 19 Video:. Przeminęło z

wiatrem. Kultura 14, 16, 20 Super­
glina, 18 Miś Sfinks 11, 12 Pora­
nek (poi. b.o.), 16, 18, 20 Wyznawcy
zła. Pasaż 10.30; Bajki, 8.30,-13.30,

. 19.15 Protector, 11.30, 15.15, 17.15 Pi­
raci. j

Wawel — komnaty (piąt. 12—17,
sob. niedz. 10—15). Skarbiec i Zbro­
jownia (10—15). Muzeum Katedral­
ne (10—15). Zamek i Muzeum w

Pieskowej Skale (10—15.30). Mu­
zeum Lenina, Topolowa 5: Lenin
w Polsce, Lenin w Paryżu (1908—
1912) (piąt. 9—16, sob. niedz. 10—
16 wst. wol.), oddział, ul. Królowej
Jadwigi 41: Rewolucyjna działal­
ność Lenina na ziemi krakowskiej,
Lenin a niepodległość Polski (9—15).
iv Poroninie (8—16 wst. wol.), w

Białym Dunajcu (9—16 wst. wol.).
Muzeum Historyczne — Oddziały:
św Jana 12: Militaria i zegary (9—
15). Krzysztofory, Rynek Główny
35: Z dziejów i kultury Krakowa

(9—15). Franciszkańska 4: Daw­
nych wspomnień czar (9—15). Go­
łębia 4: Oficyna introligatorska R.

Jahody (czynna po zgłoszeniu tel.

22-53-98). Muzeum Judaistyczne,
Szeroka 24 (piąt. 11 —18, sob. niedz.

9—15). Wieża Ratuszowa, Rynek
Główny (9—15)'. Muzeum Teatralne

Szpitalna 21: Z dziejów teatru

krakowskiego. Galeria teatralna: Z

dziejów opery i operetki (9—15).
Muzeum Narodowe — Oddziały.
Sukiennice: Galeria poi. mai. i

rzeźby .1764—1900 (10—15130). S£o-

łayskich, pl, Szczepański 9: Gale­
ria pols, sztuki do 1764 r. (10—
15.30). Muzeum Stanisława Wys­
piańskiego, ul. Kanonicza 9 (10—15).
Archeologiczne, Poselska 3; Staro­
żytność i średn. Małopolski, Pra­
dzieje N. Huty. Mumie egip. w

świetle prpmieni X (piąt. 10—14.
sob. niecz., niedz. 11 —14). Przyrod­
nicze, Sławkowska 17 (10—13). Et­
nograficzne, Krakowska 46: Trady­
cyjna sztuka Afganistanu (piąt. 1O
— 15. sób. niedz. 10—14). Pałac Sztu­
ki, pl. Szczepański 4: Poszukiwa­
nie Ameryki (10—17). Dworek -I .

Matejki, Krzesławice, ul. Krucz­
kowskiego 15 (10—17). Muzeum
Lutnictwa i Astronautyki, Czyżyny
(9—15). Międzynarod. Salon Foto­
grafii, Rynek Główny 17 (9—-21).
Kopalnia Soli, Wieliczka (niecz.).
Zamek Zupny, Wieliczka: Kopal­
nia wielicka w dawnych wiekńch

(8.30—18), Muzeum Starego Teatru,
Jagiellońska 1: Zofia Niwińska —

Pamiętnik w przestrzeni pisany
(piąt. sob. 11 —13, niedz. niecz.'.
Ośrodek Teatru Cricot — 2, Kano­
nicza 5 tpiąt. 11 —14, sob. niedz.

niecz.). KMPiK, pl. Centralny: J.
Stachnik — Pejzaż krakowski (piąt.
niedz. 10—20, sob. 10—18). Galeria

„Pryzmat”, Łobzowska 2: Mai. M .

Skorka (piąt. sob. 13—19, niedz.

niecz.) . Galeria Krzysztofory, ul.

Szczepańska 2: Gwasze Alfreda

Lenicy (1899—1977) (codz. 11—17).
Galeria, ul. Floriańska ' 34 (piąt. 11
— 19, sob. 9—15, niedz. niecz.). Ga­
leria Fotografia-Video, Solskiego 24

(piąt. 11—18, sob. 9—14, niedz.
niecz.). Galeria „Inny Świat”, Flo­
riańska 37 (piąt. 11 —18, sob. 11 —

15, niedz. niecz.) . Galeria Desy, św.
Jana (piąt. 11 —18, Sob. 10—14, niedz.

niecz.) . Gc s**ia Desy, „Pawilon 2 ,

ul. Stolarska 17 (piąt. 11—18, sob.
9—15, niedz. niecz.) . Galeria „Pla­
styka”, pl. Szczepański 5: Mai. E .

Tukana-Wolskiego — Pejzaż (piąt.
11—19, sob. niedz. niecz.) . Galeria

„B”, ul. Solskiego 21: Graf, i rys.,
(piąt. 11 —18, sob. 9—15, niedz.
r.iecz.) . Galeria Kramy Dominikań­
skie, ul. Stolarska 8—10 (piąt. 11 —

18, sob. 9—15,' niedz. niecz.). Ga­
leria Akademii, ul. Bracka 4: Listy
rysowane Leona Cangera (piat. 11
— 17. sob., niedz. niecz.) . Galeria

Rzeźby ZAR, uh Bracka 13: Małe

formy rzeźbiarskie i grafiki M.
Middell i K. Lembke z NRD (piąt.
11—18, sob. 11—15, niedz. niecz).
Galeria STU, ul. Bracka 4: Wyst.
Anny Sobol-Wejman (piąt. 12—18,
sob. niedz. niecz.) . Pawilon Wysta­
wowy, pl. Szczepański 3a: Rzeźba

Bogusława Gabrysia (11—18). Ar­
kady, pl. Szczepański 3a: Grafika

Henryka Chylińskiego (11—18).

Piątek I

dnia. 19.30 Radio dzieciom: „Zielo­
na półnutka”. 20.15 Koncert życzeń,
20.45 Miguel Delibes: „Niewinni
święci”. . 21.00 Komunikaty., 2130
Studio Wyborcze. 22.05 Na różnych
instrumentach. 22.15 Muzyka wo­
kalna baroku. 23.30 Na rockową nu­
tę.

Piątek II

Wiadomości: 21.10, 0.55.
15.00 Album operowy. 15.30 Prze­

gląd płytowy. 16.00—17 .45 Kraków
na antenie. 16.00 Prognoza pogody.

,17.00 Co niesie dzień — wydań ;e
* popołudniowe. 17.15 Studio Wybor­

cze. 17.45 Dzieła, style, epoki. 18.15
. Tim O’Brien — „W pogoni za Cac-
ciatem”. 18.30 Klub stereo. 19.30
Wieczór w filharmonii. 21 .20—1.00
Wieczór literacko-muzyczny. 21.39
Stanisław Brzozowski — „Milcze­
nie” — adapt. i reż. W . Biedak.
22.00 Słuchajmy razem. 23.00 Iris
Murdoch: „Morze, morze”. 23.29
Nocne divertimento. 24 .00 Nocne

muzykowanie. 0.50 Miniatura lite­
racka: Bolesław Fae — „Wspólne
zmartwienia”. 1.00 Koniec progra­
mu.

Piątek III

Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 22.95.

15105 Wakacje na dwóch kółkach.
15.10 Komu „włoszczyznę”, komu?
15.46 Obudź się. 16.00—19.00 Zapra­
szamy do Trójki. 19.00 Codz. pow.
w wyd. dźwięk.: . M . Bułhakow —

„Mistrz i Małgorzata”. 19.30 Złote
lata Pata Bonne’a. 19.50 Andre
Brink — „Sucha biała pora”. 20.00

Wspomnienia z kompaktu — The
Band. 20.45 Klub Trójki. 21.00 Trzy
kwadranse jazzu. 21 .45 Klub Trój­
ki. 22 .15 Między punkiem a fun-
kiem. 22>45 Thomas Sernsardt. 23.00

Opera tygodnia: G. Rossini — „Tu­
rek we Włoszech”. 23.15—1 .00 Za­
praszamy do Trójki. 1.00 Koniee

programu i hymn.
Piątek IV

Wiadomości: 19.30, 23.30 .

14.00—16.20 Popołudnie młodych
słuchaczy. 16.20 Muzyka oratoryj­
na. 17 .10 Historia (kl. II lic.) . 17140
W ludowych rytmach. 17 .50 Wid­
nokrąg: Eksperyment, teoria, prak­
tyka. 18.20 Niezapomniane koncer­
ty. 18.50 Studio ekspertów. 19.35
Lektury Czwórki. 19.45 Kamerali­
styka jazzowa. 20.00 Opinie. 20.25
Gra o przyszłość. 20.40 Z nagrań
zespołu „Old Timers”. 20.50 Prze­
gląd publikacji popularnonauko­
wych. 21 .10 Panorama muzyki pol­
skiej naszego stulecia. 22 .00—23.29
Wieczór muzyki i myśli. 23.30 Pio­
senki „z myszką”. 23.35 Reportaż
'f. Zielińskiej. 23.50—24.00 Muzyka
przed północą.

Soboto I

Wiadomości: 5.05, 6. 12.05, 14, 16,
19, 20, 22.3C, 23.

5.30—8.00 Poranne sygnały. 8 .00 —

8.40 Prognoza pogody, informacje,
muzyka poranna. 8.40 Merkuriusz
rządowy. 9,00—11.00 Cztery pory ro­

Piątek - Soboto - Niedzielo

Pogot. MO tel. 997. Straż Pożarna

PIĄTEK SOBOTA NIEDZIELA

0 10 11
CZERWCA CZERWCA CZERWCA
Felicjana Bogumiła Barnaby

Pelagii Małgorzaty Feliksa

998. Tel. Ochrony Srodow. 21-33 -64,
(7—20). Ośr. Inf. Inwalidów, ul. 1

Maja 5 teł. 22-28-11 (pon śr 15—

17) Pomoc Drogowa PZMot. -u

Kawiory 3. tel 37-55-75 (7—22). Po­
gotowie techniczne „Polmozbyl”
al : Pokoju' 81. tel. 48-00-84 ifi-22)
Centrum Informacji Turystycznej.
P.'wia 8 tel. 22-60-91, 22-04-71 (8—
16) Inf. o usługach, tel. 930 (codz.).
Tłumacze przysięgli, ul. Friedleina
4/6 (8—15), tel. 34-37-77 w. 170.

POGOTOWIE RATUNKOWE

Tylko wypadki i nagłe za­
chorowania Łazarza 14: wypad­
ki telefon 999 zachorowania i prze
wozy 22-29-99, Rynek Podgórsk< 2
66-69-99 . ul. Teligi 6 55-59-99 Kro­
wodrza ul. Kazimierza Wielkiego
117 33-39-99, ul' Białoprądnicka 8
34-39-99, Nowa Huta 44-49-99 Lot
nisko Balice 11-19-99, Niepołomice
21- 02-09 dla m. Niepołomic 198, Iwa­
nowice 99. Skawina 76-14-44 dla m.

Skawiny 999. Wieliczka 78-12-89 a-

larmowy 999.
DYŻURY SZPITALI I SŁUŻBY

ZDROWIA

Piątek
Chir. ogól. Oddział Chirurgiczny

— Kombinat HiL. Chir. uraz. os .

Na Skarpie 65. Chir. dziee. Proko-
cim. Laryng. Kopernika 23A, Oku­
list. os . Na Skarpie 65. Urolog, os

Na Skarpie 65. Neurologia oraz in­
ne oddziały szpitali wg rejonizacji.

Soboto

Chir. ogól., Chir. uraz. Koperni­
ka 21. Chir. dziec. os . Na Skarpie
65. Laryng. Prądnicka 35. Okulist.
Wilkowice. Urolog. Prądnicka 35.

Neurologia oraz inne oddziały
szpitali wg rejonizacji.

PRZYCHODNIE-

Śródmieście -r ul. Skawińska 3

(8—14) tel 66-34-52. ul. Długa 33

(8—14) tel. 22-86-77, al. Pokoju i

(8—1.4) -{- stomatolog, tel 11-83 -96,
ul Ułanów 29a (8—14) tel. 11 -53-33
lii. Radomska 36 (8—14). lei
11-26-44.

Nowa Huta — os . Na Skarpie 6

(8—14) tel. 44-19-30. os. Wżgó;-. a

Krzesławickie (8—14), tel. 44-57-77,
os. Jagiellońskie 1 (8—14) 4- stoma­
tolog. tel. 48-00-44, os. Złoty W-ek
23 (8—14) tel. 48-20-70.

Krowodrza — al. Krasińskiego 26

(8—14) tel. 22-52-66, ul Wójtowska
(8—19) 4- stomatolog, teł 33-21-97
ul Rusznikarska 17 (8—14), tel
34-01-27, os. Widok tel. 37-07-40.

Podgórze — ul. Szwedzka 27

(8—14) tel. 66-38 -72, ul. Gen; Ku­
trzeby 4 (8—19) stomatolog, tel

66-51-11, ul. Niemcewicza. 1 (8—U)
tei. 66-87-00, ul. Na Kozłówce 19
(8—14) tel. 55-16-11, ul. Telig> 8

(8—14) tel. 55 -40-55.

Gabinety zabiegowe (iniekcje le­
ków) w wym. przychód, czynne są
w godz. 8—11.

Niedzielo

Chir. ogól., Chir. uraz. Wrocław­
ska 1. Chir. dziec. Prokocim. La­
ryng. Prądnicka 35. Okulist. Wit­
kowice. Urolog. Grzegórzecka 18.

Neurologia oraz >inne oddziały szpi­
tali wg rejonizacji.

Inf. Służby Zdrowia, teł. 22-05-11

(całą dobę) Punkt Inf. Aptecznej
tel 11-07-65 (8—15). Po godz. 15 mf
w dyżurnych aptekach. Inf.

Toksyk. Kopernika 28 tel. 11-99-99
Spółdzielczy punkt pediatr. kardio­
log i chirurg, '(wizyty domowe,,
tel. 12-20-38. 12-41-64 (8 - 22)
Pomoc Psycholog., ul. Sołtyka 9
tel. 21-54-14 (10—18). Nagła pomoo
lekarska lekarzy specjalistów, tel
66-80-00 (9—20). Domowa pomoc ie

karzy specjalistów, teł. 55 -56 64 (9
—20). Domowa pomoc medyczna
Spółdzielni „Zdr<Avie” (wiz. lekarzy

specjalistów, pielęgnacja, rehabili­
tacja, ekg, opieka), tel. 11-20-51 (9- -

21.30, sob. niedz. 11—13). Kra­
kowskie Towarzystwo Świadome­
go Macierzyństwa, Młodzieżowa
Poradnia Lekarska, ul. Boh. Stalin­
gradu 13 tel, 22-70-08 (9—18). Po­
radnia dla Młodzieży Tow. Rozwo­
ju Rodziny ul. Dietla 90 IV p. teł.
22- 28-72 porady psych., seks., ginek.
dermat (piąt. 15—18). Gabinet Ga­
stroskopii (diag. chorpby wrzodo­
wej), ul. Szewska 4, tel. 47-02-”5
(9—12) lub osob. 8—20. Specjalisty­
czna pracownia lekarska — diagno­
styka ultrasonograficzna, ul. Sien­
na 14/5 (pon. — piąt. 15—22, sob
9—14). Telefon zaufania 33-71-57

(16—22). Telefon dla Rodziców
22.-02-16 (14—18). Telefon zaufani*

dla narkomanów 34-98-08 (8—19)
Telefon zaufania w sprawie AIDS,
tel 21-38-91 (czw. 10—12). Telefon
zaufania dla osób z problemem
alkohol. 66-39-81 (10—20). Spoldz.

Porad. Psycholog. — Psychiatryczna
Kraków ul. Jasińskiego 34/1, tel.
55-90-66 (8—14), tel. 43-50-89 (19—20).
„Sonomed”: diagnostyka USG jamy
brzusznej teł 11-20-51 (pon. — piąt
9—21 .30, sobota, niedziela 11 —

18). Pracownia analiz lekar­
skich „Społem” Podgórze os P'a-
ski Nowe ul. Łużycka 55 (codz. 8—

15) Diagnostyczna Pomoc Medycz­
na (ultrasonografia, pielęgniarki)
rei 66-30-00 (pon. — piąt, 1T J 7)
Pogotowie wet, małych zwierząt —

tel 12-51-90 (pon. — piąt. 15—20>
Schronisko dla bezdomnych zwie­
rząt, ul. Wioślarska 24b, teł
22-04-72. Ambulatorium Weteryna­
ryjne w godz. 9—19 tel 66-83-02

Akupunktura, elektroakupunktura
— gabinet lek., Królowej Jadwigi
137 C, tel. 22-20-11 w. 156 (16- 181

Pogotowie „Medicat” — wizyty in­
ternistów, kardiologów, pediat~ó~"
i laryngologów, tel. 34-40-46 (14—20.
sob., niedz. 10—18). Medyczne Cen­
trum Diagnostyczno-Terapeutycz­
ne ,,Sophia” — badania USG jamy
brzusznej i ciąży, gastroskopia,
konsultacje onkologiczne, kardiolo­
giczne i gastrologiczne, ul. Ga­
zowa 17, tel. 66-05-22 w. 21 (8—15),
tel 66-14-80 (15—20).

Piątek - Soboto - Niedzielo

Rynek Gł. 42 — teł. 22-23-H
Krakowska 1. tel. 22-19-98, Pstrow­
skiego 94, tel. 66-69-50, Kazimierza

Wielkiego, tel. 37-44-01, Nowa Huta,
Centrum A, bl. 3, tel. 44-17-36, No­
wa Huta, os. Kazimierzowskie, tel.
48-59-57.

MDIO

Wiadomości: 16, 18, 19. 20. 22, 23.

14.05—16.00 Magazyn muzyczny
„Rytm”. 16.05 Muzyka i aktualno­
ści. 17.00 Vademecum interesującej
Piosenki. 17 .50 Kto tak pięknie gra
— BIDDU Orchestra. 18.20 Koncert

ku.; 11.00 Koncert; przed -hejnałem.
12.25 Studio Wyborcze PR. 12 .45

Rolniczy kwadrans. 13.00 Komuni­
katy i radio kierowców. 13.30 Konj
cert reklamowy. 14.05 Radiowa pio­
senka tygodnia. 15.00 Mój program
w „Rytmie”. 16.05 Muzyka i aktu­
alności. 17 .00 Rei. z meczów I ligi
piłki nożnej. 17.30 Ślady pamięci.
17.50 Rei. z meczów. 18.00 Matysia­
kowie. 18.30 Ręl. z meczów. 19.00

Muzyczne wizytówki. 19.25 Rei. z

meczów. 19.30 Radio dzieciom: „Su­
pełek”. 19.55 Ręl. z meczów.' 20.15
Koncert życzeń. 20.45 Eugeniusz
Zamiatin — „Mamaj”. 21 .00 Komu­
nikaty. 21.05 Przy muzyce o spor­
cie. 21 .30 Gala ’89 — koncert fina­
łowy XXV Festiwalu Piosenki Ra­
dzieckiej w Zielonej Górze. 22 .40
Panorama świata. 22.50 C.d. trans­
misji z . Zielonej Góry. 23.55 Północ

poetów — Krzysztof Karasek.

Soboto II

Wiadomości:. 8, 13, 21.10, 0,55.
5.30—3 .00 Kraków ha antenie. Co

niesie dzień. 8.10 Poranna serena­
da. 8.40 Tydzień w Stereo. 9.00
Iris Murdoch — „Morze, morze”.
9.20—12.25 Sobota melomana w

tym: 9.50 Tim O’Brien — „W po­
goni za Cacciatem”; 11.10 Znane i
nieznane. 12.25 Jazzowe spotkania.
13.05^-13.50 Kraków na antenie.
13.20 Studio Wyborcze. 13.50 Prze-

oój za przebojem. 14 .50 L. Olivier
— ,(Autobiografia”. 15.00 Album p-

. perowy. 15.20 Niezapomniane gło­
sy niezapomniane melodie. 16.00—

17.45 Kraków na antenie. 16.00 Pro­
gnoza pogody. 17.00 Co, niesie dzień
— wydanie popołudniowe. 17 .15 Stu­
dio Wyborcze. 17.45 Dzieła, style, e-

poki. 18:15 Tim Ó’Brien — „W po-
, goni za Cacciatem”. 18.30 Gwiazdo­

zbiór. 19.30 Wieczór w filharmonii.
21 20—1.00 Wieczór literacko-muzy­
czny. 21.20 Ove Magnusson —

„Bunt emerytów”. 22.00 Studio ste­
reo zaprasza. 23.00 Iris Murdoch —

„Morze, morze”. 23.20 Studio ste­
reo zaprasza. 1 .00 Koniec programu
i hymn.

Soboto III

Wiadomości: 7. 8. 9 . 15, 16. <7.
18 22.

6.00—9 .05 Zapraszamy do Trójki.
9.05 Codz. pow. w wyd. dźwięk :

Michał Bułhakow — „Mistrz i Mał­
gorzata”. 9.35—14 .00 ’ RadioMann.
14 00 Haenael na starych instru­
mentach. 15.05 Wszystkie drogi
prowadzą do Nashville — aud. K.

Ps.cudy- . 15.40 Biała sobota. 16.00—
19.00 Zapraszamy do Trójki. 19 00
W Iluzjonie Trójki. 19.30 Dziś w

Liście Przebojów. 19.50 Andre
Brink •— „Sucha biała pora”. 20.00
Lista przebojów , Programu III —

prow. Marek Niedźwieclci. 22.10
Iłlóżdżek po polsku — mag. roz­
rywkowy. 23.00—2 .00 Zapraszamy
do Trójki — prow. Andrzej Ma­
rzec. 2 .00 Koniec programu i hymn.

Soboto IV

Wiadomości: 6, 12, 17, 19.30, 23.30 .

5.00—7.00 Muzyczny poranek. 7 00
Kalendarz radiowy. 7 .10 Radiowa

encyklopedia świata. 7 .30 Jazz tra­
dycyjny. '8.00 Z historii radia. 8.10

Moje hobby: Myślistwo. 8 .30 Ty­
dzień z H. Jarczyk. 8 .50 Aktualno­
ści. 9 .00 Muzyczne legendy. 9.25 Po­
rozmawiajmy. 9.30 Zgadnij,
sprawdź, odpowiedz. 10.00 Ze stare-

rego gramofonu. 10.30 Tropy, lu­
dzie, symbole: „Placówka”. 11.00 Z
mikrofonem po kraju. 11.50 Redak­
cja reportaży proponuje. 12.05 Ka­
pela z Jadownik. 12.20 Biuro Lis­
tów. 12 .30 Między fantazją a nau­
ką. 13.00 Koncerty zatrzymane w

czasie. 13.35 Lektury i refleksje —

fel. 14 .00—16.30 Popołudnie mło­
dych słuchaczy. 16.30 Krajobrazy
historyczne: Forty napoleońskie w

Gdańsku. 17.05 Socjologia i życie
potoczne. 17.30 Magazyn OIRT. 18.00

Muzykoterapia. 18.30 Muzyczny
suplement. 19.00 Z ziemi polskiej:
K. Gzowski. 19.35 Lektury Czwór­
ki. 19.45 Kameralistyka jazzowa
20.00 W świecie humanistyki. 20.39
Nagrania z filmów. 21.00 Felieton
literacki. 21 .10 Placido Domingo;
Moje życie na, scenie. 22 .00 Wieczór
ze słuchowiskiem. 22.58 Piosenki

przeboje., 23.35—24.00 Kalejdoskop
kulturalny.

. Niedziela I

Wiadomości: 7, 9, 12.05, 16, 19, 20,
23.

6.00 Kiermasz pod Kogutkiem. 7 .25
Moskwa z melodią i piosenką. 7 .55
Komunikaty. 8.00 Studio Wyborcze
PR. 8.15 Radiowy magazyn woj­
skowy. 9.10 Przeboje zawsze mło­
de. 10.00 Radiowy tygodnik kultu­
ralny. 11.00 Koncert przed hejna­
łem. 13.00 Studio Wyborcze PR.
1.3.15 Dla tych co nie lubią rocka.
14.00 Z płytoteki kolekcjonera. 14.30
W Jezioranach. 15.00 Koncert ży­
czeń. 16.05 Wesoły autobus. 17.00
Wiersze dla ciebie. 17.20 Od „Kró­
lewny Śnieżki” do „Tajemnicy Wi­
klinowej Zatoki” — muzyka z fil­
mów animowanych. 18.15 Świat
muzyki: Leopolda Gedowskiego
igraszki z Chopina — aud. Jana
Webera. 19.10 Studio Wyborcze PR'.

19.30 Radio dzieciom: „Co w tra­
wie piszczy” — montaż poetycki.
20.05 Przy muzyce o sporcie. 21 00

Komunikaty. 21.05 Nowa muzyka,
nowej epoki. 22 .00 Teatr PR: „Wy­
spa” — słuch. .23.25 Piosenki na­
szych twórców — Czesław Majew­
ski. 24 .00 Koniec programu i hymn.

Niedziela II

Wiadomości: 7, 13, 17, 21, 0.55.
7.10 Muzyka młodych. 8.00—11.00

Kraków na antenie. 8.00 Prognoza
pogody i Wydanie świąteczne ma­
gazynu „Co słychać” — w oprać,,

H. Cyganika.
'

g.45 Koncert życzeń.
10.00 Opowieści Sybiraka — aud. w

oprać. E . Miszczaka. 10.15 Otwórz­
cie swoje uszy — aud. A. Krupy i
M. Kukuły. 10.40 Przegląd w Nie­
połomicach — aud. A. Starca. 11.00
Poranek z płytą kompaktową. 12 .10
Piosenki na życzenie. 13.05 Bajecz­
ny świat lunaparków — atid. lit.
14.00 Piosenki z dobrą dykcją —

Tomasz Stockinger. 14.15 Redakcja
Nagrań przedstawia. 15.00 Recital

chopinowski Jerzego Sulikowskie­
go. 15.35 Europejska lista przebo­
jów. 17.05 Zakłócenia odbioru. 18.00
Domenico Cimarosa — „II Pitter

Parigińó” — opera komiczna w

2 aktach. 21.05—21.20 Krakow­
skie aktualności sportowe. 2120
Wieczór płytowy. 23.20 Szanujmy
wspomnienia. 0 .10 W świecie ka­
meralistyki, 1.00 Koniec programu
i hymn.

Niedziela II!

Wiadomości: 7, 13 19
7.05 Melodie przebudzańki. 7.25

Czas zieleni. 7 .40 Melodie przebu-
dzanki. 8 .09 Światowid. 8.J5 Komu

piosenkę. 8.50 Bez próby. 9.00 Dixie
o poranku. 9 .25 Przypomnienia —

M Hryniewicz. 9 .30 Odkurzone

przeboje. 10.00 Tylko 50 minut:
Studio 202 — mag. rozrywkowy.
10.50 Wydarzenia — mag. 11 .00 Pod
dachami Paryża. 11 .30 Dzienniki
czasów oniemiałych. 12 .00 Recital
Leonarda Rose’a. 12.50 Wizyty i pod­
róże: 13,10 Niech gra muzyka. 14.00

• Prywatnie u Jana Dobkowskiego.
14.15 Musicale, musicale. 15.00 Ży­
cie na gorąco — przegląd wyda­
rzeń tygodnia. 15.30 Go nam zosta­
ło z tych płyt. 15.50 Magazyn lite­
racki. 16.05 Dzieła, interpretacje,
nagrania. 17 Proszę czekać, będzis
rozmowa z Maciejem Zembatym.
19.05 Oaża — Janusz Andermar..
20.00 Baw się razem z nami. 21 .00

Między chwilami goryczy. 21.20 Pa­
miętniki muzyczne: Hector Berlioz.
22.00 Dialogi o arcydziełach — Wal­
ter Scott. 22.15 Lubię szum starej
płyty. 22.50 Rozmyślania przed pół­
nocą. 23.00 Jam session w Trójce.
23.50 Danił Granin — „Żubr”.
23.O0-rl.OO Między dniem a snem.

Niedtiela IV

Wiadomości: «, 12, 17 19.30 . 23.30.
6.05 Wrocław na muzycznej an­

tenie. 7.00 Kalendarz radiowy. 7.10
W świątecznym nastroju. 8 .00 Poe­
zja i muzyka. 8 .20 Anegdoty i fak­
ty. 8.50 K. Penderecki: Veni' Crea-
tor. 9 .00 Msza św. rzymskokatolic­
ka 10.00 Recital organowy. 10 30

Radiowy Teatr dla Dzieci: „Zega-.
rek taty”. 11 .00 .Magazyn Rozgłośni
Harcerskiej. 12.05 Muzyczny serwis

prasowy. 12 .30 Wyprawy Czwórki.
13.30 Mikę Oldfield „Dzwony ruro­
we”. 13.45>BeatIesi w stylu J. S . Ba­
cha. 14 .05. Echa festiwali i konkur­
sów muz. 14 .45 Przed, spektaklem;
15.00 Teatr Klasyki dla Młodzieży:
Julian Ursyn Niemcewicz — „Po­
wrót posła”. 16.00 Quiz popularno­
naukowy , WIST. 17 .05 Przegląd
prasy społeczno-kulturalnej. 17 .15
W poszukiwaniu tonacji durowej.
17.45 Refleksje uczonych. 18.00 „Ho­
sanna 89”. 19.00 Alfa i Omega. 19 35

Lektury Czwórki. 19.45 'Kamerali­
styka jazzowa. 20.00 Magazyn pu­
blicystyki kulturalnej. 20.30 Muzy­
ka w kolorze smutku i radości.
21.00 Portret słowem malowany:
Marian Opania. 21.10 Miniatury
mużyczne. 22 .00 Wieczór muzyki i

myśli: Życie bez stresu. 23.20 Pio­
senki „z myszką”. 23.35 Rozmowy
intymne. 23.55—24.00 Melodia na

dobranoc.

różne
Ogród Botaniczny (Kopernika) od

9 do zmroku, szklarnie 10—14.
Zoo (Lasek Wolski) od 9 do zmro­

ku.
Rejsy statkiem po Wiśle do Bie­

lan piąt. — 8, 11, 13, 15. 17; sob.
niedz. od 9 do 18 co godz.iimiiiiiiiiiiiiiimiHiumiiiiiHiuu
Dwa koncerty w Krakowie

piosenkarza - ewangelisty
ze Stanów Zjednoczonych

10 i 11 BM. w kinoteatrze
„Związkowiec” o godz. 18 odbędą
się dwa koncerty znanego amery­
kańskiego piosenkarza-ewangeli-
sty Terry Talbota. Ten urodzony
w Kansas gitarzysta i piosenkarz
swą karierę rozpoczął w 1969 r.

kiedy to wraz z bratem Johnem
Michaelom założył grupę „Mason
Proffit”. Zespół ten nagrał 5 al­
bumów dla Warner Brothers'
Recórds. Od 1973 r. datują się za­
miłowania T. Talbota do muzyki
chrześcijańskiej. Wraz z bratem

założyli zespół „Talbot Brothers”,
a od 1976 r. własne studio nagrań.
Bestsellerem okazał się album
„The Painter” („Malarz”). Łącznie
w ciągu 20 lat kariery piosenka­
rza i muzyka Terry Talbot nagrał
ponad 200 utworów.

Od dłuższego czasu koncerty
T. Talbota są swoistymi spotka­
niami ewangelizacyjnymi, podczas
których obok muzyki artysta pre­
zentuje swe przemyślenia na te­
maty biblijne. Terry Talbot nale­
ży do ewangelickiego „Church osi
the way” („Kościoła jednej dro­
gi”) i z pewnością jego koncerty
w Krakowie, zorganizowane z ini­
cjatywy Towarzystwa Krzewie­
nia Etyki Chrześcijańskiej, będą
wydarzeniem artystycznym.

(Wi-Gr)
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Piątek I

15.10 W szkol* i w domu
15.30 NURT
16.10 Program dnia, DT — Wia­

domości
16.15 Dla młodych widzów: Ram-

bit
16.50 Dla dzieci: Okienko Pan­

kracego
17.15 Teleexpress
17.30 Studio Wyborca*
17.50 Studio sport: CSIO Sopot —

Puchar Narodów o Nagrodę Preze­
sa Rady Ministrów

18.50 10 minut
19.00 Dobranoc: Przygody Gapul-

kl
19.10 Monitor rządowy
19.30 Dziennik telewizyjny

20.05 „Cyrk straceńców” — film
fab: prod. USA

21.35 Studio Wyborcze
21.50 Zielona Góra ’89: Artyści

radzieckiej estrady
23.30 Spór o jutro: Otwarte stu­

dio
0.30 DT — echa dnia
0.45 Spór o jutro: Otwarte stu­

dio (c.d.)

Piątek II

TT.25 Program dnia
17.30 Wzroekowa lista przebojów

Marka Niedźwieckiego
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Lokalne Studio Wyborcze
19.00 Studio sport: Roland Gar-

ros (tenis)
19.30 Dookoła świata: W Stam­

bule
20.00 „Piątek” — krakowski prze­

kładaniec kulturalny
21.30 Panorama dnia

21.45 „Ostatnia granica” (2 — o-

statni) — film fab. prod. austra­
lijskiej

23.15 Studio X Łódzkich Spotkań
Baletowych

23.30 Komentarz dnia

Sobota I

7.00—8.00 TTR
8.00 Tydzień na działce
8.20 Na zdrowie — program rek­

reacyjny
8.55 Program dnia
9.00 Drops — magazyn dla dzie­

ci i młodzieży
10.30 DT - Wiadomości
10.40 Stare, nowe, najnowsze
11.10 Wzdłuż granicy — woj­

skowy program dok.
11.40 Wędrówki dalekie, i bliskie:

„Arabowie z Nowej Kaledonii” —

film dok.
12.15 Telewizja — prowincja
12.45 Flesz — program muzycz­

ny
13.10 Telewizyjny Teatr Prozy:

Maurice Cury — „Krzesło w szcze­
rym polu”, Reż. Janusz Majewski

14.30 Do trzech razy sztuka. Pro­
gram z udziałem O. Lipińskiej, A.

Piotrowskiego, M. Góreckiej, G.
Warchoła

15.00 Komedie, komedie, kome­
die: „Przygoda z piosenką” — film

prod. polskiej. Reż. Stanisław Ba­
reja

16.35 Losowanie Dużego Lotka

16.45 Prezydenci — Grover Cle-
Yeland

17.15 Teleexpress
» 17.30 Studio Wyborcze

18.00 „Wyprawa pod podszewkę
Alp” (1) — „Amerykański koman­
dos pod Częstochową” — serial
dok. prod. polskiej. Reż. J. J. Kol­
ski

18.35 Butik — program G. Szczę­
śniak

19.00 Dobranoc: Podróże kapitana
Klipera

19.10 Z kamerą wśród zwierząt:
Skrzydlaci architekci

19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 Sobotni seans filmowy: „Za­

bawka” — komedia satyryczna
prod. francuskiej. Reż. Francis We­
ber

21.35 Studio Wyborcze
21.50 Zielona Góra ’89: Artyści

radzieckiej estrady
23.30 Tydzień w polityce — ko­

mentuje K. Szyndzielorz
23.40 Telewizyjny przegląd sporto­

wy
23.50 DT — Wiadomości
24.00 Kino sensacji: „Haiti, wy­

spa przeklęta” — dramat sensa­
cyjny prod. USA. Reż. P. Glepyil-
lę. Wyk.: E. Taylor, R. Burton, P.
Us>tinov i in.

Sobota II

10.00—13.00 Telewizja Kraków —

„TELE 9”. W programie: Vademe-
cum. Trzepak, Afisz, Galeria tele-
9, Co, gdzie; “kiedy, „Szpital na pe­
ryferiach”, Benny Hill

14.00 W święcie ciszy — program
dla niesłyszących

14.25 Telewizyjny koncert życzeń
14.55 Powitanie
15.00 Zwierzęta świata: „Na o-

twartej przestrzeni” — film dok.
prod. USA

15.25 Spektrum
15.40 Meandry architektury: Zie­

lony świat
16.00 Przedstawiamy miesięcznik

„Problemy”
16.20 „Tajniki przyrody” (8) —

„Życie na granicy” — film dok.

prod. angielskiej
16.50 „Najdłuższa wojna nowo­

czesnej Europy" (6) — „Już tylko
nadzieja” — serial TP

18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Lokalne Studio Wyborcze
19.00 Program rozrywkowy
19.30 Alfa i Omega: Zagubieni w

tłumie
20.00 Festiwal Moniuszkowski w

Kudowie Zdroju — reportaż
21.00 Studio sport: Roland Gar­

ros (tenis) — finał kobiet
21.30 Panorama dnia
21.45 ,,Chateauvallon” (5) — se­

rial prod. francuskiej
22.40 Komentarz dnia
22.45 Studio sport: Roland Garros

(tenis)

Niedziela I

7.15 Program dnia
7.20—9.00 Blok programów rol­

nych
9.00 Dla młodych widzów: Tele-

ranek oraz film „Kto, ja, panie
psorze”? (5)

(Od 9 do 15 czerwca 1989 roku)
10.30 DT — Wiadomości

10.35 „Życie na planecie Ziemia"
(1) — „Las w chmurach” — serial

prod. francuskiej
11.30 Kraj za miastem
12.00 Morze — magazyn
12.20 Telewizyjny koncert życzeń
13.10 Powiększenie — fotomaga-

zyn
13.30 Teatr dla Dzieci: William

M. Thackeray — „Pierścień i ró­
ża". Reż, Janusz Ryl-Krystianow-
ski

14,25 Marek Sierocki zaprasza
14.50 Premie i premiery
15.35 „Katarzyna” (11) — serial

prod. francuskiej
. 17.15 Teleexpress

17.30 Studio sport: CSIO Sopot —

konkurs Grand Prix
18.00 Antena
18.30 „Panna dziedziczka” (4) —•

serial prod. brazylijskiej
19.00 Wieczorynka: Tajemnica

Wiklinowej Zatoki

19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 „Ucieczka z miejsc ukocha­

nych” (4) — serial TP
21.05 Zielona Góra ’89: Koncert

galowy
23.35 Sportowa niedziela
23.55 DT — Wiadomości

Niedziela II

9.20 Przegląd tygodnia (dla nie­
słyszących)

9.50 Film dla niesłyszących: „U-
cieczka z miejsc ukochanych” (4)
— serial TP

10.50 Peryskop — wojskowy pro­
gram dok.

11.20 Lokalny koncert życzeń
11.45 Jutro poniedziałek
12.15 Powitanie
12.20 Polska Kronika Filmowa

12.30 Kino familijne: „Powrót na

Wyspę Skarbów” > (8) — „Skuci
łańcuchami” — serial prod. angiel­
skiej

13.20 100 pytań do...
14.00 „Polacy” — film dok.
14.50 Podróże w czasie i prze­

strzeni: „Japonia” (3) — serial dok.

prod angielskiej
15.40 Studio sport: Roland Gar­

ros (tenis) — finał mężczyzn
16.30 Roman Lasocki przedstawia:

Krzysztof Baranowski (skrzypce)
17.00 Być tutaj — gawęda prod.

Wiktora Zina j
17.15 Prezentacje Hi-Fi
17.30 Bliżej świata — przegląd

telewizji satelitarnych
19.00 Wywiady Ireny Dziedzic >

19.30 Galeria Dwójki: Jerzy Be­
reś

20.00 Studio sport: Piłka w grze i
Roland Garros

21.00 Studio Hi-Fi
21.30 Panorama dnia
21.45 „Wichry wojny” s (13) — se­

rial prod. USA

22.35 Studio X Łódzkich Spotkań
Baletowych

22.50 Komentarz dnia
22.55 Dobranoc tylko dla doro­

słych
Poniedziałek I

13.30 TTR. Fizyka
14.00 TTR. Biologia
15.30 NURT
16.20 Program dnia. DT — Wia­

domości
16.25 LUZ — program nastolat­

ków
17.15 Teleexpress
17.30 Studio Wyborcze
18.00 Echa stadionów
18.30 Laboratorium: Myślące ro­

śliny
18.50 10 minut
19.00 Dobranoc: Kot rybołówca
19.10 Gorące linie
19.30 Dziennik telewizyjny

20.05 Teatr Telewizji: Shelagh
Delaney — „Smak miodu”. Reż. Ja­
cek Witkowski. Wyk.: E. Dałkow­
ska, E. Guryn, W. Wysocki i inni

21.45 Studio Wyborcze
22.00 „Piórko i karabela” (cz. 3)

— film dok. o Ksawerym Pruśzyń-
skim

22.50 DT — echa dnia
23.10 Język niemiecki (30)

Poniedziałek II

16.55 Język niemiecki (30)
17.25 Program dnia
17.30 Antena Dwójki na najbliż­

szy tydzień
17.45 Ojczyzna — polszczyzna
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Lokalne Studio Wyborcze
19.00 Czarno na białym — prze­

gląd PKF
19.30 Życie muzyczne — Krakow­

skie Spotkania z Gitarą
20.00 Spotkanie za Kalinką —

teleturniej
20.40 Międzynarodowe Targi Po­

znańskie — reportaż
21.15 Rozmowy o cierpieniu
21.30 Panorama dnia
21.45 Biografie „Hemingway” (3)

— serial dok. prod. angielskiej
22.45 Komentarz dnia

Wtorek I

8.35 Domator: Rady na życzenie
8.50 Domowe przedszkole
9.15 DT — Wiadomości
9.25 DT — dodatek gospodarczy
9.40 „Synowie i córki Jakuba

Szklarza” (11) — serial prod. CSRS

10.35 Domator: Rady na życzenie
13.30 TTR. Mechanizacja rolni­

ctwa
14.00 TTft. Produkcja roślinną
16.00 Program dnia. DT — Wia­

domości
16.05 Gazeta rolnicza
16.25 Dla dzieci: Tik-Tak oraz

„Cudowna podróż” (34)

17.15 Teleexpress
17.30 Studio Wyborcz*
18.00 „Następny proszę” (7) .

—

serial prod. angielskiej
18.50 10 minut
19.00 Dobranoc: Przygody Bączka

i Pączka
’9.10OdAdoZ—P — jak pry­

waciarz
19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 „Synowie i córki Jakuba

Szklarza” (11) — „Znak fabrycz­
ny” — serial prod. CSRS

21.10 Studio Wyborcze
21.25 Konferencja prasowa rzecz­

nika rządu
21.40 Fleks — program baletowy
22.10 Studio „Solidarność”
22.55 DT — echa dnia

Wtorek II

10.00—12.00 Telewizja Kraków ■—
„TELE 9”

17.25 Program dnia
17.30 „Szokujące nowości. U pro­

gu sztuki współczesnej” (14) —

serial dok. prod. angielskiej
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Lokalne Studio Wyborcze
19.00 „Wojna domowa” (5)

.Dwójka z azymutu" — serial TP

19.30 Blisko nieba — magazyn"
alpinistyczny

20.00 Za Chwilę dalszy ciąg pro­
gramu .

20.30 Teletrans
21.00 Powtórka z historii

21.30 Panorama dnia

21.45 „Hrabina Cosel” (2) — se­
rial profi. NRD

22.30 Komentarz dnia

Środa I

8.35 Domator: Nasza poczta
8.50 Domowe przedszkole
9.15 DT — Wiadomości

9.25 „Parada planet” — film fab.
prod. ZSRR

10.50 Domator: Przyjemne z po­
żytecznym

12.50 Historia (kl. III lic.) •

13.30 TTR. Chemia
14.00 TTR. Produkcja zwierzęca
15.30 NURT
16.10 Program dnia. DT — Wia­

domości
16.15 Losowanie Express i Super

Lotka
16.25 Scena TDC — reportaż
16.50 Cojak — teleturniej dla

dzieci
17.15 Teleexpress
17.30 Studio Wyborcze
18.00 Spojrzenia — magazyn

państw socjalistycznych
18.30 Dawniej niż wczoraj: Ar­

chiwum XX wieku
19.00 Dobranoc: Proszę słonia

19.10 Program publicystyczny
19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 Zwierciadło czasu: „Parada

planet” — film obyczajowy prod.
ZSRR. Reż. Wadim Abdraszydow.
Wyk.: O. Borisow, P. Zajczenko,
S. Szakurow i inni

21.35 Studio Wyborcze
21.50 Raport »

22.20 Klub Menedżera
22.50 DT — echa dnia

środo II

17.25 Program dnia
17.30 Wiem wszystko — teletu?*

niej
18.00 Kronika (Kr.)

' 18.30 Lokalne Studio Wyborcz*
19.00 Program rozrywkowy
19.30 Zwierzęta wokół nas

20.00 Klucz do nowej muzyki —

o twórczości Andrzeja Krzanow­
skiego

21.00 Studio sport
21.30 Panorama dnia
21.45 „W labiryncie” (24) — serial

TP
22.15 Telewizja nocą
23.00 Komentarz dnia

Czwartek I

3.35 Domator: Nasza poczta
8 50 Domowe przedszkole
9.15 DT — Wiadomości
9.25 „Dempsey i Makepeace ha

tropie” — serial prod. angielskiej
.10.15 Domator: To się może przy­

dać
10.55 Powtórzenie na życzenie:

Malujemy mieszkanie
11.10 Krajobrazy Polski (ki. IV)
12.50 Jeżyk polski (kl. I lic.)
13.30 TTR, Fizyka
14.00 TTR. Biologia
15.55 Program dnia. DT — Wia­

domości
16.00 Poligon — wojskowy mag.

publ.
16.25 Dla młodych widzów

Kwant oraz film „Świat, w któ­
rym żyjemy”

17.15 Teleexpress
17.30 Studio -Wyborcz*
18.00 Mister eksportu
18.30 Sonda: "Prawo siły
19.00 Dobranoc: Przygody rozbój­

nika Rumcajsa
19.10 Teraz — tygodnik gosptc

'

darczy
19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 „Dempsey i Makepeace na

tropie” — „Anioł stróż” — serial

prod. -angielskiej
20.55 Studio Wyborcze
21.10 Czas — mag. publ.
21.40 Pegaz
22.30 Rozmyślania prof. Marians

Stępnia
22.40 DT — echa dnia

Czwartek II

10.00—12.00 Telewizja Kraków —

„TELE 9”
17.25 Program dnia
17.30 Świat festynów
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Lokalne Studio Wyborcz*
19.00 Magazyn „102”
19.30 Puls: „Immunologia"
20.00 Rodzice i dzieci
20.30 „Bella” — śpiewa Barbara

Nieman
21.00 Ekspres reporterów
21.30 Panorama dnia
21.45 „Intruzka” — film fab.

prod. francuskiej. Reż. Bruno Gar.-
tillon

23.10 Komentarz dnia
UWAGA!

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie telewi­
zji — redakcja nie bierze odpowie­
dzialności.

aiiiinimiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiniiiiiniiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiuiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiuiiiiiiiiiiiiuiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiniiiiiiiiiF

PRACA

POMOC biurową — zatrudni prywat-
lia firma. Tel. 48-57-63,_____________
FORMIERZY — odlewników zatrud­
ni prywatny zakład. Teł. 48-57-Ś3.
____________________________ g-26882
ŚLUSARZY zatrudni zakład elektro­
mechaniczny. Tel. 48-57-63,________
ZATRUDNIĘ chałupników posiadają­
cych zgrzewarki do folii. — Kraków
Okólna 5? 66,________________ g-25763
STOLARZA samodzielnego — zatrud-
nię. Bardzo ciekawa praca, wysokie
wynagrodzenie, premia motvwacvtna
Tel, 55-91-57, ul. Niwy 16._________

PANIA do dziecka — zatrudnię. —

Oferty 25408 „Prasa” Kraków. WIS
na 2._____________________________
ODLEWNIKÓW kokilowych. szlifie­
rzy polerników samodzielnych — za-
trudnie. Tel. 55 -10-21 .

_________

SPECJALISTA systemów wod. -kar., -

gaz. c .o. posiadający zachodnie upra­
wnienia do wykonywania tychże sy­
stemów. z kilkuletnią praktyką na

Zachodzie, znajacy język angielski —

poszukuje pracy. Oferty 26558 „Prasa”
Kraików. Wiślna 2.
MENADŻERA do prowadzenia czyn­
nego zakładu produkcyjnego — po­
szukuję. Tel. 22-20-11, wewn, 72,____
UCZNIOWIE potrzebni do pomocy na

budowie. Tel. 66-73-83.
______________

ZATRUDNIĘ tvnkarzy. malarzy, de­
karzy. Dla zamiejscowych zakwate-
rowanie, Tel. 34-32-16._____________

ZLECĘ budowę antresoli. Tel. 11-66-29.
_________________________g-23926/prz
ZATRUDNIĘ stolarzy i uczniów —

Polonek. ul. Bosacka 11/7.
____ g-26814

MATRYMONIALNE

KAWALER. 56/175. mgr. zawód, mie­
szkanie 60 m2. dom. ogród, las — po­
zna ładną, dobrze sytuowaną. — Cel
matrymonialny Oferty 26334 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

KAWALER, 30/166. szczupły, przy­
stojny, o młodzieńczej sylwetce, wy­
kształcenie średnie, mieszkanie — po­
zna odpowiednia dziewczynę. — Ce!
matrymonialny Oferty 26655 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

WDOWA, lat 63. podobno niebrzydka,
posiadająca w Śródmieściu mieszka­
nie — pozna pana w podobnym wie­
ku. Cel matrymonialny. Oferty, wraz
ze zdjęciem kierować: „Prasa” Kra­
ków. wiślna 2. dla 26979.

PANNA, lat 32. wysoka 170 cm. wy-
kształcenie średnie, z braku znajo­
mości — pozna pana bez zobowiązań,
wierzącego, domatora, do lat 40. Cel
matrymonialny Oferty 27416 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

WYSYŁAMY zgłoszenia matrymonial­
ne dla osób dysponujących własnymi
mieszkaniami, samochodami. Oferty
krajowe, zagraniczne. — „ORIENT”
30-960 Kraków, skrytka 902-S.

SZUKASZ partnera (ki). — Napisz!
. Erotyk”, Sosnowiec, skr. 179. Ofer-

ty z całego świata!
ŚLUB kościelny, rodzina chrześcijań­
ska wieńczą usługę matrymonialną
katolickiego BM „Słoneczko” Kra­
ków 69 — wartościowe oferty cze­
kają. g-267G0

KUPNO

KUPIĘ ramę do Wartburga — może
być uszkodzona. — Tei. 76-21-67.

g-27105
MEBLE staroświeckie 1 zabytkowe
- kupię. Tel. 33-84-67, _________

WATOMIERZ oraz miernik skutecz­
ności oporności zwarcia — kupię. —

Tel. 48-57-63,_________________ g-26883
KUPIĘ dużego Fiata do 3 lat. Tel
grzecznościowy 12-68-71, godz 16—20
____________________________g-26759

KUPIĘ namiot Wisła III nowy lub
w bardzo dobrym stanie oraz mate­
race dwuosobowe. Oferty 27148 „Pra-
sa" Kraków, Wiślna 2,
OBRABIARKĘ do drewna „Dyma P”
lub podobną — kupie. Tel. 55-91-57.

g-27342

SPRZEDAŻ

PRZYCZEPĘ campingową — sprze­
dam. Tel. 34-51-87.

_________ ______

KAWIARNIĘ z wyposażeniem —

sprzedam lub przyjmę wspólnika
Oferty 30850 „Prasa" Kraków, Wiśl-
na 2._____________________________

KINESKOP do Rubina — sprzedam.
Tel, 12-61-68,_________________ g-26237
PIEC łazienkowy, telefon. Helios -

sprzedam. Tel. 12-95-68,_____________
TELEWIZORY używane, zachodnie,
kolor, stereo — sprzedam. — Tel
33-55-42, po południu.
SPRZEDAM komputer Spectrum Plus
nie używany. Teł. 22-24-19. wleczo-
rem.________________________ g-26296
KREDENS wiedeński — antyk —

sprzedam. Borek Faleckl. Zakopiań-
ska 88, od godz, 17,_______________
TV „Czajka” C-280 D. nowy — sprze-
dam, Tel, 55-10-90, wieczorem._____ _

PRZYCZEPĘ N-126 — sprzedam. Tel
37-47-36._____________________ g-26827
MASZYNĘ dziewiarską „Brother” z

komputerem i pełnym oprzyrządo­
waniem - sprzedam - Oferty 26812
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

________

SPRZEDAM odnowione meble z lat
dwudziestych. Tel. 55-52-96.

OBRĄCZKI 1 pierścionek — tanio
sprzedam. Tel 553-866. wewn. 408.
____________________________ g-25818
SPRZEDAM automatyczną sekretar
ke telefoniczna Panasonic. — Tel
55-20-14 ._____________________ g-25762

LODÓWKĘ Mińsk — sprzedam. Tel
21-46-91._____________________ g-27523
NEPTUN 505 D, ponton — sprzedam.
Tel, 0-197 233-27._______

JELCZA 315 (kiper) — sprzedam. —

Tel. 12-14-34. I-Hffl

SPRZEDAM bar „Reda” — Bochnia
Dworzec PKS przy PKP. Tel. 320-60.
wewn, 446, w godz. 18—22 .

_________

SPRZEDAM Mercedes „przejściówkę”
po wypadku. Tel. 0-146 44-77,
CZĘŚCI „malucha” powypadkowe —

sprzedam. Tel 37-01-22.

LOKALE

GARSONIEHĘ - sprzedam, tel. 21-41-
-52 g-30242
CENTRUM. I piętro, kwaterunkowe,
44 m2 — zamienię na większe. Teł.
21-41 -34._____________ _____________

ŁÓDŹ — superkomfortowe M-2, 42
m2, loggia, dobry punkt — zamienię
na Kraków. Tel .21 -41-34 (Kraków).

CENTRUM! Dwa pokoje z kuchnia,
superkomfortowe 1 pokój z kuchnia,
komfortowe — zamienię na 2 pokoje
z jasną kuchnią, w centrum + ga­
raż. — Oferty 26167 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2,_________________________
ZAMIENIĘ 3-pokojowe, flizy, łazien­
ka kuchnia, IV piętro — os. Boh
Września — na równorzędne — inna
dzielnica. Oferty 26360 „Prasa” Kra-
ków, wiślna 2.

_____ ,

KWATERUNKOWE. 70 m2. w Nowej
Hucie — zamienię na mieszkanie
2-pokojowe i jednopokojowe. — Tel.
44-16-68, wieczorem.________________

3 pokoje z jasną kuchnią, na Azo­
rach — zamienię na 2 pokoje i gar­
sonierę, Tel. 44-62-00.

POSZUKUJĘ mieszkania na rok. Tel..
22-79-47 ._________ ___________g-27166
KUPIĘ mieszkanie. Oferty 27163 „Pra-
sa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ mieszkania. — Oferty
27164 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

TRZYPOKOJOWE — superkomforto-.
we. 64 ni2. Salwator — zamienię na

większe. Oferty 27157 ..Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

______

KATOWICE — centrum! Kwaterun­
kowe M-3 . 35 m2. telefon - zamienię
na Kraków. Kraków, tel. 68-93-98.
_________________________ g-26783
2 POKOJE, ul. Zakątek — zamienię,
na większe. — Oferty 25410 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2, _______________

MIESZKANIE — 110 m2 — zamienię
na dwa oddzielne. — Oferty 27405
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE nowe, własnościowe —

superkomfortowe — w południowych
„zielonych” Katowicach — zamienię
na odpowiednie w Krakowie, ewen­
tualnie także mieszkanie w Bytomiu,
własnościowe. Warunki do uzgodnie­
nia. — Oferty 26697 „Prasa” Kraków
Wiślna 2, _________ _

POWRACAJĄCY zamieni trzypokojo­
we. 46 m2, I piętro, loggia — na

większe. Tel. 48-15-53.

NIERUCHOMOŚCI

ZAKŁAD budowlany podejmie się
budowy domu w zamian za parcele
budowlaną na terenie Krakowa, oko­
licy lub inne propozycje. — Oferty
26477 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.

WYDZIERŻAWIĘ działkę na terenie
Krakowa o pow. do 30 arów, dla skła­
dowania materiałów z ewentualna
możliwością budowy zaplecza maga­
zynowo - produkcyjnego. — Oferty
26481 „Prasa” Kraków. Wiślna 2,
ZAMIENIĘ działkę budowlaną, 7 a,
kompletnie uzbrojoną. 7 km od Kra­
kowa wraz z budynkiem, do remon­
tu — na mieszkanie we Wrocławiu
lub sprzedam. Oferty 27007 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2, _____________

W GMINIE Kłaj lub okolicy kupię
dużą działkę rolno - budowlana, do
1 hektara. Oferty 27357 „Prasa” Kra-
ków. Wiślna 2.__________

■
ZAMIENIĘ parcelę uzbrojoną, olcolo
10 arów wraz ze starym domem, w

dzielnicy Podgórze u— na mieszkanie
około 35 mz. — Kraków, ul. Rybit-
wy 31 (18—20),_____________________
SPRZEDAM 0.75 ha budowlane. — W
Guzik, Stachiewicza 17/4.

ZGUBY

DNIA 20.05. — zaginął młody, czar­
ny, podpalany wilczur Maks. Na so­
bie miał kaganiec i kalczatkę, nr

2789. Pies jest w trakcie badań, po­
nieważ ugryzł dziecko. Uczciwego
znalazcę proszę o zwrot. Bardzo wy­
soka nagroda (równowartość ceny
wilczura). Nowa Huta, Boh. Wrześ­
nia 10/1. g-30540

USŁUGI

ZALUZJE montuje — J. Rękawek. —

tel. 43-26-63.
_________________ g-27063

UKŁADANIE fliz i terakoty z po­
wierzonego materiału. Piotr Siatka —

tel. 47-49-50, po 17.
_____________

CYKLINOWANIE. lakierowanie nie­
toksyczne — Klamka, tel. 48-48-03.

g-25033
MALOWANIE, tapetowanie — Wątro­
bą. teł. 33 -23-79, 19—20.

______ _

MONTAŻ boazerii — Motyka, telefon
12-53-11 .

_______________ g-2T410
ANTENY montaż! Krótkie terminy’
Gwarancja. BE-ES-KA. tel. 37-90-85.
13—16,______________________ g-23655
STUDIO „PSV” - poleca usługi vl-
deo kamerą. TeL 34-25-OL

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki
WAP-em. — Pietrzyk, tel. 48-15-77.
wewn. 240, g-25ó46
DREWNIANE wyposażenie i wykoń­
czenie wnętrza — tanio i szybko ofe-
ruje „BOA.„”, Tel. 78-29-85, po 20,
ZLECĘ wykonanie schodów drewnia­
nych. tel. 21 -41-52 g-30243
MALOWANIE — tapetowanie —

Ziemba, tel. 46-11-89, (10—12),______
ŻALUZJE przeciwsłoneczne, kolor —

taśma RFN — gwarancja Tel. grzecz­
nościowy 12-88-02, (10—19). 34-55-33,
(16—18),_____________________ g-24371
PRZESTRAJANIE telewizorów na Se-
cam/Pal. — Gwarancja — Marek
Lisowski, tel. 66-20-92,_____________
ELBOX-VIDEO. Przestraja.nle tele­
wizorów na secam/pal. Tel. 37-30-39,
od poniedziałku do czwartku. 9—13

RÓŻNE

STUDIO VIDEO SONY — usługi vl-
dec kamerą. — Teł. grzecznościowy
48-47-21,_____________________ g-23913
ZAMIENIĘ grób ziemny, Kraków —

Rakowice — na grób — Warszawa.
Oferty 26873 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.
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PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE

zatrudni

na bardzo dobrych warunkach finansowych
szefa produkcji

oraz pracowników w krawiectwie ciężkim
(również t możliwością przyuczenia zawodu)

Dla zamiejscowych — możliwość zakwaterowania.

Zgłoszenia osobiste w biurze: Kraków. uL Zacisze 10/10

przeciwko Dworca Głównego) lub tel. 21-04-90, w godz. 12—14
i 17—19 — poniedziałek, wtorek, środa. K-6582

(na-

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA

PRZEMYSŁOWEGO „BI'DOSTAL-3”
Kraków, ul. Igolomska 1,

ZATRUDNI
♦ specjalistę ds. zaopatrzenia w branży stalowej
♦ specjalistę ds. kontroli jakości robót ogólnobudowlanych

(możliwa praca w niepełnym wymiarze godzin)
♦ specjalistę ds. BHP i p.poż.

Oferujemy atrakcyjne wynagrodzenie.
Bliższe informacje: tel. 44-19-01.

SZEROKI wybór sprzętu elektronicz­
nego audio — wizualnego i kompute­
rowego, nagłaśniającego, instrumen­
tów muzycznych, aparatów fotografi­
cznych, sprzętu optycznego i precy­
zyjnego, kaset w komisie firmy —

Łodzińscy — oferujemy programy
komputerowe dla firm prywatnych.
Kraków, ul. Pstrowskiego 36 — tel.
66-10-71,___________________ g-24225 /6

ZLECĘ przewozy towarów samocho­
dem dostawczym z Warszawy, Pozna­
nia Wrocławia. Śląska — inne. —

Łodzlński, Pstrowskiego 36.
_____ ___________________ g-26389 / 91

PRZYJMĘ szycie na overlock. Ofer-
ty 27574 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NAWIĄZĘ współprace z osobami pra­
cującymi za granicą. Łodziński, 30-504
Kraków, ul. Pstrowskiego 36 — tel.
66-10-71, ________________ g-24238
ZAKŁAD bętoniarski — poleca beton
wraz z transportem oraz wyroby be­
tonowe wszystkim odbiorcom. — Tel
12-77-02; W godz. 8—15 lub 66-90-89 .

00 18.____________________ g-23777 /8
BIURO Pomocy Prawnej — Spółdziel­
ni „Usługa” — Rynek Gł. 34 — tel.
22-75-46 — osobom fizycznym 1 praw­
nym w tym 1.g.u. •

K-6096
WIEDEŃ — najtańszy przejazd. Tel.
55-56-71. g-39754



DZlS w Krakowie uruchomio­
na została restauracja „Armenia”
przy ul. Lubicz 9, w dawnej re­
stauracji „Uniwersalnej”. Lokal

specjalizować sie będzie, oczywi­
ście. w przyrządzaniu potraw or­
miańskich. Otwarcie tej restau­
racji stało się możliwe po nawią­
zaniu współpracy pomiędzy Ga-
stronomiczno-Turystyczna Spół­
dzielnią „Społem” z Krakowa a

Spółdzielnia „Kraków” z Erewa­
nia. Na uroczystość przybyli m. in.
Ida Unanijan, prezes Spółdziel­
ni z Erewania oraz Romen Jesia-
jan.

Dzięki nawiązanym, dwustron­
nym autentycznym kontaktom, w

lutym przez dwa tygodnie prze­
bywały. ucząc sie i podpatrując
arkana sztuki kulinarnej kierow­
niczka restauracji ..Armenia”
Zofia Gędłek i szefowa kuchni,
Bronisława Leżoń. Przywiozły
mnóstwo oryginalnych receptur,
dla nas dość egzotycznych, a tak­
że — co równie ważne — sto­
sowane obficie w tamtejszej kuch­
ni różnorodne przyprawy zioło­
we. Partnerzy obiecują ciągłość
dostaw. Gorzej jest z niektórymi
owocami, u nas bardzo drogimi
oraz alkoholami Na razie nie bę­
dzie zatem różnorodnych konia­
ków. np „Araratu” oraz słynnych
gronowych win. Jest jednak na-

Restauracja „Armenia" w Krakowie!

Totona, bakłażany i szaszłyki
że palce lizać

Nr 112 (12921)

11 spotkałem w

WKRUKÓWJE

a wiec rodzaj
w pikantnym
bakłażany w

trzy rodzaje

dzieją, że do takiej wymiany to­
warowej dojdzie.

Jak zapewniają szefowa kuch­
ni i kierowniczka „Armenii”, w

restauracji zamówić zawsze bę­
dzie można tołune.
naszych gołąbków
sosie czosnkowym,
kapuście włoskiej,
szaszłyków z rożna (z drobiu, wie­
przowiny i baraniny), golonkę pa­
nierowana w bułce, paprykę fa­
szerowana. Zwolenników znajda
też na pewno. kurczaki- gęsi i
kaczki w sosie jabłkowym, pstrą­
gi po sewańsku czy kasza z pie­
czarkami,
rodnych zupach i
zimnych. Na deser polecają
ka pieczone z nadzieniem
chowo-rodzynkowym.

„Armenia” czynna iest w

8—22. mą 140 miejsc i jest
lem II kategorii.

nie mówiąc o różno-
zupach i zakaskach

jabł-
orze-

godz.
loka-

(ja)

50 ROWERÓW może parkować
w Rynku Gł. Tyle bowiem miejsc
mają zainstalowane wczoraj przez
pracowników 'Wojewódzkiej Dy­
rekcji Dróg Miejskich w 10 pun­
ktach stojaki — ‘parkingi.

Fot. Jacek Bednarczyk
--------------------------- ----------- i—

Przed 70 laty
9VI1919r.

Baw się z „Ikarem"
■JUŻ jutro tj. w sobotę Towa­

rzystwo Inwalidów Narzadu Ru­
chu „IKAR” wraz ze Społecz­
nym Komitetem Obchodów Dni
Krakowa zapraszają na Rajd sa­
mochodowy na trasie; aleja 3 Ma­
ja (start Muzeum Narodowe) —

Niepołomice (meta w zamku). W
sali gotyckiej zamku z osobami

bioracymi udział w rajdzie spot­
kają się: Danuta Michałowska,
Jan Oberbek. Edward Lubaszen-
ko. Bronisław Cieślak i autentycz­
ny krakowski detektyw Piotr
Klupi. Będzie też szopka krakow­
ska oraz wystani ludowy zespół
dziecięcy z Tarnowa. Będą zawo­
dy rekreacyjno-sportowe, za u-

dział w których będzie można wy­
grać nowa zabawkę — klocki ma­
gnetyczne: zdrowsze i tańsze od
„Lego”.

A wiec do spotkania 10 czerw­
ca w Niepołomicach. Autobusy z

Krakowa, z ul. Kałuży (obok sta­
dionu ’,Cracovii”) odjada o 8.30
i 10. (dag)

W ZWIĄZKU z duża ilością
listów i telefonów Biuro Wy­
borcze, Ludwika Bernackiego,
kandydata na posła z mandatu
188 (Okręg 'Wyborczy 48) in­
formuje. że koleiny dyżur kan­
dydat będzie miał 12 czerwca

od godz. 15 przy ul. Siennej 7.
teł. 21-44-00.

Jednocześnie Biuro informu­
je. że wszystkie przyjęte w to­
ku kampanii wyborczej' spra­
wy są w trakcie załatwiania.
Zainteresowani zostana o spo­
sobie załatwienia poinformo­
wani indywidualnie.

„Dni Krakowa
POGODA sie wyraźnie popra­

wiła. z mniejszym wiec niepoko­
jem o skutki zachęcamy krako­
wian do wzięcia udziału w ostat­
nich trzech „Dniach Krakowa”.

Program zapowiada sie ciekawie.

Piątek
Godz. 17 — Rynek Główny —

koncert zespołów jazzowych.
Sobota
Godz 10:—17 Niepołomice —

„Baw się z Ikarem”, godz. 12 —

Rynek Główny — Zlot Hejnali­
stów i Strażników Nocnych, godz.
15 — Rynek Gł. — Pokaz mody,
godz. 17 — koncert zespołów jaz­
zowych, godz. 17 — Hala GTS
..Wisła” — Turniej Tańca Towa­
rzyskiego.

Niedziela
Godz 9—16 — Park Jordana —

Międzynarodowa Wystawa Psów

//

Rasowych, godz. 11 — Bulwary
nad Wisła pod Wawelem — Za-’
wody Motorowodne i pokaz sprzę­
tu, godz. 11 — Galeria „Pryzmat”
— Aukcja dzieł sztuki na rzecz

odnowy zabytków Krakowa (jej
druga cześć o godz. 16 na Rynku
Gł.). godz. 12 — Rynek Gł. —

Intronizacja Króla Kurkowego,
godz. 13.30 — koncert zespołu
„Krakowiacy” na Rynku Gł.

Gd godz. 15 do 23 na placu Na
Stawach — Jubileuszowy Bal na

placu.
A o godz. 20.30 zakończenie

„Dni Krakowa” koncertem zespo­
łu „Pod Budą” (barka na Wiśle
pod Wawelem) i o godz. 22 pokaz
ogni sztucznych. Zapraszamy.

Cztery „citroeny
dla Krakowa

KRAKOWSKIE Pogotowie
szcze w tym roku będzie jeździć
nowoczesnymi karetkami reani­
macyjnymi! Jak się dowiedzieli­
śmy w Wojewódzkiej Kolumnie
Transportu Sanitarnego, która
jest właścicielem karetek jeżdżą­
cych w Pogotowiu, dla Krakowa
przydzielono cztery samochody
„citroen”. Są to pojazdy produko­
wane w Jugosławii na licencji
francuskiej. Ich wyposażenie u-

łatwia lekarzowi prowadzenie
reanimacji pacjenta, a dobry sil­
nik i zawieszenie zapewniają
szybki dojazd do wzywającego
pomocy

WKTS wpłaciła już, ze środków
przyznanych przez Wydział Zdro­
wia, 52 min zł na zakup samocho­
dów. Okazuje się więc, że obawy
czy miasto stać będzie na te

„R-ki” były niepotrzebne.
Niezależnie od zakupu „citroe­

nów” myśli się o innych kontrak­
tach. Być może sprowadzone bę­
dą karetki „Łatwija”. (ag)

DZIŚ O GODZINIE:

Co nowego w Pewexśe?
MÓWIŁ o tym na konferencji

prasowej szef naszego dolarowego
biznesu — Augustyn Pohl. Dola­
ry drożeją i klienci przy każdym
wydatku skrupulatnie przeliczają
na nasze złotówki. Trzeba przyz­
nać, że Pewex stara się nie stra­
cić na atrakcyjności i mimo tych
przeliczeń, przyciągnąć do kas
klientów. Sposoby ma różne. A
więc przede wszystkim działa już
i nieźle prosperuje sklep za zło­
tówki przy ul. Łokietka. Od wtor­
ku tego tygodnia we wszystkich
sklepach Pęwexu są obniżki cen,
na niektóre artykuły spożywcze i
ubiory około 15—20 procent, a od
wczoraj potaniał magnetowid za

złotówki, radiomagnetofon i ka­
merą Panasonic

Przewiduje się też sprzedaż za

złotówki przy ul. Nadwiślańskiej
tzw. artykułów niępełnowartościo-
wych. Warto odnotować, że pod
dwóch latach nieobecności w skle­
pach Pewexu trafiły doń ponow-

nie telewizory, radioodbiorriłki i
magnetowidy „Philipsa”.

W najbliższym czasie będzie też

w Pewexie sporo nowości, m. in.
w sklepach jubilerskich.

(bog)

Prawnicy zdali „wojsko"
ROZPOCZĘŁY sie egzaminy

końcowe w Studium Wojskowym
UJ. Mimo licznych wezwań do
ich bojkotu, a także pikiety przed
budynkiem studium, w czwartek

egzamin przebiegał spokojnie. Jak

wynika z informacji kierownika
studium płk. dypl. Jana Radu-

chowskiego-Brochwicza, w dniu

egzaminu dla prawników cztery
komisje egzaminacyjne przepyta­
ły prawie 100 procent studentów
Jeszcze przed południem znane

były efekty pierwszego dnia egza­
minu — wszyscy złożyli go z wy­
nikiem pożytywnym

je-
#17 — PAN, ul. Sławkowska 17

s. 24 — Kom. Urbanistyki i Archi­
tektury: posiedzenie naukowe Sek­
cji Konserwacji Zabytków poświę­
cone problematyce badań pałacu
Zamoyskich w Zamościu.

# 17.30 — Klub MPiK, Mały Ry­
nek 4 — Recital Leszka WOJTOWI­
CZA. Wstęp wolny.

#17.30 — Pałac Sztuki, pl. Szcze­
pański 4 — Walne Zgromadzenie
członków

Pięknych
#18—

woderska
Otwarcie
sztofa Klimca pt. „Cmentarz Ży­
dowski”.

# 19 — DOM POLONII, Rynek
Gł. w s. Renesansowej — Koncert z

cyklu WIECZORNE SERENADY.

Wykonawcy: Anna Plewniak —

sopran, Andrzej Modrzejewski —

gitara, Paweł Pawłowski — forte­
pian, Tadeusz Malak — recytacje i

Bogusław Scheller — prowadzenie.
# 19 — Kino „Mikro”, ul. Dzier­

żyńskiego 5 — Spotkanie z cyklu

Tow. Przyjaciół Sztuk
w Krakowie.
Pałac Młodzieży, ul. Kro-

8, Mini-Galeria FOTO —

wystawy fotografii Krzy-

.WIECZORY NAD ODRA” z udzia­
łem reż. Wiesława SANIEWSKIEGO
i projekcją filmu „Dotknięci”.
W SOBOTĘ:

#10—KDK,RynekGł.27, s.

Teatralna — Wcrsztaty. Pantomimi-
czne — Gerard Verwev (Holandia).
Również w dniu 11 bm.

#10 — NCK, pl. Centralny, f —

Projekcja bajek filmowych dla
dzieci. Godz. 11.30 — Film fabular­
ny dla młodzieży.

#11i15—PSMim.M.Karło­
wicza,' os. Na Skarpie 4 — Koncerty
Społecznych Ognisk Artystycznych
woj. krak. Występy solistów i zes­
połów. Wstęp wolny.
W NIEDZIELĘ:

#15 — NCK, pl. Centralny 1 —

„W Smokolandii” — bajka teatralna
dla dzieci.

#16 — Klub „Starówka”, ul.

Szczepańska 5 — „W krainie bajek”
kolorowe filmy dla dzieci.

#18 — DDK „Dworek Białoprąd-
nicki”, ul. Papiernicza 2 — TEA
TIME: koncert zespołu THE WIL­
LOWE REYIYAL SINGERS.

• O godz.
Rynku kompanię hallerczyków (
idących z muzyką. Można było f
z radości płakać na ich widok. J

Mundury z sukna wyborowego 1

bladoniebieskiego, nowiuteńkie, t

doskonale na każdym leżące,
i Rzemienie, buty, rewolwery (
, błyszczące, nowe. Hełmy żelaz- {
, ne, karabiny z długimi bagne- /
! tami na ramionach tworzyły las. 5
! Istni rycerze. Maszerują po czte- 5
: rech, ale w odstępach metrowych J.
i od siebie tak, że zajmują całą V

szerokość gościńca. Środkiem, na C

, koniach, przejeżdżają komendan- £
ci. Muzyka liczna z nowymi rfi- #

’

klowanymi instrumentami grała J
' dobrze melodyjnego marsza — J
1 widok tęgich, zdrowych, rumia- J,
i nych, doskonale wyekwipowa- V
, nych wojaków dawał otuchę, £

robił wrażenie potęgi, mocy. Ta- i '

kiego wojska nie widziałem na- /
wet na paradach cesarskich lub i
na Boże Ciało za ś.p. Austrii, a j
mundury — ( wobec pokrzywio- ';
wych łachmanów austriackich z 1,
ostatnich lat — wydają się salo- 1

nowymi i są rzeczywiście salo-
nowe... Rozmawialiśmy z żol-
nierzami na wartach. Miłe, we- (!
sołe żołnierzyki... — Potem na i

posiedzeniu Komitetu Opieki nad ,

Mogiłą Kościuszki — postanowi- i
liśmy od‘dać opiekę (nad kop- (
cem) narodowi, to jest państwu f

polskiemu, oferując pomoc Ko- ?'
mitetu w tej opiece. Majątek 1

wynosi 31.000 koron, gotówką
około 5.500 (którą trzeba wydać ,

na poprawki mogiły uszkodzo- I.

nej przez ostatnie ulewy). Do­
zorca pobiera obecnie 300 ko-
ron miesięcznie! Rekonstru- ,

keję, z powodu uszkodzeń Au- 1

striaków, którzy tam urządzili
obserwatorium i uszkodzili ko- ,

piec — musi przedsięwziąć pań­
stwo polskie. — Dokonał się cud i'
techniki — przelot nad oceanem

z Ameryki na Azory i do An- '

glii, ale co to nas dziś obcho- '

dzi, gdy ważą się losy państwa, !
to jest jego granic ostatecznych ',
i warunków bytowania dalsze- i
go. i'

Zapis Klemensa Bąkowskiego ,'
Rkps 1(sw)
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na, a równocześnie wydaje mi sie.
że o nim samym krakowianie
wiedzą niewiele. Czy jesteście To­
warzystwem elitarnym?

— Stowarzyszenie Marynistów

W Krakowie też są maryniści

TRADYCYJNIE, co roku, w

czasie Dni Morza odbywa sie w
Krakowie wystawa, na której pre­
zentują swoie prace plastycy-ma-
ryniści A od 1987 roku obecna
iest również na tych wystawach
twórczość pisarzy i publicystów
zajmujących sie problematyka
morska Organizatorem prezenta­
cji jest Krakowski Oddział Sto­
warzyszenia Marynistów Pol­
skich. Rozmawiam z jego preze­
sem Krzysztofem Janem Serafi­
nem, znanym krakowskim arty­
sta plastykiem i architektem.

•— Mam przed sobą katalogi z

Wystaw, plakaty, uzbierało się te­
go sporo, widać więc, że Stowa­
rzyszenie pracuje i działa od daw­

Polskich powstało w latach
60-ych. Krakowski Oddział nieco
później. Obecny rekrutuje sie
przede wszystkim (jeśli chodzi o

artystów plastyków) z członków
Klubu Marynistów. Klubu bardzo
aktywnie działającego ongiś
przy Krakowskim Oddziale
Związku Polskich Artystów Pla­
styków. Nie jesteśmy żadnym
towarzystwem elitarnym i nie
mamy takich ambicji. Skupiamy
natomiast twórców .profesjonal­
nych. stad nie ma mowy o tym.
by bvło nas bardzo dużo.

— A więc członkami mogą być
tylko marynlści profesjonaliści?

— Tak- członkami rzeczywisty­
mi tak. Nieprofesjonaliści mogą
być natomiast członkami honoro-

wymi lub nadzwyczajnymi. Nasz
Oddział obejmuje swoim działa­
niem cała Polskę Południową.
Mamy 47 członków różnych dy­
scyplin artystycznych. Przeważa­
ją plastycy, ale sa i'poeci np. Ta­
deusz Śliwiak, pisarze np. Jan
Józef Szczepański. Kazimierz
Traciewicz. publicyści np Jerzy
Surdykowski, Tadeusz Robak

— Te coroczne wystawy są na

pewno bardzo potrzebne, zarów­
no twórcom jak i tym, których
marynistyka interesuje, ale co

oprócz tego oferuje Stowarzysze­
nie swoim członkom?

— Pragniemy ułatwić twórcom
dosten do morza np. przez orga­
nizowanie plenerów, a , także
wspomaganie, choć niewielkie,
rejsów, nó i oczywiście staramy
sie popularyzować ich działalność
w społeczeństwie. Na naszych wy­
stawach. chciałbym tu zaznaczyć,
że. ich organizowanie możliwe jest
dzięki wydatnej pomocy Wydzia-

łu Kultury i Sztuki Urzędu Mia­
sta. przyznawane sa nagrody. Jest
też szansą na to. że obrąz zosta­
nie zakupiony przez instytucję lub
osobę prywatna.

— Pan sam zajmował się kie­
dyś

' architektura wnętrz, czy
>,wszechocean” był zawsze Pań­
ską pasja?

— Morze od niepamiętnych
czasów było natchnieniem dla
artystów, wiec i ja mu uległem
bardzo dawno. Właściwie iuż po
studiach na ASP. Wykonałem np.
projekty architektury okrętów w

Biurze Konstrukcji Okrętowych w

Szczecinie. A więc i w malarst­
wie morze musialo sie znaleźć.
Jest to obciążenie rodzinne, bo
marynistka jest także moja żona.
Zresztą komisarz naszych wy­
staw.

— Tego roku wystawa otwarta
zostanie już w najbliższą środę,
14 bm. Gdzie?

— W Galerii „Propozycje” przy
ul. Garbarskiej 9, (PAX) ćzynna
będzie codziennie od 11 do 18 aż
do 28 czerwca Zapowiada sie bar­
dzo ciekawie. Prezentować beda
swe prace m.in.: Zdzisław Ja­
chimczak. Janina i Stefan Ber-
dakowie, Rościsław Brochocki.
Piotr Schneider. Ewa Ławrusie-
wicz-Horawa. Będą tam również
prace mojej żony i moje.

Notowała:

Bogusława Pałczyńska
Fot. Jacek Bednarczyk

PIĘTNAŚCIE osób, członków
amatorskich zespołów teatralnych
z Krakowa przez cały tydzień do­
skonaliło swoje umiejętności pod
okiem aktorów z Teatru Mandola.
Dziennie — 7 godzin zajęć z tech­
niki ruchu (na zdj. w ćwiczeniach
z podstawowych układów akroba­
tycznych), emisji głosu, pracy z

przedmiotem na scenie i impro­
wizacji scenicznej. Dziś wieczo­
rem o godz. 19 w siedzibie teatru

na Dąbiu pokaz spektaklu „Thre-
etwoone” zakończy warsztaty, a

już za kilka dni Teatr wyjedzie
na tournee po Jugosławii. (jb)

Fot. Jacek Bednarczyk
*—* **-------- - ----
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Tematem

„Pamiętnik
w przestrzeni pisany"
- Zofii Niwińskiej...

to tytuł nader interesującej
wystawy w Muzeum Starego Tea­
tru. która honoruje jakże wspa­
niałe daty: 80-lecie urodzin i 65
lat artystycznego życia znakomi­
tej krakowskiej aktorki Zofii Ni­
wińskiej, która jako 15-letnia na-

nienka rozpoczęła studia w Szko­
le Dramatycznej Aleksandra Zel­
werowicza. Można tylko pochylić
sie w głębokim pokłonie dla do­
robku życia i pogratulować zna­
komitej formy, która stanowi o

tym. że Pani Zofia iest czynnym
uczestnikiem krakowskiego życia
kulturalnego. Bywa na wszyst­
kich premierach, wernisażach,
wćiaż pełna humoru, dowcipu i

sympatii dla świata.

Bliżej o wystawie i Jubilatce —

już wkrótce, a teraz informacja,
że kto nie odwiedził jeszcze wy­
stawy. może wstępnie zobaczyć
ją dzisiaj w telewizyjnym Maga­
zynie „Piątek”

krakowska secesja
OD kilkunastu lat, w czasie

trwania Dni Krakowa odbywa
się w

. Klubu

nej SD

raniem

czyka, poświęcona naszemu mia­
stu. W tym roku 3-dniowe spot­
kanie

skiej

naszym mieście sesja
Problematyki Kultural-

PRL, organizowana sta-

red. Olgierda Jędrzej-

dotyczyć ■będzie krakow-

secesji, Ołtarza Mariackie-

architektury międzywojen-

11 WYPADKÓW, 14 osób rannych.
* kolizji i 3 zatrzymanych nietrzeź­
wych kierowców — oto bilans mi­
nionej doby na drogach Krakowa 1
województwa krakowskiego.

© Na ul. Konopnickiej „fiat 126p”
zderzył sie kolejno z „polonezem”, a

następnie z „mercedesem” i „nissa­
nem”. Kierujący „maluchem” 44-let-
ni Bolesław K. (żarn. ul. Wysłouchów
33» oraz pasażerka Zuzanna K. (zam.
ul. Sebastiana 10), doznali ogólnych
obrażeń ciała.

® Na ul. Młyńskiej „lada” uderzy­
ła w slup oświetleniowy. Nietrzeźwy
kierowca. 28-letni Janusz J. (zam. ul.
Marchewczyka) doznał noważnego
urazu głowy, a pasażer 20-let.ni Ro­
bert K. (zam. ul. Siemaszki 37), do­
znał licznych złamań i w stanie cięż­
kim znajduje sie w szpitalu, (mk)
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WSZYSTKIE mecze piłkar­
skiej klasy okresowej odbędą
sie w niedziele, o godz. 11.
Zmierza sie: Cracovia II t Cle-
pardią, Dalin Myślenice a Bor­
kiem, Kabel z Piłkarzem Pod-
lęże, Gościbia Sułkowice z

Prokocimiem, Świt Krzeszowi­
ce z Bronowianką. Tramwaj z

Hutnikiem II, Wisła II z Grę-
balowianka. Ze spotkań klasy

FJ To

„A” polecamy potyczki w gru-
pie I — Zieleńczanki ze Zwie­
rzynieckim (sobota, eodz. 17),

! w grupie II — Krakusa Swo­
szowice z Karpatami Siepraw
(niedziela, godz. 17). w grupie
III — Strażaka Kokotów z

i Targowianka i Gdovii z Raba
Dobczyce (niedziela, godz. 17).
W piłkarskiej klasie makrore-
gipnalnej juniorów, w sobotę,
o godz. 11 derby: Cracovia —

i MKS Krakus.

Klasa koszykówki
OD NOWEGO roku szkolnego

w Krakowie działać bedzie klasa
sportowa o profilu 'koszykówki.
Wisła wspólnie z Wydziałem O-
światy dzielnicy Krowodrza ogła­
szają nabór do tej .klasy dziew­
czynek i chłopców urodzonych w

1979 r. Selekcja odbędzie sie 13
czerwca o godz. 16.30 (chłopcy) i
o 17.30 (dziewczynki) w szkole
przy ul. Na Błonie 15 (os. Widok)

,

Z ukosa

Łi
*

W su-

udana
(I)

udane imprezy.
STARANIEM Krakowskiego

Okręgowego Związku Piłki Ręcz­
nej oraz Hutnika urządzony zo­
stał po raz trzeci ..Pierwszy krok”
— turniej dla młodych szczypior-
nistów ze szkół podstawowych
Krakowa Wzięły w nim udział
drużyny siedmiu szkół. Kierowa­
ne przez Marka Gonciarczyka (do
niedawna jeszcze znakomitego
bramkarza drużyny hutniczej) za­
wody dostarczyły uczestnikom
wielu atrakcji Gry były niesły­
chanie zacięte, młodzi chłopcy
walczyli z pasja i poświeceniem,
doprawdy godnym uznaniem. Je­
żeli z takim zapałem będą dalej
ćwiczyć,' wielu z nich winno wy­
rosnąć na zawodników dużego
formatu. Zwycięsko z zawodów
wyszła ekipa Szkoły Podstawowej
nr 88. prowadzona przez mgr
Franciszka Gurgóla. Drugie miej­
sce zajęła SP nr 144a (trener
Zbigniew Podolski), a. trzecie SP
nr 101 (trener Piotr Świątek).

. Najlepszym bramkarzem tur­
nieju uznany został uczeń ŚP nr 37
— ifomasz Bros, królem strzel­
ców — Przemysław Buda ze SP
nr 88, a najlepszym graczem tur­
nieju — Eryk Kałuziński (SP nr

144 a), syn znakomitego przed la-

ty szczypiomtety Hutnika, wielo­
krotnego reprezentanta Polski,
medalisty olimpijskiego, dziś gra­
jącego jeszcze w jednym z zespo­
łów RFN. Puchary, nagrody, dy­
plomy były dla młodych zawod­
ników nagroda za ambicje i wy­
siłek. a wielka frajdę przyniósł im
także konkurs rzutów karnych,
które młodzi zawodnicy strzelali...
Markowi Gonciarczykowi!
mie dobra, pożyteczna i
impreza.

Nie siedzwdomu
idź na wy cieczkę

TELEGRAFICZNIE
PARYŻ. W finale międzynaro­

dowych mistrzostw Francji w te­
nisie zmierzą się: Steffi Graf
(RFN) i 17-Ietnia Hiszpanka
Arantxa Sanchez.

LJUNGBY. Piłkarze Szwecji
w eliminacyjnym meczu mi­
strzostw Europy juniorów (do lat
18) pokonali Polskę 4:0.

NOWY SĄCZ. Po 3. etapach
Małopolskiego Wyścigu Górskie­
go na prowadzeniu znajduje się
kolarz warszawskiej Legii Zbig­
niew Piątek, uczestnik tegorocz­
nego Wyścigu Pokoju.

TARTONA. Przodownikiem ko­
larskiego wyścigu zawodowców
Giro dTtalia jest nadal Laurent
Fignon. Po 19 etapach Francuz

wyprzedza Flavio Giupponiego
_L—JU I.—IL I -I -JJMUJIM MII——II -It n I» ;

.100 imprez dla wszystkich’*
PODCZAS najbliższego

weekendu krakowskie TKKF
□rononuie’

SOBOTA:
turniej tenisa stołowego

— Nowa Huta, os. Stalowe 16
(DMH) — godz 10,

turniej tenisa stołowego
i — ul. Kapelanka 24 — godz. 16.

festyn sportowo-rekrea­
cyjny dla dzieci i młodzieży
— ul. Na Błonie (klub Jorda- .

nówka) — godz. 17.'
NIEDZIELA:
łr Bieg po zdrowie — Park

Jordana (pawilon OSiR) —

godz. 8.
# turniej koszykówki — ul.

I Bogatki. IX LO — godz. 9.

(Włochy) o 1,15 min. i Andre w

Hampstena (USA) o 1,21 min.
ZURYCH. Podczas zawodów o

Puchar Świata w konkurencji
pistoletu szybkostrzelnego Krzy­
sztof Kucharczyk zajął trzecie

miejsce. Adam Kaczmarek był
czwarty. Zwyciężył Szwajcar
Hans Ruedi Schneider. x

12 ZESPOŁÓW wzięło udział w

zorganizowanym w Sułkowicach
festiwalu piłki ręcznej młodżi-
czek. W grupie dziewcząt młod­
szych 1. miejsce zajęła Sośnica
Gliwice, wyprzedzając Budowla­
nych Kielce. Szkołę Rezerw Olim­
pijskich z Mińska (ZSRR), Beskid
Nowy. Sącz. Gościbię. SP nr 1 z

Knurowa.' SP nr 91 z Krakowa
i Cracovię Nagrody dla najlep­
szych otrzymały: zawodniczka w

polu —- Anna Klusek (Sośnica),
bramkarka -- Małgorzata Gała
(Budowlani), najskuteczniejsza —

Ludmiła Sinicyna (Mińsk) — 21

goli.
Zmagania dziewcząt starszych

zakończyły się sukcesem Gościbi,
przed Beskidem Nowy Sącz, Szko­
ła Rezerw Olimpijskich z Mińska
i MKS Bochnia. Wyróżniono:
zawodniczkę w polu — Joannę
Wolska, bramkarke — Bogumiłę
Piechotę (obie Gościbia) i nai-
skutecżniejsza — Małgorzatę
Bombę (Beskid) — 19 trafień.

Zawody rozegrano na boisku
Zespołu- Szkół Mechanicznych.
Trofea ufundował dyrektor Fa­
bryki Narzędzi „Kuźnia”, mgr
Tadeusz Błachut.

H Starym traktem kupie­
ckim

R Dolina Bolechowieka
R Przez Kotlinę Sando­

mierską
MIMO kapryśnej pogody, jutro

i po jutrze zapraszamy do udzia­
łu , w wyprawach krajoznawczo-
turystycznych poza Kraków, któ­
re' urządzamy pod hasłem: NIE
SIEDŹ W DOMU, IDŹ NA WY­
CIECZKĘ. Program imprezy jest
bardzo ciekawy!

SOBOTA, 10 BM.
® wycieczka nizinna pn. „STA­

RYM TRAKTEM KUPIECKIM”
—- przejazd pociągiem do Bochni
— Chodenice — Moszczanica —

Chełm — Targowisko — Kłaj —

powrót koleją — 14 km wędrów­
ki 5 punktów za zwiedzanie,
razem 19 punktów do Odznaki
Turystyki Pieszej PTTK. Zbiór-,
ka o godz. 7.10 na Dworcu Głó­
wnym PKP w Krakowie (odjazd
o godz. 7.40), bilety wycieczkowe
(powrotne) do Bochni — 140 zł.

Katarzyna Zubel

chce grać w Wiśle
AKCES do I-ligowej drużyny

siatkarek Wisły zgłosiła wczoraj
reprezentantka Polski, zawo

'

czka zespołu mistrza kraju :i Kś
Stal Bielsko, Katarzyna Zubel,
która postanowiła kontynuować
studia w krakowskiej Akademii
Wychowania Fizycznego. Do tej
pory K. Zubel była studentka
AWF Katowice i na zajęcia do­
jeżdżała z Bielska. (js)

NA pytanie — jaki towar przy­
nosi największe zyski w Sta­
nach Zjednoczonych, odpo­

wiedź jest zaskakująca — sport!!!
Jak wynika z obliczeń dokona­
nych ■przez federalne władze
skarbowe wpływy ze sportu i dla
sportu przyniosły w minionym ro­
ku 47 miliardów dolarów, o

dziesięć np, więcej aniżeli z całe­
go przemysłu naftowego!

Jak to możliwe? Otóż główne
zyski płyną z reklam, tych stadio­
nowych, tych jakie zawodnicy no­
szą na koszulkach, spodenkach i
— w głównej mierze — tych tele­
wizyjnych. Największe bowiem

firmy, największe banki, najwię­
ksi producenci biją się wprost o

to, aby reklamy ich wyrobów, u-

sług, towarów ukazywały się w

trakcie transmisji telewizyjnych z

rozgrywek sportowych. Zgodnie z
badaniami te audycje są bowiem
najchętniej oglądane, a reklamy
serwowane widzom w trakcie ich
trwania przynoszą najskuteczniej­
sze efekty. Amerykańscy busines­
smani-twierdzą, że współczesna
reklama nie może się obejść bez
telewizji, zaś telewizja bez sportu.
Więc choć ceny za sekundowe
nawet wstawki reklamowe są nie­
zwykle wysokie trwa bezpardono­
wa walka ludzi interesu o to, aby
właśnie ich reklamy ukazały się
W czasie sportowych audycji.

Największe wziecie mają rela­
cje z ligowych . zawodów, koszy­
kówki, hokeja na lodzie, ale tak­
że baseballu, rugby, lekkiej atle­
tyki. boksu i innych sportów. Te­
lewizja czerpie z tego ogromne
pieniądze, znakomicie żyją także

, kluby, gdyż stawki za prawo
transmisji są ogromne. Stąd u-

działowcy klubów ciągną spore

.«■ * '

profity z zainwestowanych pienię­
dzy, z roku na rok powiększa się
lista sportowców, których docho­
dy przekraczają milion dolarów.
„Robienie w sporcie” staje się w

USA zajęciem coraz popularniej­
szym, coraz bardziej dochodo­
wym. Nic więc dziwnego, że klu­
by, władze lokalne poszczególnych
miejscowości i stanów, także rząd
federalny, przywiązują dużą wa­
gę do rozbudowy bazy sportowej,
szczególnie szkolnej, uniwersytec­
kiej i ogólnodostępnej. Równocze­
śnie wciąż buduje się wielkie i

Na tematy dnia

Najlepszy
business

wspaniałe hale z widownią nie-
rzadko na kilkadziesiąt tysięcy
widzów. Bo to wszystko bardzo
się opłać a.

Zdaję sobie sprawę, że kultura
fizyczna nie rozwinie się w Polsce
za sprawą wpływów z reklamy
telewizyjnej. Lecz, że na to po­
trzeba' wysiłku całego społeczeń­
stwa i wielkich nakładów. I
wiem, że dziś sytuacja temu nie

sprzyja. Ale przecież trzeba na­
reszcie spojrzeć na wychowanie
fizyczne w naszym kraju nie
przez pryzmat medali czy tytułów
kilkudziesięciu lub nawet kilku­
set wybitnych sportowców, któ- '

rym w sposób sztuczny stwarza­
my warunki do osiągnięcia wyso­
kiego stopnia wyczynu (przeważ­
nie zresztą poza granicami Pol-

ski), ale milionów dzieci, któ­
re w szkołach nie mają gdzie
ćwiczyć, nie mają w czym ćwi­
czyć i nie ma kto ich ćwiczyći

Z danych Instytutu Matki i
Dziecka wynika, że 30 proc, czte­
rolatków i 40 proc, sześciolatków
kwalifikuje się dziś do
leczenia, że połowa dzieci
przedszkolnych nie uzyskuje norm

tzw. minimalnej sprawności
fizycznej! Z przeprowadzonych w

stołecznych przedszkolach badań
wynika, iż 90 procent dzieci nie
potrafi wykonać zadań ruchowych
przewidzianych dla nich w pro­
gramie sportowo-zdrowotnym. U
starszych dzieci te dane są jeszcze
gorsze. To jest doprawdy przera­
żające!

Wostatnio prowadzonej kam­
panii wyborczej, wielu, bar­
dzo wielu kandydatów za­

pewniało elektorat, że dobro dzie­
ci leży im szczególnie na sercu..

Jeżeli - mówili prawdę, niechże
wreszcie (zarówno ci już wybrani,
jak i ci którzy będą wybrani, a

także ci którzy wybrani nie zo­
stali) wypełnią swe obietnice,
niechże wreszcie zaczną mądrze i
skutecznie działać na rzecz pol­

skich dzieci, by nie rosły one na

dzieci kalekie. Mimo trudnych
czasów, wielu niedostatków, na

tym nie . wolno oszczędzać! W
trosce o przyszłość Polski i Po­
laków. Są to wielkie słowa, ale w

moim głębokim przekonaniu, pro­
blem doprawdy jest niesłychanie
Ważny i takich właśnie słów wy­
magający. Niech w USA sport bę­
dzie najlepszym businessem, u

nas zaś tylko podstawą rozwoju
fizycznego młodzieży. Ale niech
będzi e!U

JERZY LANGIER

NIEDZIELA, 11 BM.
® wycieczka nizinna pn. „DO­

LINA BOLECHOWICKA”
przejazd autobusem PKS do 'Mu-
rowni — Grota Wierzchowska —

Dolina Bolechowieka — Bolecho-
wice — Zabierzów — powrót po­
ciągiem — 9 km spaceru czyli 9
punktów do Odznaki Turystyki
Pieszej PTTK i Odznaki Miłoś­
nik Jury. Zbiórka o godz. 9.00 na

dworcu PKS w Bronowicach
(odjazd o godz. 9.20), bilety PKS

po 100 zł, cena biletu powrotne­
goPKP—70zł;

© wycieczka nizinna pn.
„PRZEZ KOTLINĘ SANDO­
MIERSKĄ” — przejazd pocią­
giem do Jasienia Brzeskiego —

Poręba Spytkowska — Zalesie —

Kamieniec Łazy t— Okocim —

Brzesko — powrót kolfeją — 21
km wędrówki czyli 21 punktów
do Odznaki Turystyki Pieszej.
PTTK. Zbiórka o godz. 7.10 na

Dworcu Głównym PKP w Kra­
kowie (odjazd o godz. 7.40), bile­
ty wycieczkowe (powrotne) do
stacji Brzesko Okocim — 220 zł;

® wycieczka górska na trasie:
Juszczyn — Malikowski Groń —

Magurka — Sucha . Beskidzka —

przejazd w obie strony posa­
giem — około 7 godzin marszu
— 22 punkty do Górskiej Odzna­
ki Turystycznej PTTK. Zbiórka
o godz. 5.10 na dworcu PKP w

Fłaszowie (odjazd o godz. 5.42),
bilety wycieczkowe (powrotne)
do Osielca — 300 zł.

(kas)
Fot. Jacek Bednarczyk

jubileusz?
z nasta­

niem 1912
roku w Kra­
kowie zo­
stał założo­
ny autono­

miczny
Związek

Polski Pił­
ki Nożnej, działający na tere­
nie Galicji i jako taki wcho­
dzący w skład Austriackiego
Związku Futbolowego. Po od­
zyskaniu przez Polskę niepod­
ległości, ZPPN zmienił swą
statutową nazwę na „Pol­
ski Związek Piłki Nożnej”
Członkami tego Związku,

i wbrew jego nazwie, były jed-
l nak tylko kluby sportowe z
i dawnej Galicji. Dlatego poto­

cznie określano go mianem
„Małopolskiego ZPN”. Zwią-

1 zek ów był inicjatorem i fa­
ktycznym twórcą ogólnopańst-

i wowego „Polskiego Związku
Piłki Nożnej”, którego kon­
stytuujący zjazd odbył się w

Warszawie w grudniu 1919 r.

Uczestnicy tego zjazdu pod­
jęli również decyzję o powoła­
niu terenowych ogniw PZPN
w postaci „związków okręgo­
wych piłki nożnej”. Zgodnie z

tymże postanowieniem, dnia ■,
15 lutego 1920 roku założono
„Krakowski Związek Okręgo­
wy Piłki Nożnej” (KZOPN), 1

który z czasem przyjął swoją
'

aktualną nazwę — KOZPN. I
Po utworzeniu dzisiejszego

PZPN. Małopolski ZPN roz­
wiązał się w maju 1920 roku,
gdyż ze względu na powsta­
nie państwowego związku
footballowego nie miał ra­
cji dalszego istnienia”. W tej
sytuacji brak jest jakiejkol­
wiek ciągłości prawno-organi-
zacujnej miedzy Małopolskim
ZPN ą PZPN. Tym samym
zaś nie ma żadnych podstaw
do twierdzenia, że KOZPN za­
łożono pod koniec 1919 -roku,
o czym ostatnio pisała krakow­
ska nra.sa, donosząc przy tym
o jubileuszu jego, 70-lecia!?

Skąd więc tenże jubileusz
Krakowskiego Okręgowego
Związku Pitlci Nożnej!?

RYSZARD WASZTYL

Weekend na sportowo

70 lat Wawelu
NADCHODZĄCY weekend będzie stał pod znakiem obchodów 70-

-lecia Wawelu, klubu dla krakowskiego i polskiego sportu wielce za­
służonego. Święto „wojskowych” uświetnią międzynarodowe zawody
spadochronowe, z udziałem skoczków z Czechosłowacji, NRD, ZSRR i
Polski. .

W niedzielę przed nie lada dylematem staną kibice futbolu. Na ten
dzień zaplanowano bowiem ,w Krakowie aż cztery spotkania piłkar­
skie, co gorsza o tej samej porze. Zbieżność terminów nie wynika je­
dnak ze złej woli klubów, godziny rozpoczęcia meczów, w przypadku
II i III ligi, narzucił odgórnie PZPN, by wykluczyć pozasportowe u-

kłady i machlojki.

— Kompletnych planów rakiety Przyzna­
ją, że nie podejrzewaliśmy Anglików o taką
zapobiegliwość. Trzymali je w metalowej
skrzynce, pod szklanym zbiornikiem stężone­
go chlorowodoru. To stara sztuczka jeszcze
z okresu wojny, o wiele pewniejsza niż pa­
lenie. Przy próbie otwarcia szkło zostało stłu­
czone i zanim się obejrzeliśmy, wszystko stra­
wił kwas.

Przypomniałem sobie krew na twarzy ka­
pitana. ;

— Kochany kapitan Griffiths. A więc teraz

wszystkie wasze plany zależą od tego, czy
zdobędziecie działający egzemplarz. rakiety,
mam rację?

—'Owszem. — LeClerc najwyraźniej się nie
przejmował. — Nie zapominaj, że mamy
wszystkich naukowćów.

Zaprowadził mnie do chaty za magazynem
broni, prowizorycznie wyposażonej w kilka
szafek, maszynę do pisania i zwykłe drew­
niane biurkó. Otworzył szafkę, wyciągnął.
górną szufladę i rzucił na blat plik papie­
rów.

— O ile wiem, to są wszystkie papiery
Fairfielda. Wracam za godzinę.

— Za dwie, a pewnie będę potrzebował na­
wet więcej czasu.

— Powiedziałem: za godzinę.
— W porządku. Wstałem z krzesła, na

którym dopiero co usiadłem., i odsunąłem pa­
piery na bok. — Znajdź sobie kogoś innego
do tej roboty.

Przez dłuższą chwilę przygląda! mi się bez­
namiętnie szarymi, mlecznymi oczami.

— Nielicho ryzykujesz, Bentall — stwier­
dził spokojnie.

— Nie gadaj bzdur. — Z braku lepszego
pomysłu, mogłem się z nim chociaż podro-
czyć. — Ryzykuje się wtedy,, gdy można coś
zyskać lub stracić. Nie bardzo wiem, co jesz­
cze mógłbym zyskać w tej sytuacji,.# Bóg

się tak, że trzeba by ich szukać pod mikro­
skopem elektronowym, dokonałem więc po­
wtórnego przeglądu ostatnich wydarzeń w na­
dziei, że znajdę coś, co mnie podtrzyma na

duchu. Ale nię — dzierżyłem wspaniały, nie­
zrównany rekord: przez cały czas popełnia­
łem tylko i wyłącznie błędy. Ciekawe, czy
ktoś mi w tym kiedyś dorówna?

Pocieszające było tylko to, że myląc się w

stu procentach, myliłem się także jeśli cho­
dzi o Marie. Nie miała żadnych specjalnych
poleceń od pułkownika Raine’a, nigdy też
mnie nie oszukała. Wiedziałem, że nie są to

tylko czcze domysły z mojej strony, lecz
sprawdzalny fakt. Inna sprawa, że doszedłem
do tego ciut za późno, zdawałem sobie spra-

■wę, że teraz już niczego to nie zmieni, choć
w innych okolicznościach... Oddałem się roz­
kosznym wizjom tego, jak by to było w in-
nych okolicznościach,, i właśnie skończyłem
jtawiać ostatnie fortyfikacje wyjątkowo uro­
czego zamku na lodzie, gdy w zamku prze­
kręcił się klucz. Zaledwie rozłożyłem przed
sobą pierwsze z brzegu papiery, wszedł Le-

i wyszedł, trzaskając
' Clerc w towarzystwie chińskiego strażnika.

'

Spojrzą! na biurko, leniwie wymachując
trzcinką.

—■Jak leci, Bentall?
-- To trudna i skomplikowana robota, ale

jeśli mnie będziesz co chwila nachodził, mo­
że być tylko gorzej.

— Nie utrudniaj sprawy, Bentall. Ta ra­
kieta musi być gotowa do odpalenia za dwie
i pół godziny, to moje ostatnie słowo.

— Żebym ci nie powiedział, gdzie ja mam

twoje ostatnie słowo — odciąłem się. — Aw
ogóle to stąd ten pośpiech?

— Marynarka wojenna czeka, Bentall —

przypomniał mi spokojnie. — Nie możemy jej
sprawić zawodu, prawda?

(C.d.nJ

(Grażyna i

mi świadkiem, że nie mam też nic do stra­
cenia.

— Mylisz się —- odparł uprzejmie, r— Mo- ■
. żesz coś stracić. Zycie. Mogę cię go pozbawić

w każdej chwili.
— Ależ nie krępuj się. — Próbowałem zła­

godzić jakoś palący ból w lewym ramieniu
i barku. — Weź je sobie. Czuję się tak, że
bez żalu mogę się z nim rozstać.

— Widzę, że dopisuje ci poczucie humoru —

stwierdził cierpko i
_____

.....

drzwiami. Nie zapomniał jednak przekręcić w

zamku klucza.
Zanim rzuciłem okiem na dokumenty Fair-

fielda, minęło pół godziny, ale też miałem
na głowie dużo ważniejsze rzeczy. Nie po­
wiem, żeby to było najprzyjemniejsze trzydzie­
ści minut w moim życiu, Bentallowi wreszcie
spadły łuski z oczu. Miałem przed sobą wszys­
tkie dowody, widziałem wszystko jak na dło­
ni. Kontrwywiad, pomyślałem z goryczą, a

to dobre! Nie powinni mnie wypuścić z przed­
szkola, Bentall nie nadaje się do zmagania
ze złymi ludźmi na tym złym świecie, jedy­
ne, czego można od niego wymagać,' to żeby
nauczył się chodzić, nie łamiąc sobie przy tym
nóg. Oczywiście po płaskim. Wkrótce moje
morale i szacunek do samego siebie skurczyły.® (82)

Jubileusz Wawelu
BŁONIA — sobota — godź. 12 — międzynarodowe zawody spado-

. chronowe o puchar Wawelu.
GARNIZONOWY KLUB OFICERSKI (ul. Bitwy pod Lenino 1) —

sobota — godz. 16 — akademia jubileuszowa z okazji 70-lecia klubu.
W programie m. in. zwiedzanie okolicznościowej wystawy, występ ze­
społu , estradowego „Desant”.

Piłka nożna
Po trzech z rzędu porażkach piłkarze Wisły znaleźli sie. w sytuacji

nie do pozazdroszczenia. Nad trzynastym w tabeli Jastrzębiem (w
myśl nadal obowiązującego regulaminu z ekstraklasy spadają cztery
zespoły), mają zaledwie punkt przewagi. Nad Pogonią i Górnikiem
Wałbrzych tylko dwa. Najbliższy mecz z outsiderem rozgrywek Szom­
bierkami z Bytomia muszą więc rozstrzygnąć na swoją korzyść. Każ­
de inne rozwiązanie pogorszy i tak już złe położenie krakowian, któ­
rych w perspektywie, za tydzień, czeka wyjazd do Katowic. A w me­
czu z GKS-em skromnego dorobku punktowego raczej nie wzbogacą.
Program pozostałych gier: Jastrzębie — Katowice, Jagiellonie — Le­
gia, Lech — ŁKS, Pogoń — Śląsk, Ruch — Olimpia, Stal Mielec —

Górnik Wałbrzych, Widzew — Górnik Zabrze.
W II lidze już przedostatnia seria spotkań, a sytuacja poza nielicz­

nymi wyjątkami jest nadal mocno zagmatwana. Hutnik nie może być
jeszcze pewny miejsca w czołowej'czwórce. W górnych rejonach ta­
beli panuje bowiem ogromny tłok, a różnice punktowe dzielące po­
szczególne zespoły są minimalne. Na szczęście w dwóch ostatnich ko­
lejkach krakowianie nie będą mieli zbyt wymagających rywali. W nie­
dzielę zmierzą się na Suchych Stawach z Karpatami Krosno i powinni
odnieść łatwe zwycięstwo.

Inne mecze grupy II: Resoyia — Stomil, Bełchatów — Igloopol, Le-
chia — Górnik Łęczna, Stal St. Wola — Boruta, Motor — Broń, Za­
głębie Sosnowiec — Stal Rzeszów, Avia — Górnik Knurów.

Coraz bliżej wywalczenia prymatu w VIII grupie trzeciej ligi są fut-
boliści Garbarni. Jeśli wygrają najbliższy mecz z rezerwą Stali Rze­
szów. a wszystko na to wskazuje, będą już chyba mogli zbierać gratu­
lacje. Na ewentualne potknięcie podopiecznych Ireneusza Adamusa
czeka Cracovia, która ma do „brązowych” dwa punkty straty i gra
w niedzielę przed własną publicznością z Tarnovią. Wawel jedzie do
Dębicy na mecz z rezerwą Igloopolu.

STADION HUTNIKA — niedziela — godz. 17 — Hutnik — Karpaty
Krosna — II liga.

STADION CRACOVII — niedziela — godz. 17 — Cracoria ■— Tar-
novia — III liga.

STADION KORONY — niedziela — godz. 17 — Gatbarnia — Stał II
Rzeszów — III liga.

STADION WISŁY — niedziela — godz. 18 — Wisła — Szombierki
Bytom — I liga.

Tenis stołowy
HALA WANDY — sobota —1 godz, 10 i 17 — niedziela — godz. 10

— barażowy turniej o wejście do I ligi kobiet z udziałem Wandy, AZS
Częstochowa, Siarki Tarnobrzeg i Startu Włocławek. Awansują tr—

pierwsze zespoły.
Boks

HALA WISŁY — sobota — godz. 17 — Wisła — Wybrzeże Gdańsk
— II liga.

Siatkówka
HALA WAWELU (ul. Głowackiego) — sobota — godz. 14.30'_ nie­

dziela — godz. 10.30 — V turniej siatkarzy dawnych lat.

, 1 ■



Wiersze o Krakowie

Sylwester Marynowicz

Jesteś

R
ozpocząć wypadałoby od podania licz­
by wydanych w ubiegłym roku ksią­
żek i prac o Krakowie. Policzyć je je­
dnak nie tak łatwo. Juty dorocznego
konkursu „Echa” zapoznało się z 23,
ale było ich z pewnością więcej. Pi-

szę — z pewnością, bo nie do wszystkich dotarli­
śmy. W Krakowie, a także poza nim ukazuje się
co roku wcale niemała liczba prac podejmujących
interesujące i ważne dla poznania miasta i jego
dziejów tematy, jednak zasięg ich oddziaływania
jest minimalny. Są to wydawnictwa uczelniane, in­
stytutowe. stowarzyszeń kulturalno-społecznych u-

kazujące się w nakładach niemal symbolicznych,
od 200 do 800 egzemplarzy. Trafiają do rąk spe­
cjalistów i „fanatyków” Krakowa, których nie zra­
żają żadne bariery w ich pozyskaniu. Na szersze­
go odbiorcę nie mają co liczyć i chyba nie liczą,
choć, niektóre przynajmniej, wydane w większym
nakładzie z pewnością znalazłyby czytelników. Ju­
ry konkursu postanowiło zatem rozpatrywać te

książki i wydawnictwa, które są ogólnie dostęp­
ne (choć nie zawsze w dostatecznej ilości) w księ­
garniach. Za nakład minimalny, dostępność tę u-

możliwiający przyjęto 1000 egzemplarzy.
Na czele prac nagrodzonych i wyróżnionych stoi

ATLAS MIASTA KRAKOWA — wydawnictwo,
którego wagę porównać można jedynie do najpo­
ważniejszych, będących zresztą w trakcie powsta­
wania, syntez takich jak „Dzieje Krakowa”, czy
„Dzieje teatru w Krakowie”. Efekt 8-letniej pracy
ponad 40-osobowego zespołu jest specyficznym, bo
mającym formę map i diagramów kompendium
wiedzy o Krakowie, podstawą do dalszych, uzu­
pełniających prac, opracowaniem, którego przy­
datność dla badań nad dziejami miasta, będzie ro­
sła z upływem czasu.

„ROZMOWY O KONRADZIE SWINARSKIM
I »IIAMLECIE«” Józefa Opalskiego to książka nie­
zwykła. Rozmowy zamieszczane w kolejnych nu­
merach „Dialogu” czytałam z zainteresowaniem i
przyjemnością. Gdy otrzymałam je żebrane
w książkę sądziłam, że tó coś już mi zna­
nego. I oto zetknęłam się z fenomenem, którego
nie umiem wyjaśnić. Zebrane w całość, rozmowy
te stały się lekturą dostarczają nieprzewidzianych
emocji, wrażeń przypominających te, których do­
znajemy przy czytaniu dobrego kryminału. Otwar­
tość, do której udało się autorowi skłonić rozmów­
ców imponuje. Wszyscy oni mówią o człowieku, któ­
ry był — bez przesady — geniuszem teatru. I wy-

Zdjęci*!
JACEK

BEDNARCZYK

Laureaci konkursu
na najlepszą książkę
o Krakowie w roku 1988

Główną nagrodę
i tytuł książki roku otrzymał
ATLAS MIASTA KRAKOWA

wydany staraniem Uniwersytetu Jagiellońskiego
i Urzędu Miasta Krakowa przez PAŃSTWOWE
PRZEDSIĘBIORSTWO WYDAWNICTW
KARTOGRAFICZNYCH oddział we Wrocławiu

Jury przyznało
wyróżnienia książkom:
„ROZMOWY O KONRADZIE
SWINARSKIM I »HAMLECIE« —

Józef Opalski
(Wydawnictwo Literackie)

„IGNACY DASZYŃSKI 1866—1936”
— Walentyna Najdus
(Czytelnik)
„OSKARŻONY O PRZYJAŹŃ
Z POLAKAMI” — Josef Stróder

(Wydawnictwo Literackie)
„WŚRÓD PRZYJACIÓŁ I WROGÓW
POZA GETTEM W OKUPOWANYM
KRAKOWIE” — M. M. Mariańscy
(Wydawnictwo Literackie)

„WOBEC NAJWIĘKSZYCH
ZAGROŻEŃ”
(Towarzystwo Wolnej Wszechnicy Polskiej,
oddział w Krakowie)

daje się, że już już a dowiemy się; na czym ge­
niusz polega — tropimy go na kolejnych stronach,
prawie poznajemy w.kolejnych wypowiedziach, a

przecież definicja nie jest nam dana. Pozostaje w

czytającym tęskonta- za spektaklami, które mogą
zaistnieć już tylko w jego wyobraźni i przeświad­
czenie, że te które przygotowałby Konard Swinar-
ski wyobraźnię tę by przerosi/

Niezwykłej, choć jakże innej od Swinarskiego
osobowości poświęciła swą książkę Walentyna Naj-
dus — wybitny badacz historii polskiego ruchu ro­
botniczego. Ignacy Daszyński był, a raczej jest po­
stacią ciągle obecną w krakowskiej tradycji; Co
roku morze świec zapalające się pod jego pomni­
kiem na cmentarzu Rakowickim świadczy o tym
jak żywa jest jego pamięć, choć od śmierci Da­
szyńskiego minęło ponad 50 lat. Walentyna Najdus
narysowała pełny, barwny projekt tego niezwykłe­
go polityka, dając przy okazji równie interesujący
obraz Krakowa, który był przez większość życia
głównym miejscem działalności Daszyńskiego.

Dwie spośród wyróżnionych decyzją iury ksią­
żek odnoszą się do okresu okupacji niemieckiej w

Krakowie. Pisane z jakże różnych pozycji wzboga­
cają, ciągle jeszcze niekompletną, wiedzę o tam­
tym czasie o nowe, zaskakujące nieraz elementy.
Josef Stróder jest Niemcem, lekarzem, który w

czasie okupacji skierowany został do Krakowa,
gdzie objął kierownictwo kliniki dziecięcej. Nasz
obraz Niemca w Polsce w tym czasie jest zazwyczaj
jednoznaczny, rysowany ostrymi konturami. Książ­
ka — wspomnienie dra Strodera o jego pobycie w

okupowanym Krakowie jest zaprzeczeniem tego ob­
razu. a zarazem jednym z najpiękniejszych znanych
mi dotychczas świadectw wystawionych Polakom.
Można powiedzieć, że dr Stróder robił wszystko,
by „zasłużyć” na probes wytoczony mu przez wła­
dze nazistowskie. Oskarżony został o bardzo po­
ważne przestępstwo przyjaźni i sprzyjania Pola­
kom. Za niezwykły dar opatrzności uważać można

fakt, że on i jego rodzina nie zapłacili za swą
okupacyjną postawę życiem. Dr Stróder po wojnie
wielokrotnie odwiedzał Kraków, wyraz jego mi­
łości do tego miasta i jego ludzi znajdujemy nie­
mal na każdej stronie książki. Odznaczony jest wie­
loma polskimi odznaczeniami, jest doktorem hono­
ris causa Akademii Medycznej w Krakowie.

Zachowanie dra Strodera w okupowanym Kra­
kowie podyktowane było świadomym wyborem i
niezachwianymi zasadami moralnymi. Zachowanie
autorów wspomnień „WŚRÓD PRZYJACIÓŁ I
WROGÓW, POZA GETTEM W OKUPOWANYM
KRAKOWIE” podyktowane było koniecznością i in­
stynktem samozachowawczym. Maria i Mieczysław
Mariańscy byli w tej szczęśliwej (choć to słowo
nie jest tu najtrafniejsze) sytuacji, że wygląd poz­
wolił im na ukrycie żydowskiego pochodzenia.
Przeżyli, i to aktywnie działając, okupację na tzw,
aryjskich papierach. Ich opowieść jest doniosłym
uzupełnieniem naszej wiedzy o ludzkich losach,
zachowaniach i postawach w tych strasznych cza­
sach. Redaktorom książki mam jednak do zarzu­
cenia to, iż nie opatrzyli jej szerszą informacją o

autorach i choćby wzmianką o ich powojennych
losach. ■/ . :

Wśród książek wyróżnionych jest praca zespoło­
wa „WOBEC NAJWIĘKSZYCH ZAGROŻEŃ”.
Wydana staraniem krakowskiego oddziału Towa­
rzystwa Wolnej Wszechnicy Polskiej jest zbiorem
rozpraw o sprawach będących powodem, jeśli nie
troski, to refleksji każdego myślącego człowieka.
Dotyczą one ekologii, zdrowia, demografii, problemu
mieszkaniowego, polityki. Autorami esejów są kra­
kowscy uczeni i publicyści, a jedna część książki
poświęcona jest wyłącznie Krakowowi. Pomysł i
trud zebrania wszystkich tych prac zaowocował
książką dającą świadectwo intensywności życia
umysłowego wielu krakowskich środowisk intelek­
tualnych.

Po książkach nagrodzonych 1 wyróżnionych
przejdźmy do pozostałych cracovianów 1988. Pierw­
sza ich grupa to prace dające informację o jednym
zabytku bądź ich zespole. Na pierwszym miejscu
stawiam bardzo fachową, a przy tym przystępną
i starannie wydaną książkę „DOM POD GLOBU­
SEM”. Autorami są Zbigniew Beiersdorf i dobrze

(Dokończenie na str. 2)

(Z cyklu „Wiersze do córki”)

Może tam we Flandrii
Nosisz inne imię
Tu nad Wisłę
Jesteś moim zatraceniem

Twoje imię
Jak przerwany w tańcu krqg

Może tam
Nosisz inne Imię
Tutaj myślę jesteś moję

-Dotykalna jak fotografia
Twoje dłonie w mojej dłoni

Może tam
Jesteś służebnicę kapłana
Dzieckiem rzymskich patrycjuszy
Tu nad Wisłę
Jesteś powiernicę Pana

Córę krakowskich utracjuszy

Wiedz że tutaj
Wymyśliłem twoje Imię
Dumne jak Mariacki kościół
Pyszne jak Sukiennice
I tylko nie zdężyłem ci powiedzieć
Kim jesteś

Wojciech Kawiński

Miasto

w deszczu i w słońcu

Wyjeżdżamy, powracamy;
ulice krzyżuję się w pamięci —

grzechoczę tramwaje, kołysze się
jak pokład
jezdnia
pod kołami autobusów; pękają
w szwach
coraz węższe aleje, oddalaję się
zatłoczone dworce (cięgle
w remoncie); tylko wcięż
błyszczy na wzgórzu Wawel:

perła zasmolona,
bez króla i korony
— czy naszą niewdzięczność
zdoła przeżyć?

Wracajmy,
hejnał woła nas
z Mariackiej wieży...
A może woła nadaremno?

W deszczu, w szarym słońcu

pęka i drzewo i głaz...



Atlas Miasta Krakowa - pierwsze tak obszerne, ogólnie dostęp­
ne wydawnictwo w Polsce, efekt pracy ponad 40-osobowego ze­

społu specjalistów różnych dziedzin. Koordynatorem prac i redak­
torem Atlasu był dr Kazimierz Trafas z Instytutu Geografii UJ.

Cracoviana

(Dokończenie ze str. 1)

już znany amatorom cracovianów Jacek Purchla,
zaś „mecenasem” pracy jest jej wydawca, czyli
Wydawnictwo Literackie, obecny gospodarz tego
niezwykle interesującego i pięknego budynku. Poz-
najemy więc historię powstania, projektowania i
budowy dawnej Izby Handlowej i Przemysłowej,
w którym to dziele udział brali tak znakomici ar­
chitekci i artyści jak Stryjeński, Wyspiański, Me­
hoffer.

Spod bardzo fachowego pióra wyszedł przewo-
dnik-albumik „WAWEL” wydany staraniem „Ar­
kad”. Antoni Franaszek, wieloletni pracownik Pań­
stwowych Zbiorów Sztuki na Wawelu, autor wie­
lu opracowań poświęconych jego historii i architek­
turze przygotował popularny, a zarazem kompeten­
tny przewodnik po wzgórzu wawelskim przydatny
każdemu, kto nie chce poprzestać na ogólnikach.

Najbardziej chyba znany autor cracovianów —

Michał Rożek napisał niedużą, ale jakże potrzebną
książeczkę „SALWATOR I TRADYCJE ZWIERZYN.
CA” wydaną przez COIT, a powstałą na zlecenie
parafii Najświętszego Salwatora. Ta malownicza,
pełna zabytków i obrosła legendami część miasta
od dawna zasługiwała na takie opracowanie i za­
równo jego autor, jak zleceniodawca zasługują na

uznanie.

Rzecz, o którą od wielu lat dopominali się kra­
kowianie — przewodnik po cmentarzu Rakowickim
wydany został staraniem Obywatelskiego Komitetu
Ratowania Krakowa. Cóż tu jeszcze zachwalać?
Autorzy — Aleksander Krawczuk, Karolina Gro­
dziska (autorka nagrodzonej w naszym konkursie
monografii o cmentarzu), ks. Jan Dębski, Anna
Król i Tadeusz L. Kubica przygotowali książkę,
która każdemu zainteresowanemu pozwoli na pełne
poznanie historii i zabytków tej wspaniałej nekro­
polii.

W WL-owskiej serii „Cracovianów” ukazały się
w roku ubiegłym dwie książki: Janusza Kukulskiego
„PIERWSZE MECZE, PIERWSZE BRAMKI” i Sta­
nisława Lachowicza „MUZYKA W OKUPOWA­
NYM KRAKOWIE 1939—1945”, obie wnoszące isto­
tny wkład w poznanie i opisanie różnych dziedzin
życia miasta na przestrzeni dziejów.

W ubiegłym roku ukazały się też trzy, maleń­
kie, bardzo ładnie wydane, w bibliofilskim nakła­
dzie 1000 egzemplarzy książeczki — sygnał poja­
wienia się nowego, krakowskiego edytora. Jest nim
Oficyna „Pod Baranami” Krakowskiego Domu Kul­
tury, a stronę techniczną wzięło na siebie (z bardzo
dobrym ręzpltątem} -wydawnictwo „Miniatura”?
Trzy. wspomniane książeczki wchodzą w serię „Hi-
storałek Krakowskich” poza nimi Oficyna „Pod Ba­
ranami” wydaje- również serię „Poeci Krakowscy”.
Trzy ubiegłoroczne „Historałki” to Andrzeja 'Bo-
iruni-Paczyńskiego PIERWSZY POLSKI AUTO­
MOBIL”, Michała Rożka ..MURWY, WSZETECZNICE
I GAMRATKI”, Ryszarda Kantora „DZIWACY
KRAKOWSCY”. Każda, to doskonała lektura da­
jąca przy tym nieczęstą dziś okazję obcowania z

książeczką „wypieszczoną” wydawniczo.
'

Książka Zbigniewa Swięcha „KLĄTWY, MIKRO­
BY I UCZENI” stała się Wydawniczym przebojem,
obszernie omawianym i recenzowanym. Czytelnicy
opowieści o tajemnicach wawelskich grobów cze­
kają na jej dalszy ciąg (na razie „Iskry” wydały
toną I).

Ukazał się również w krakowskim KAW-ie ko­
lejny tom „OPOWIEŚCI O ZMARŁYCH” Aleksan­
dra Krawczuka. Gdy na naszej półce staną obok
siebie, wszystkie zeszyty „Opowieści”, obok prze­
wodnika po cmentarzu Rakowickim, otrzymany
całość wiedzy o niegdysiejszych krakowianach, ich
życiu, działalności, a na koniec miejscu gdzie spo­
czywają. Tę dwa wydawnictwa doskonale się więc
uzupełniają.

Omawiając ubiegłoroczne cracoviana nie sposób
pominąć skromnego w formie, ale ważnego w tre­
ści zbioru wykładów wygłoszonych na dorocznej,
organizowanej w czasie „Dni Krakowa” przez To­
warzystwo Miłośników Historii i Zabytków Kra­
kowa sesji naukowej. Od kilku lat sesje te po­
święcone są kolejnym okresom dziejów miasta.
Ubiegłoroczna dotyczyła, iakże rzadko omawianego
i opisywanego, a przecież ogromnie ciekawego i
stosunkowo bliskiego nam okresu międzywojenne­
go. Dlatego ten „posesyjny” zeszyt uważam za

szczególnie ważny i potrzebny. Z żalem natomiast
stwierdzam, iż w rbku ubiegłym nie ukazała się
żadna książka w firmowanej również przez
TMHiZK „Bibliotece Krakowskiej”. Z żalem, po­
nieważ wszystkie dotvchcza.sówe jej tomv były dla
miłośników miasta doskonałymi i na bardzo wyso­
kim poziomie przygotowanymi źródłami wiedzy o

nim.
Godna odnotowania jest przygotowana przez

krakowski KAW książka Adama Lacha „WITA
WAS KRAKÓW" — jedna, z ciągłą nie i dość licz­
nych. książek o Krakowie dla dzieci, w formie o-d- .

powiadającej młodemu czytelnikowi przedstawia­
jąca jego historię, zabytki, legendy.

.Na koniec wymienię już tylko wydawnictwa o

charakterze folderów i albumy; wydany przez In­
terpress album „KRAKÓW SKARBIEC KULTU­
RY I SZTUKI”, KAW-owski folder „KRAKÓW —

ŚWIATOWE DZIEDZICTWO KULTURY” i repre­
zentacyjny album: „WIT STWOSZ OŁTARZ
MARIACKI”.

- --------------------- ELŻBIETA GRZEGORCZYK

— Kiedy i skąd wziął się pomysł opracowania atlasu Krakowa?

— W roku 1979 zakończyliśmy prace nad atlasem województwa
miejskiego krakowskiego. Kraków jest w nim oczywiście uwzględnio­
ny na każdej mapie, ale nie w skali i zakresie odpowiadającym jego
znaczeniu. Doszliśmy do wniosku, że warto pokusić się o atlas miasta.
Jako kartografów interesowało nas ponadto przejście do większej ska­
li. A poza tym... w Instytucie leżał ofiarowany nam w tym czasie bar­
dzo obszerny i wszechstronnny atlas Paryża. Skoro Paryż może mieć
atlas, to dlaczego nie Kraków? Emocjonalnie zapaliliśmy się do tego
bardzo i czuliśmy moralny obowiązek podjęcia takiego opracowa­
nia.

— Proszę wybaczyć pytanie laika. Co to jest atlas?
— Atlas jest to zbiór map. ale nie map przypadkowych, tylko opra­

cowanych według określonych zasad gwarantujących jednolitość zbio­
ru.

Fotografia
miasta

— Na okładce Atlasu obok Instytutu Geografii
UJ widnieje Urząd m. Krakowa — jaką odegrał on

rolę w powstaniu dzieła?
— My sami nie moglibyśmy wydać czegoś rów­

nie pracochłonnego i drogiego. Potrzebny był spon­
sor. mecenas który sfinansowałby całe przedsię­
wzięcie, Trafiliśmy na niezwykle podatny grunt i
wielką życzliwość w Wydziale Geodezji' i Gospo­
darki Gruntami, który również miał w swych pla­
nach przygotowanie tematycznych map Krakowa.
Musze tu wymienić kolejnych dyrektorów Wydzia­
łu — Kazimierza Potępę. Zdzisława Gajewskiego i

Zbigniewa Radwana, których role w „pilotowaniu”
całej sprawy trudno przecenić.

Wspierały nas władze miasta w osobach Tadeu­
sza Salwy i Józefa Gajewicża. w końcu nie bez
znaczenia był fakt, że ówczesnym rektorem UJ był
geograf — prof Mieczysław Hess, który doskonale
rozumiał znaczenie takiego opracowania. Mówiąc
krótko —- Atlas powstawał dzięki wyjątkowemu
zbiegowi bardzo korzystnych okoliczności i życzli­
wości ludzi.

— Doroczny konkurs „Echa”, w którym Atlas na­
grodzono jest konkursem na najlepsza książkę roku
o Krakowie. Mapy się ogłada czy czyta?

— Czyta. Tak jak książkę. Nie ujmuje oczywiście
nic słowu pisanemu a’e chciałbym podkreślić wa­
lory mapy. Jest ona wprawdzie beznamiętną.: ale

Jedna z map archiwalnych reprodukowanych w Atlasie Miasta Krakowa — plan miasta sporządzony
przez Józefa Kromera z roku 1783. Rep. J. Bednarczyk

B
yła to bodajże najdłuższa podróż, tym
razem pośmiertna, wielkiego Polaka
patrioty, generała z czasów Powstania
Listopadowego, uczestnika walk o Wie­
deń w okresie Wiosny Ludów, dowódcy

. rewolucyjnych wojsk węgierskich w

Siedmiogrodzie (1848—49). byłego wodza naczelnego
armii węgierskiej w walkach pod Temesvarem i
wreszcie generała armii tureckiej, znanego jako
Murat Pasza.

Był wybitnym teoretykiem i dowódcą wojsko- ■
wym. pierwszym konstruktorem broni rakietowej. •

Urodził sie w 1794 roku, jako Józef Zachariasz i
Bem. Zmarł w Aleppo w Syrii w wieku zaledwie
56 lat.

Prze/79 lat leżał w obcej ziemi, daleko od gra- ;
nic ojczyzny i jeszcze dalej od rodzinnego miasta |
— Tarnowa. W 1929 roku, a więc dokładnie przed i
sześćdziesięciu laty jego prochy postanowiono prze- ;
wieźć do Polski. 20 czerwca odbyła sie w Aleppo ;
ekshumacja zwłok generała Bema i jego ostatnia
podróż do kraju przez Węgry, gdzie odbyły sie kil- ;
kudniowe uroczystości hołdownicze ku czci wiel­
kiego wodza, powstania węgierskiego. Kondukt ża­
łobny dotarł następnie do Krakowa, do dawnej sie­
dziby królów polskich. Przez dwa dni krakowianie
składali hołd generałowi, którego trumnę złożono
pod arkadami dziedzińca wawelskiego. Przez cały
czas, dniem i nocą honorowa warte przy trumnie ■
pełnili żołnierze Brygady Podhalańskiej.

30 czerwca kondukt dotarł do Tarnowa, gdzie do- ;
konano złożenia trumny w przygotowanym na te I
podniosła uroczystość Mauzoleum, zaprojektowa- j
nvm i zbudowanym według- projektu znanego ar- |
chitekta profesora Szyszko-Bohusza. W . tym uro­
czystym akcie wzięli' także udział, obok przedsta­
wicieli polskiej generalicji. wysocy dostojnicy de­
legacji we-gie-rskiej oraz tureckiej. ,

Zespół redakcyjny Atlasu Miasta Krakowa — pracownicy Instytutu Geografii UJ. Od le­
wej: mgr Roman Wolnik, prof. Bronisław Kortus — dyrektor Instytutu, dr Kazimierz
Trafas, mgr Jerzy Sokołowski, dr Janusz Szewczuk (sjedzi), mgr Marian Drążek. •

Fot. Konrad Pollesch

dokładna informacją o obiektach i zjawiskach zlo­
kalizowanych w przestrzeni i dopiero czytający
podkłada pod nią refleksje. W porównaniu ze sło­
wem pisanym jej potencjał informacyjny jest znacz­
nie większy. Chce przez to powiedzieć, że by oddać
słowami to, co przedstawia jedna mapa trzeba nieraz
wielu stron maszynopisu. Żą pomocą mapy można

powiedzieć niezwykle dużo. Proszę wybaczyć, może
nieskromne, przekonanie że dopóki nie powstanie
encyklopedia Krakowa to role jej w znacznym
zakresie Spełnia właśnie Atląs. Jest on obiektyw­
na fotografia miasta zrobiona w bardzo ciekawym.'
nie tylko dla Krakowa momencie — lat 80

— No właśnie. Spotkałam się już z uwagami, iż
niektóre z informacji Atlasu traca na aktualności.

— To uwagi zrozumiałe, choć wypowiadane
bez zrozumienia charakteru pracy kartografów.
Atlas musi być aktualizowany tak jak aktualizo­
wane sa mapy. Już w trakcie prac nad poszczegól­
nymi mapami zachodziły zmiany, których do pro­
stu nie zdołaliśmy uwzględnić, ale nic nie stoi na

przeszkodzie uczynienia tego w przyszłości. Trze­
ba ponadto pamiętać. że taki atlas spełnia nie tyl­
ko doraźne współczesne funkcje, ale staje się z

upływem lat bardzo wartościowym źródłem badań
porównawczych Zresztą ten aspekt został też

uwzględniony w Atlasie Sięgaliśmy daleko w prze-
szłość, zamieszczając dawne mapy, na wielu ma­
cach zamieszczone sa diagramy do niej odnoszące
sie. Dozwalaiace na porównania.

— Czyli praca bez końca?
— W jakimś sensie tak. Po ukazaniu sie Atlasu

zwrócono uwagę na jego braki. Długo by opowia­
dać o powodach, jakie nie pozwoliły na zamieszcze­
nie brakujących informacji. Trzeba pamiętać że
mana naukowa musi., mieć charakter klasyfikujący.

---- ------—----- — ELŻBIETA GRZEGORCZYK

— Miasto udekorowano z prawdziwym przepy­
chem — pisał przed sześćdziesięciu laty reporter
„Ilustrowanego Kuriera Codziennego”. Wśród ślicz­
nej nogody. robiło wrażenie wspaniałego bukietu,
uwitego na przyjęcie powracającego bohatera

(m-tz)

również gdy idzie np. o zabytki, w tym także koś­
cioły. Trudno od kartografa wymagać, by klasyfi­
kował zabytki. Musi się on oprzeć na materiale do­
starczonym przez specjalistów, a w, wypadku za­
bytków takiego materiału nie było. Oczywiście jest
on przygotowywany, ale oczekiwanie nań oddaliło­
by w bliżej nie określoną przyszłość wydanie Atla­
su. W tej chwili przygotowujemy 8 plansz tema­
tycznych uzupełniających Atlas, które wydane zo­
staną jako suplement. Znajdzie sie na nich m. in.
oczekiwany przez wielu nabywców Atlasu szczegó­
łowy plan miasta.

Na ile .lektura” Atlasu jest inspirująca niech
świadczy fakt, że po jego • ukazaniu sie zgłaszało
się wiele osób, „maniaków” Krakowa sugerujących
opracowanie kolejnych map choćby bardzo cieka­
wej szczególnie dla amatorów historii miasta, mapy
obrazującej' zmiany nazw ulic na przestrzeni wie­
ków.

— Pracując nad Atlasem wkraczali Państwo
w wiele niegeograficznych. jeśli tak można powie­
dzieć. dziedzin życia. Jak układała sie współpraca
z ich znawcami?

— „Niegeograficznych” dziedzin prawie nie ma.

Geograf, wnika w bardzo wiele aspektów życia i
musi śledzić je na co dzień. Kartografom dobrze
znane jest Określenie — mapa dyżurna. Jest to ta­
ka mana, ną której nanosi sie wszystkie zmiany.
Wybudowano nowy kawałek drogi, otwarto sklep
czy.szkołę — to wszystko znajduje odbicie na ta­
kiej manie, jest informacja wykorzystywana- do o-

Dracowania mapy maiacei ^służyć ludziom Z racii
orofesii. mamy wiec kontakty z bardzo wieloma
środowiskami i kontakty te owocowały w pracach
nad Atlasem Trzeba koniecznie powiedzieć, że riie
zaczynaliśmy od zera. Prace kartograficzne dotyczą­
ce^ Krakowa prowadzono przecież od wielu lat
Były one.jednak rozproszone w różnych wydawni­
ctwach i publikacjach. Naszą ambicja było m in.

.zebranie tęgo dorobku, ujednolicenie i włączenie do
Atlasu. Były oczywiście tematy dotychczas nie opra­
cowane i tu organizowaliśmy zespoły do ich przy­
gotowania. Są i takie, które. wymagaja dokończe­
nia. nie sa celne — te zamierzamy włączyć do
suplementu. ■

— Proszę przekonać mnie o przydatności Atlasu.
— Chyba cały czas o niej właśnie rozmawiamy...

Oczywiście jest ona inna dla laika inna dla specja­
listy. W rzymskim czasopiśmie. .Geografia” ukazała
•:e recenzja wybitnego specjalisty prof. Gino de
Vecchis, którv zwrócił szczególna uwagę na uży­
teczność naszego Atlasq. dla wszystkich służb miej­
skich dla urbanistów dla administracji. Zresztą
Atlas wzbudził niemałe zainteresowanie na Tar­
gach Książek we Frankfurcie i w Wiedniu Ponie­
waż przygotowana iest tuż iego wersia angielska
a inne wersie iezykowe ukaża sie niebawem spo­
dziewam sie że podniesie to dodatkowo atrakcyj­
ność wydawnictwa Dla laika zaś? — Mówiliśmy o

'ekturze Atlasu dostarczającej bardzo rozległych
•informacji o mieście Ta informacja jest ciekawa
nię tv1ko dla miłośników Krakowa jego mieszkań­
ców. . Bardzo obcięlibyśmy spopularyzować Atlas
wśród Polonii. Iluż jest ludzi którzy w Krakowie,
nie byli od lat albo wiedza że iuż w nim nie bę­
dą. a żadni sa wiedzy o nim. Z Atlasu dowiedzą sie
ieśli n;e 'vc7vstkieso to z pewnością bardzo w’’ele

— Dziękuję za rozmowę i gratuluje dzieła, któ­
re słusznie oceniane jest jako pionierskie i do­
niosłe.

Wyniesienie trumny gen. Bema z Wawelu, Trum­
nę niosą generałowie armii polskiej. Obok ida

członkowie polskiej delegacji i eskorta honorowa
oficerów artylerii.

• Rep. Irena Starczewska



enm Krakowie mieszkali niedługo. Ojciec,
Tg -ff Apollo Nałęcz-Korzeniowski gnany
S Jm f publicysta, poeta, dramatopisarz, tłu-

macz o przeszłości męczennika za spra-”

wę narodową i zesłaniec syberyjski —

niecałe trzy miesiące. Krótki pobyt w

tym mieście zamknął jego zgon 23 maja 1869 roku
i w dwa dni później uroczysty pogrzeb na cmen­
tarzu Rakowickim, który przerodził się w wielką
manifestację patriotyczno-narodową. Osierocony
syn — Konradek, późniejszy żeglarz i sławhy pi­
sarz,, w chwili zgonu ojca liczący lat 12, g liczny­
mi przerwami przebywał w Krakowie pod pieczą
opiekunów, a zwłaszcza babki ze strony matki,
nieco dłużej, bo około pięciu lat, nim w roku 1874
nie opuścił Krakowa udając się do Marsylii.

Oprzyjeździe Korzeniowskich do podwawel­
skiego grodu zadecydowały trzy czynniki.
Chęć osiedlenia się tu, gdzie od 1868 roku

przebywał jeden z serdecznych przyjaciół Apolla,
literat i historyk Stefan Buszczyński z córką Ofe-
lią; możność znalezienia lepszych warunków dla
wykształcenia Konradka niż -we Lwowie, wreszcie
oferowane Apollowi współpraca i współredaktor-
stwo z mającym w latach 1868 — 1869 wychodzić
w Krakowie dziennikiem liberalnym, który stano­
wiłby przeciwwagę zachowawczego „Czasu”. Te
wszystkie sprawy przewijają się w ocalałych i do­
tychczas nie wydanych listach Apolla Korzeniow­
skiego do Stefana Buszczyńskiego i do przyszłego
fundatora dziennika „Kraj” Adama Sapiehy wysy­
łanych ze Lwowa oraz z kilkutygodniowej kuracji
żętycowej w Samborskiej Topolnicy. W liście z 16
maja 1868 r. pisał Apollo do Buszczyńskiego: „Ja
także najpewniej w Krakowie siędę. bo głupie szko­
ły lwowskie Zal mi zdolności Konradka a teraz
okrutnie się marnuje, gdyż nie jestem nawet zdol­
ny nauką jego się zająć”, Do Krakowa zamierzał
przybyć po odbyciu owej kuracji żętycowej „wy­
naleźć siedlisko w jakiej chatynce. Dzisiaj szcze­
rze wam mówię — donosił — że niemożebnym mi

było odbyć podróż do Krakowa, ale się przyznają,
żem i rad temu, bo nie tylko przechadzek naszych
podzielić z wami, ale nawet rozmowy nie mógł­
bym”.

Kiedy planowany na 31 lipca przyjazd Korze­
niowskich do Krakowa nie nastąpił na skutek bra­
ku funduszów i złego stanu zdrowia Apolla i mu-

sieli wrócić do Lwowa, myśl o wyjeździe do Kra­
kowa nie opuściła go. Odżyła i zafascynowała z

chwilą zaproszenia go jako współpracownika „Kra­
ju”. Za pośrednictwem korespondencji z Sapiehą
i Buszczyńskim brał udział w formułowaniu jego
programu i mimo ignorowania zarówno jego jak
i Buszczyńskiego przez potencjalnych współpra­
cowników i współredaktorów do Krakowa przyje­
chał wraz z Konradkiem na tydzień przed ukaza­
niem się pierwszego numeru dziennika

Gdy nie udało mu się uzyskać możności miesz­
kania w lokalu redakcji dziennika zamieszkał w

kamienicy nr 6 przy ul. Poselskiej. W „Kraju”
przeznaczono Apollowi Korzeniowskiemu, jako naj­
lepiej znającemu je z własnego życia i doświad­
czenia, sprawy Królestwa Polskiego i Moskwy, o

czym wnet niechętni mu współpracownicy „Kra­
ju” wyrażali się, że: gSbin' suc^Otnźłc i słaby, bar­
dzo słaby i sucnotniczo sprawę moskiewską, ruską
i Królestwa traktuje”.

Wwirze tarć i konfliktów w redakcji ostatecz­
nie pracował jako kierownik ekspedycji
„Kraju”, z czego pragnął wnet zrezygnować,

nękany i prześladowany przez „władcę” dziennika,
jakim był Ludwik Gumplowicz. Nie odegrawszy
więc w „Kraju” ważniejszej roli, pełen planów li-

„Twój ojciec też miał
pogrzeb wspaniały..."

terackich i wydawniczych, zmarł 23 maja 1869 r.

Dziennik macierzysty zamieścił o nim nie podpi­
sane wspomnienie pióra Stefana Buszczyńskiego,
w którym autor przypominał męczeńskie losy swe­
go przyjaciela jako ofiary „prześladowań moskiew­
skich” oraz jego twórczość literacką. W dwa dni
później znalazło się w nim sprawozdanie z uro-

szystego pogrzebu. „W dniu wczorajszym (26.V.) o

godz. 6 wieczorem' niezmierne tłumy zaległy ulicę
Grodzką i Poselską, ażeby oddać ostatnią cześć za

wcześnie zgasłemu poecie i zasłużonemu synowi
Polski. Duchowieństwo, zgromadzenia cechów z cho­
rągwiami. profesorowie uniwersytetu i szkół publi­
cznych, młodzież akademicka i szkolna, członkowie
Towarzystwa Naukowego przyjaciół oświaty „Mró-
wiki” i „Muzy”, straży ochotniczej otaczali trum­
nę; kilka tysięcy publiczności postępowało za nią
w milczeniu. Uderzyał loszystkich tylko brak tak
zwanego wyższego towarzystwa, które zaledwie pa­
ru miało przedstawicieli. Przy pieniach pobożnych
i biciu w dzwony, uroczyście postępował orszak
żałobny, pogrzebowy ku miejscu wiecznego spo-

. ęzynku. Na wszystkich twarzach malowało się
uczucie żalu i czci dla nowej'Ofiary wydartej z za­
stępów narodowych, dla męża; który wszystko po­
święcił sprawie ojczystej, miłość jej przypieczęto­
wał śmiercią (...). Od dawna Kraków nie pamięta
tak wspaniałego pogrzebu,' nie świetnością zewnę­
trznej pompy, ale współudziału i łzami współro­
daków. Porównać go tylko można pod tym wzglę­
dem z pogrzebem siedemnastu poległych 26 kwiet­
nia 1848 r.”

Chwila i poważna atmosfera pogrzebu utkwiły
mocno i głęboko w pamięci Konradka. Jako
zasłużony i głośny pisarz angielski nawiązy­

wał do niej m. in. w szkicu pt. „Kilka słów od au­
tora” poprzedzającym zbiór „Ze wspomnień”: Wi­
działem na własne oczy uroczysty pogrzeb, pustą
jezdnię, milczące tłumy; lecz było to dla mnie ja­
sne, że duch narodu chwycił dogodną sposobność,
by się wypowiedzieć. Tłum robotników i młodzieży
akademickiej z obnażonymi głowami, kobiety u

okien, uczniowie na chodnikach, wszyscy ci ludzie
nie mogli wiedzieć o moim ojcu nic poza, znaną
wiernością dla uczucia,. które panowało wszech­
władnie we własnych ich sercach. I ja sam wów­
czas nie wiedziałem nic więcej; ta wielka milczą­
ca manifestacja wydała mi się najprostszym z
hołdów nie dla człowieka lecz dla idei”. W tej kra­
kowskiej reminiscencji nie omieszkał Conrad przy­
pomnieć scenę — jak się okazało nieprawdziwą —

spalenia przez ojca na dwa tygodnie przed zgonem
niewydanych rękopisów i prac literackich. Eędąc
W roku 1914. tuż przed wybuchem pierwszej woj­
ny światowej, w Bibliotece .Jagiellońskiej mógł w

pośpiechu rzucić okiem na zdeponowane tam listy'
i rękopisy ojca. Wybuch wojny udaremnił ich
skopiowanie.

Krótkotrwały pobyt wraz z Konradkiem w Kra­
kowie oraz uroczysty pogrzeb Apolla obrosły wnet

poetycką legendą trwającą niemal do lat ostatnich.
Jan Lechoń w natchnionym zgonem sławnego pi­
sarza liryku w roku 1924 pt. „Ńa śmierć Conrada”

pisał:

„Twój ojciec teł miał pogrzeb wspaniały 1
chmurny,

Szli za nim mrocznym miastem dostojni i prości,
O bruk stukały buty jak greckie koturny,
I wiedli go z niewoli do wiecznej wolności.
Mową twardą.i prostą, chropowatą mową.
Mówili doń Polacy i cicho płakali.
Nakryli go Ojczyzną jak czapką wojskową,
A później się rozeszli i bili się dalej”.
W powstałym w roku 1956 „Traktacie poetyc­

kim” Czesława Miłosza „wpisana”. jest wzmianka
o sąsiadujących ze sobą ulicach Poselskiej i Kano­
niczej i spotykających się tam rzekomo chłopcach:
małym Konradku i młodziutkim Stanisławie Wys­
piańskim:

„Mała uliczka jest, w małym Krakowie.
Dwóch kiedyś chłopców tam obok mieszkało.
Jeżeli jeden szedł z gimnazjum Anny,
Widział drugiego, jak bawił się w piasku.
Różny im dany los i różna sława”.
Do rzekomego spalenia papierów przez Apolla

Korzeniowskiego nawiązywał w swym okolicznoś­
ciowym liryku „Conrad” napisanym w 1969 r. na

stulecie zgonu Apolla Jan Koprowski:
„Młody chłopiec zza drzwi wyziera,
pod piecem ojciec o zgiętych plecach
drze dokumenty, wrzuca do pieca,
Polska się pali w tych papierach”.
Z tego samego roku pochodzi wiersz liryczny ży-

jącego jeszcze na emigracji krakowskiego poety
Mariana Czuchnowskiego nawiązujący do manife­
stacyjnego pogrzebu Apolla Korzeniowskiego i sie­
rocych losów Conrada:

„Czarną ziemią czarną trumnę ojca przysypali.
Potem „Jeszcze Polska nie zginęła” zaśpiewali
Zapłakali w czarnych płaszczach

Wyszli z czarnych wrót cmentarza.

biedni ludzie
mali

Czarną nocą
się rozstali.

Wrócił chłopiec do pustego,
Do zimnego i obcego wrócił domu.
Zgasił świecę. Po kryjomu wyszedł z miasta

kamiennego.
Uniósł w świat cały skarb: te dwa groby;
Matki, ojca; zawiniątko: parę koszul, czapka stara!
Snujże złotą nić żywota, Parko prządko
Nie przecinaj jej dla cara”.

Kraków, miasto manifestacyjnego pogrzebu
Apolla Korzeniowskiego oraz chłopięcych lat
Conrada-Korzeniowskiego stał się w roku 1972

miejscem międzynarodowego sympozjum conra-

dystów, połączonego z zorganizowaną w Bibliote­
ce Jagiellońskiej wystawą dzieł o wielkim angiel­
skim pisarzu. W sympozjum uczestniczył m. in.
sędziwy syn Conrada — Borys Korzeniowski. Poe­
tyckie echa tego sympozjum znalazły wyraz m. in.
w wierszu jednego z uczestników, emigracyjnego
poety i eseisty Aleksandra Janty-Połczyńskiego pt.
„Conrad w Krakowie 1972”:

Miałby lat sto piętnaście
Gdyby mógł skorzystać z zaproszenia
na taki zjazd,
strach pomyśleć wnieśliby go chyba
i pokazywali jak jedną z telewizyjnych gwiazd
potrafiących imponować sztuką trwania
nawet takim, którym się w myślach nie mieści
że można czas zwyciężyć książką do czytania
(...) ■."■■■
W nieakustycznej sali
ze skrzypiącymi drzwiami
przeżuwali twórczość żeglarza
co do sensu, stylu albo celu
(...)
Wracam późną nocą do hotelu
za ścianą ciężko kaszle stary syn Conrada.

--------------------- ------------ ALEKSANDER ZYGA

Dom cechu
rzeźników

i masarzy

Wśródmieściu Krakowa przy ul. Wester­
platte 18 pozostaje prawie nie zauważo­
ny budynek. Szczyt fasady zdobi go­
dło w postaci głowy wołu oraz kamien­
ny napis: ..Kotłów — DOM CECHU

■RZEŹNIKÓW I MASARZY”. Jakkol­
wiek zbudowany został w 1878 r„ to jednak jego
dzieje sięgają XIII wieku, albowiem w tym

miejscu za murami średniowiecznego miasta znaj­
dowała się wówczas bójnia zwierząt, rzeźnia, skła­
dy odpadów poubojowych, a więc miejsce zwane w

języku niemieckim „Kutelhoff”, Stąd też zbudowa­
ny potem w tym miejscu obecny budynek przejął
chlubne tradycje bogatych dziejów rzemiosła kra­
kowskiego. A w 1974 r. uznany został za zabytek
chyba jedyny w Krakowie tak związany z histo­
rią rzemiosła nie tylko rzeźniczego.

Jak wynika z badań historyka Krakowa —

Adama Chmielą (praca .Rzeźnicy krakowscy”)
— budynek ten został zbudowany w okre­
sie wyburzania z końcem XIX w. murów obron­
nych i związanych z nimi starych obiektów. W
średniowieczu Kraków był podzielony na cztery
kwartały (custale, vieteyle), a jeden z nich prze­
znaczony został dla rzeźników zaopatrujących
mieszkańców w mięso. Wtedy kwartał ten obejmo­
wał znaczną część obecnego Starego Miasta w cen­

trum od Rynku, przez ul. Floriańską, św. Jana,
plac św. Ducha, ul. Szpitalną, ul. św. Tomasza,
(obecnie im. Solskiego) zwaną wówczas Świńską,
aż po Gródek zwany wtedy ul Krowią, przez ul.
Sienną i Mały Rynek zwany Vendetą. Tam też

odbywał się handel mięsem i podrobami w jat­
kach. które nawet przetrwały do początków nasze­
go stulecia — jako „jatki dominikańskie” przy ul.
Siennej za klasztorem oo. Dominikanów. . Sama
rzeźnia zwana „Kutelhoff” znajdowała się za bra­
mami Mikołajską i Nowa Na Gródku (obecnie, u

wylotu ul. Kopernika) gdzie mieściły się również
stajnie dla bydła i siedziba cechu rzeźników. Zresz­
tą tam także mieściły się inne ówczesne obiekty pro­
dukcyjne jak: topialnia łoju i wosku, folusz: biele­
nie płótna czyli blichtrowanie (stąd nazwa ul. Na
Blichu), do których wodę dostarczała rzeczka Prąd­
nik dopływ starej Wisły. Po nich nie ma śladu.
--------------------------- KAZIMIERZ KISIELEWSKI

Fot. Jadwiga Rubiś

„Dam głowę,
bo nogi jeszcze schnq“

— Gdyby pani była tak uprzejma i podała mi

nogi. Obie ręce już mam.
— Dam pani głowę, bo nogi jeszcze schną.
Taką rozmowę można usłyszeć tylko w pracow­

ni plastyczek Spółdzielni Pracy Rękodzieła Ludo­
wego i Artystycznego im. Stanisława Wyspiańskie­
go w Krakowie — największego w Polsce produ­
centa lalek. Bramę przy ul. Wiślnej w centrum

miasta, gdzie mieści się dział lalek, opuszcza rocz­
nie ponad 200 tys. sztuk zapakowanych w kolorowe
pudełka łowiczanek, krakowianek, górali, polskich
królów, mieszczan i kupców, trafiali się nawet pił­
karze. Najmniejsze laleczki mierzą ok. 3 cm, naj­
większe 70 z okładem. Każda figurka ubrana w

wiernie w detalach wykonany strój regionalny,
albo historyczny składa się w sumie z ponad 40
różnych elementów, a do jej wykonania potrzeba
średnio 60 godz. cierpliwości i niezwykle żmudnej,
benedyktyńskiej pracy.

Prawdziwą rewelacją w produkcji lalek regional­
nych — twierdzą pracownicy Spółdzielni im. Wys­
piańskiego — stał się specjalny rodzaj kleju. Ów
komponent oznaczony laikowi nic nie mówiącym
symbolem: C-20 ma niezwykłe własności. Jest
przeźroczysty, niezwykle trwały, schnie szybko,
łatwo łączy się z farbą. C-20 to w produkcji la­
lek, a zwłaszcza w ich ubieraniu była prawdziwa
rewolucja. Nadal jednak tworzenie miniaturowych
figurek to robota prawie zegarmistrzowska.

Najważniejszy jest korpus lalki Buduje się go
ze specjalnej masy kredowo-klejowej, ligniny i
drucików. Ruchome łączenia rąk. nóg i. głowy po­
zwalają na nadanie lalkom naturalnych póz. Lalki
tańczą, siedzą, obejmują się, skaczą przez płonące
ognisko, chodzą Z szopką i gonią z wiadrami wody
podczas tradycyjnego śmigusa. Gotowy korpus
lalki maluje się, a potem wypada już tylko po-”
myśleć o strojach. Wszystkie hafty, skórzane pasy

i buty, frędzle, parzenice, kapelusze robi się ręcz
nie! Przyodziane stosownie na przeznaczoną im
przez projektantów okazję, lalki poddawane są na­
stępnie zabiegom kosmetycznym i fryzjerskim
Płowe czupryny, sumiaste Wąsy, długie po pas war­
kocze dopełniają wyglądu figurek.

Projektantki i wykonawczynie lalek niechętnie
dzielą się tajemnicami produkcji: wszystko jest pro­
ste, do ukrycia mamy niewiele. Lalki w strojach
regionalnych i historycznych musi cechować prze­
de wszystkim autentyzm, dlatego mistyfikacje
przy ich wytwarzaniu są małe, takie, na jakie zez­
walają stale, współpracujący z rękodzielnikami ze

Spółdzielni im. Wyspiańskiego pracownicy krakow­
skiego Muzeum Etnograficznego.

Kiedyś strój — w jakiejś mierze ta jego cecha
pozostała do dzisiaj — był swoistym dowodem oso­
bistym. Układ haftów, kolorystyka, kształt i sposób
noszenia odzienia mówiły o tym z jakiej wsi po­
chodzi właściciel przyodziewku, kawaler to czy
panna, mężatka lub żonaty, wdowa lub wdowiec i
wreszcie, ile morgów ma i jak mu się wiedzie. Dość
powiedzieć, że z początkiem wieku na Podkarpa­
ciu bogate chłopki nosiły chusty, których wartość
szacowano nawet na dwie morgi ziemi. Na Podha­
lu wystarczyło spojrzeć na parzenice na góralskich
portkach, by od razu wiedzieć, kto zacz.

Niewielkie rozmiary lalek są głównym proble­
mem w dążeniach do zachowania pełnego auten­
tyzmu stroju. Mimo miniaturyzacji, odstępstwa od
tej zasady są jednak zawsze bardzo małe. No bo
cóż z tego, że góralskie kapelusze zamiast orlimi
przyozdabiane są gołębimi piórami, skoro pióra
owe specjalnie przycinane i farbowane wyglądają
na lalkach nawet lepiej, niż oryginały. Technicz­
ne względy zadecydowały, że tradycyjne wianki
krakowianek zwyczajowo wykonywane z papiero­
wych lub płóciennych kwiatów, robi się z barwio­
nej na różowe kolory... kaszy. Albo koronki... ro­
bi się takie normalne, ale praca to prawdziwie
mrówcza i zabierająca olbrzymie ilości czasu.

Dzierganie koronek zastąpiono więc malowaniem
oczek tiulu. Żeby jednak farba nie przyklejała sio
do podłoża deformując tym samym hafty, materiał
umieszcza się w specjalnych ramkach i maluje w,.,
powietrzu. Ileż precyzji i wytrwałości trzeba je­
dnak dla wykonania porównywalnego z oryginalny­
mi koronkami wzoru!

Trudnym zadaniem jest także wykonanie z fu­
terek króliczych imitacji futer gronostajowych:
włos trzeba przycinać i farbować skórki. Ale sko­
ro udaje się gronostaje robić z królików w stro­
jach magnificencji rektorów, dlaczego nie miałoby
się udać to paniom od „Wyspiańskiego”?

Obecnie w spółdzielni produkuje się lalki przy­
brane w stroje ponad 30 regionów, w kilkuset ty­
pach. Mimo tego bogactwa autentyzm miniaturo­
wych figurek pozostał, co dostrzega każdorazowo
jury organizowanego w Krakowie Międzynarodo­
wego Biennale La’ek Regionalnych przyznając
wyrobom Spółdzielni im. Wyspiańskiego nagrody.
------------------------ ZBIGNIEW KRZYSZTYNIAK



Szymona Marycjusza z Pilzna (1516—1574) — pi­
sarz. pedagog, humanista, mieszczanin obdarzony
szlachectwem, ur. w Pilznie k. Dębicy, zm. w Czy-
stochlebie k. Wąbrzeźna. Od 1540 profesor retoryki
w Akademii Krakowskiej. Jego dzieło .De scholis
seu academiis iibri duo” (15Ś1, „O szkołach czyli
akademiach ksiąg dwie”) należy do pierwszych ory­
ginalnych polskich rozpraw pedagogicznych. Pod­
kreślał w nim, że wychowanie młodzieży powinno
należeć do najważniejszych obowiązków państwa,
które ma prawo nadawać wychowaniu kierunek
zgodny ze swymi potrzebami Opracował projekt
reformy Akademii Krakowskiej w duchu huma­
nistycznym. Ma swoja ulice w Nowej Hucie, bocz­
na ul. Mistrzeiowickiei.

Franciszka Maryewskiego (1848—1925) — ostatni
burmistrz królewskiego wolnego miasta Podgórza
przed włączeniem go w 1915 do Krakowa, ur. w

Warszawie, zm, w Krakowie. Od 1866 mieszkał w

Podgórzu, urzędnik a nasteonie dyrektor różnych
zakładów przemysłowych (młynów parowych, ce­
gielni i in.) należących do firmy Maurycego Baru-
cha. W 1882 wybrany radnym Podgórza, działacz
społeczny i polityczny, od 1 marca 1900 do 1 łipca
1915 burmistrz Podgórza. Wielce zasłużony dla roz­

KRAKÓW
NA STAREJ

Jeszcze pod ko­
niec uh. stulecia
ulica Smoleńsk
prawie nie istnia­
ła. Znajdowało się
tu niewiele drew­
nianych domków,
natomiast pełno
było sadów i o-

grodów. Ciągnęły
się' one m. in. od
dzisiejszego gma­
chu Filharmonii
do klasztoru Feli­
cjanek. Budynek Krakowskiej
Filharmonii wzniesiony został
dopiero w 1930 r. jako Dom Ka­
tolicki (z fundacji kardynała
Adama Sjpiehy), a w rok póź­
niej powstał obok niego Zakład
Wychowawczy Felicjanek — o -

becnie siedziba „Caritasu”. Pre­
zentowany na fotografii muro­

wany dworek z szerokim, ła­
manym dachem (prawdopodob­
nie także własność sióstr feli­
cjanek) istniał jeszcze w latach
dwudziestych naszego stulecia,
kiedy wykonano to zdjęcie. Dziś
crły ten teren ogrodzony jest
wysokim , klasztornym murem.

Skoro już mowa o ul. Smoleńsk,

woju tego miasta, lego zasługa było m. jn.- bruko­
wanie. uporządkowanie oraz oświetlenie ulic, bu­
dowa nowego kościoła i kilku szkół, założenie Ka-.
sy Oszczędności j budowa dla niej budynku, zapro­
wadzenie wodociągów j kanalizacji, założenie i bu­
dowa elektrowni itd. Od 1900 dwukrotnie wybie­
rany posłem do Sejmu Krajowego z okręgu Pod-
górze-WielicZka i tam członek klubu demokratycz­
nego. w 1908 członek rady nadzorczej Banku Kra­
jowego. potem do 1924' jego wiceprezes, długoletni
prezes Związku Miast Małopolskich i jego członek
honorowy.-.w czasie wojny naczelny dyrektor Ga­
licyjskiego Wojennego Zakładu Kredytowego l tak­
że po przejęciu Zakładu przez państwo polskie. Brał
udział w posiedzeniach Sejmu Krajowego ,.w
przedmiocie przyłączenia sąsiedzkich gmin i obsza­
rów dworskich do Krakowa”. Początkowo sprzeci­
wiał sie temu przyłączeniu ze względów finanso­
wych. jako że Podgórze było wówczas miastem do­
brze i bogato zagospodarowanym i obawiało sie. że
straci te atuty do przyłączeniu do Krakowa. W koń­
cu jednak burmistrz zgodził sie i w 1915 Podgórze
stało sie jedna z dzielnic Krakowa. 1'łipca 1915
F. Maryewskj został powołany na stanowisko wi­
ceprezydenta Krakowa, a w 1916—1924 był we Lwo­
wie dyrektorem Banku Odbudowy Kraju, działał w

wielu towarzystwach i organizacjach gospodarczych.
Jego ulica W Podgórzu biegnie od ul. Przystanek
w kierunku kopca Krakusa.

&
Marzanny — tak. nazywała sie rzekoma boginka

słowiańska, która wymyślił i Utrwalił w swych
..Kronikach” Jan Długosz. Jego zdaniem pogańscy
Polacy czcili mnóstwo bogów i bogiń, które nasz

kronikarz nazywał rzymskimi imionami. > tak np.:
..Diana w ich języku Dziewanna zwana i Cerera
zwana Marzanna cieszyły sie szczególnym kultem...”.
Marzannę można porównać z Marene — Morene,
kukła topiona na przedwiośniu w krajach słowiań­
skich. bedaca symbolem zimy i śmierci. Być może,
iż zwyczaj ten przybył przez Czechy na Śląsk i do

Wielkopolski, gdzie dzieci w XIV i XV w. wiosną,
w czwarta niedziele wielkiego postu, obnosiły i to­
piły lalkę zwaną Marzanna. Nasza krakowska Ma­
rzanna uwieczniona została w nazwie ulicy w Pro­
kocimiu. bocznej ul. Bieżanowskiej.

podajemy jako ciekawostkę, że
do obecnego gmachu pod nr 9
przeniesione zostało w 1913 r. (z
budynków przy klasztorze Fran­
ciszkanów) pierwsze w Polsce
Muzeum Techniczno-Przemysło-
we założone w 1868 r. z daru
Adriana Baranieckiego.

(aż)

P
olityka i sztuka zwy­
kle szły w jednej pa­
rze. ale zawsze nie­
stety była to para
niedobrana, a w naj­
lepszym przypadku

„małżeństwo z rozsądku”. Do ma­
riażu tego, „gwałtem przymusza­
no” sztukę i €lpna też zazwyczaj
ponosiła wszystkie konsekwencje
wspólnego z polityką, wymuszo­
nego bytowania.

W listopadzie 1866 roku Jan

Matejko ukończył prace nad ko­
lejnym swoim obrazem historycz­
nym. który zyskał tytuł „Rejtan”.

; Główna postać tego obrazu —

Tadeusz Rejtan (1746—1780). był
Posłem nowogrodzkim na sejmie
1773 reku, gdzie przeciwstawił
sie uznaniu rozbiorów Polski Ży­
cie zakończył śmiercią samobój­
cza.

Dzieło mistrza Matejki przed­
stawiało Rejtana w momencie,
gdy rzuca sie na posadzkę przed
drzwiami sali sejmowej i pro­
testuje przeciwko zezwoleniu na

rozbiory Rzeczypospolitej, nie do­
puszczając innych posłów na sa­
le obrad.

Ponadto przedstawiona lest tam grupa polskich
magantów (Branicki. Poniński. Potocki) w wyraź­
nie negatywnym kontekście, zwiastującym nieiako
konfederacie targowicka — synonim zdrady.

Nic dziwnego zatem, że obraz ten jeszcze przed
jego publicznym wystawieniem, odczytany został
przez konserwatywne kręgi krakowskie jako kry­
tyka panujących ówcześnie w Galicji Lodomerii:
i Wielkim Księstwie Krakowskim stosunków. Opo­
wiadający się za porozumieniem z Wiedniem przed­
stawiciele arystokracji i ziemiaństwa. uznali wymo­
wę dzieła Matejki za szkodliwą i jątrzącą sytuację
polityczna w rządzonym przez nich kraju.

Rozpoczęły sie zatem ataki na artystę i jego ob­
raz. Jako pierwszy skrytykował Matejkę hr Stani­
sław Tarnowski, historyk literatury czołowy publi­
cysta, obozu konserwatywnego i profesor Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego. Po nim z krytyką występo­
wali t inni. Lucjan Siemieński napisał o „Rejta­
nie” następujące słowa: „Eksploatacja historyczne­
go skandalu na korzyść popularności nigdy nie by­
ła zadaniem sztuki”.

Tę polityczna i W&półczesną wymowę obrazu do­
strzegali nie tylko jego przeciwnicy Oto Artur
Grottger. którv byłuw pracowni Matejki- przed u-

kończeniem „Rejtana”, 30 łipca 1866 roku napisał:
„Radowałem sie widdkiem tych detali pełnych wy­
razu i prawdy — jaka uwaga na każdą najmniej-'
sza drobnostkę, a ileż tam prawdy psychologicznej.
Nie zapuszczam sie w detaliczną krytykę tego obra­
zu. (...) Zdaje mi sie. że jeszcze autorowi o to cho­
dziło. ażeby wprowadzając równocześnie kilka dra­
matów na scene. przez to tym dobitniej wyrazić
zgiełkA zamieszanie obecnej chwili”.

W
roku 1867 obraz Jana Matejki gostał zakwa­
lifikowany na Wystawę Powszechną do Pa­
ryża. co spowodowało wzrost zainteresowa­

nia tym dziełem. Wtedy też swoje apogeum osiąg­
nęła walka z Matejką. Pewne osoby z kraju i emi­
gracji postanowiły mianowicie w tej walce wyko­
rzystać autorytet i fundusze Ksawerego Branickie-
go. Jest to frapująca i do dnia dzisiejszego mało
jeszcze poznana postać, godzi sie wiec w tym miej­
scu kilka słów iej poświecić.

Ksawery Branicki był wnukiem Franciszka Ksa­
werego Branickiego. wielkiego hetmana koronnego,
a po matce Szczęsnego Potockiego, czyli osób ne­
gatywnie — jak wspomnieliśmy -- przedstawio­
nych na obrazie Matejki. W młodym jeszcze wie­
ku. został oficerem carskiego pułku huzarów gwar­
dii. adiutantem feldmarszałka ks. Paskiewicza. póź­

niej fligieładiutantem cara Mikołaja I. Rezygnuje
jednakże ze świetnej kariery wojskowej i dwor­
skiej i wyjeżdża do Francji, wywożąc część swo­
jego ogromnego majątku. Ostatecznie hr. Ksawery
Branicki osiada w Paryżu. W stolicy Francji roz­
wija działalność finansową i gospodarczą, stając
sie m. in. współzałożycielem „Credit Foncier”.

ędąc jednym z najbogatszych ludzi we Francji
czasów Napoleona III. Branicki kupuję zamek
Montresor i pałac w Paryżu, gdzie gromadzi

ogromne zbiory biblioteczne i artystyczne. Finan­
suje także „Trybunę Ludów”, polskie organizacje
emigracyjne oraz tajne ugrupowania włoskie.
Wspiera także socjalistyczno-utopijne oi-sma Proud-
hona.

Tenże właśnie Ksawery Branicki wspomina w

książce „Brama Pokuty. Elegia historyczna” wy­
danej w Paryżu w 1879 roku, jak namawiano go
do nabycia „Rejtana” i następnie zniszczenia lub
ukrycia tego obrazu. W,tei sprawie pisała do nie­
go . Konstancja Wyleźyńska której Branicki odpo­
wiedział. że niszczenie. dzieł, sztuki jest jedynie
wandalizmem < niczym nie może być uzasadnione.
Odmownej odpowiedzi udzielił także ten wnuk tar-

gowieżan generałowi Władysławów: Zamoyskiemu
związanemu z ugrupowaniem Hotelu Lambert w

Paryżu, który prosił Branickiego o interwencję u

cesarza Napoleona III. w celu' niedopuszczenia kon­
trowersyjnego obrazu na wystawę w stolicy Fran­
cji.

Tak zatem, dzięki rozsądkowi ■ekscentrycznego
Ksawerego Branickiego. obraz Jana Matejki bez:
przeszkód dotarł na Wystawę Powszechna do Pary­
ża, gdzie otrzymał złoty medal I klasy. Sam hr.

Ksawery pisał . we wspomnianej już książce, iż
dzieło to przynadło mu do gustu, pomimo zauwa­
żonych błędów w kompozycji i układzie grup po­
staci.

Ostatecznie
jednak „Rejtan’! Jana Matejki

przez długie dziesięciolecia nie miał być oglą­
dany przez polskie społeczeństwo. Oto cesarz

Franciszek Józef zakupił obraz Matejki na wysta­
wie w Paryżu i umieści) go w pałacu cesarskim
w Wiedniu.

„Rejtan” powrócił do Polski dopiero po zakończe­
niu pierwszej wojny światowej, kiedy to przestał
iuż budzić tak silne emocje polityczne, a jego oce­
ny dokonywano — tak jak to być powinno — je­
dynie w kategoriach artystycznych.
•----------------- MAREK ŻUKOW-KARCZEWSKI
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dy, w 1954 roku, Stanisław Kubarek,
wraz z nieżyjącymi już dziś: Stanisła­
wem Łachem, Karolem Nowakiem i
Józefem Krawczykiem postanowili zało­
żyć . w swym rodzinnym Grębałowie
klub sportowy, wielu, tak starszych jak

i młodszych mieszkańców, tej podówczas podkra­
kowskiej wioski uważało, że porywają się z motyką
na słońce. No niby jak? Nikt tu wcześniej o żadnym
klubie sportowym nie myślał, wzorów nie było, -mło­
dzież co prawda grała w piłkę, ale ot tak sobie, na

okolicznych pastwiskach, jesięnią na rżyskach.
Więc skąd boisko? Kto będzie klubem zawiadywał,
kto w nim. będzie grał, skąd fundusze na działal­
ność? Pytań było wiele. Tak na dobrą sprawę od­
powiedzi nikt na nie nie miał. Lecz grupka założy­
cieli takimi „drobiazgami” się nie przejmowała. U-
parli się i... swego dopięli! Założyli Klub Sportowy
Grębałowianka.

Pierwszy poważny problem to była kwestia boi­
ska. Zaczęli kombinować jakby tu wydębić od władz
gromadzkich kawałek terenu dla swoich potrzeb. Po
długich zabiegach udało się uzyskać zgodę na zro­
bienie placu do gry tam, gdzie był stary staw! Da­
jącym wydawało się. iż zasypanie stawu, splantowa-
nie ziemi, zrobienie boiska przekroczy możliwości
sportowych zapaleńców. Przeliczyli się! Stanisław
Kubarek pracował podówczas przy budowie Nowej
Huty. Jako kierowca Jeździł wywrotką wywożąc z

terenu budowy masy ziemi. Jeździł nie zawsze zgod-
nie z kartą drogową, często swoimi trasami, z koń­
cowym etapem nad stawem w Grębałowie. W ten

sposób powolutku niecka zaczęła wypełniać się zie­
mią, z czasem teren został wyrównany., trawa posia­
na, stanęły bramki, chorągiewki w rogach boiska i
można było już grać

Grębałów, dzięki budowie Nowej Huty, stał się
częścią Krakowa, choć swą odrębność zachował. Ale
Wpływy miasta były bardzo widoczne. Młodzi pra­
cowali w Kombinacie, wielu dostawało mieszkania
w nowej dzielnicy, budowanó drogi, podciągano linie
autobusowe i tramwajowe. Dojazd do Krakowa na

mecze Cracovii czy Wisły, potem Hutnika był coraz

szybszy, dbgodniejszy. A że wzory były dobre pod­
nosił się poziom gry chłopców z Grębałowa, drużyna
awansowała- z klasy „G” wyżej, kilkakrotnie aż do

ligi okręgowej.

Pojawiali się nowi sportowcy, nowi działacze. Je­
dni przychodzili, inni odchodzili. Tylko Stanisław
Kubarek wciąż stał na posterunku. Założył klub, od
trzydziestu pięciu lat pełni w nim, z krótką jedną
przerwą, funkcję prezesa. Jest jego dobrym duchem.
Boisko powstało z jego inicjatywy, potem, za jego
sprawą, zbudowano pawilon klubowy, ogrodzono te­
ren. Umiał zawsze znajdować sojuszników, ludzi ży­
czliwych, którzy widząc jego pasję, zaangażowanie
przychodzili z pomocą. Ot choćby inż. Jerzy Ludzik,

Krakowskie rogatki sportowe

kiedyś koszykarz I-ligowej Cracovii, z czasem kie­
rownik dzielnicowego Wydziału Architektury społe­
cznie robił plany klubowego budynku, ogrodzenia
boiska, ziemnej trybuniki z ławkami. Było takich lu­
dzi wielu, stąd Grębałowianka, mimo lat chudych
niekiedy, mimo wielu kłopotów, dotrwała do dziś.
Nie dała się, nie zniknęła ze sportowej mapy, nie
podzieliła losu wielu podobnych jej, małych klu­
bów. i

Ma przydzielonych, przez władze dzielnicowe, o-

piekunów. „Podlega” Zakładom Mleczarskim i Hut­
niczemu Przedsiębiorstwu Remontowemu, w któ­
rym, nota bene, większość, zawodników i wielu dzia­
łaczy pracuje. HPR dwa, trzy razy w roku oddaje
swój autobus do przewiezienia zespołu na mecz.

Zakłady Mleczarskie, przed dwoma laty, wspomogły
kasę Grębałowiąnkikwotą... 20 tysięcy, złotych..
Więc gdyby nie zapobiegliwość działaczy obecnego

zarządu (Tadeusz Kościółek, Czesław Leżoń, Stefan
Duniec, Jan Cygan, Janusz Piaseczny) t prezesa,
trzeba by cały interes dawno zwinąć!

Pan Kubarek jest dziś taksówkarzem. Jęgo „gablo­
ta” nierzadko robi więcej kursów klubowych (za­
wsze darmowych) aniżeli zarobkowych. Tu po spo­
denki, tu po piłkę, tam znów po< coś innego. I tak
dzień w dzień, rok w rok. A spraw dużo. Bo w klu­
bie są cztery zespoły piłkarskie (pierwsza drużyna,
juniorzy, dwie ekipy trampkarzy) jest sekcja sza­
chowa. Garnie się pod skrzydła Grębałowiąnki mło­
dzież nie tylko miejscowa, ale także z Łuczanówic,
Wadowa, Krzysztoforzyc, trochę ze Wzgórz Krzesła-
wickich. Klub współpracuje ze ŚP nr 129. Dyrektorka
— Danuta Guzik lubi sport, udostępnia w zimie
szkolną salę sportową zawodnikom, nie broni u-

czniom gry w tym klubie.

Był czas, gdy Grębałowianka należała do Woje­
wódzkiej Federacji Sportu i stamtąd dostawała tro­
chę pieniędzy na działalność. Potem ich jednak z

Federacji wysiudali. Zostali na lodzie jako, że w

Urzędzie Dzielnicowym, jego Wydziale Kultury i
Sportu, też nie byli „na stanie”. Ale Stanisław Ku­
barek znalazł i tam drogę. Dotarł do kierownika
Wydziału — Bartłomieja Juszczyka, który obiecał
pomoc, załatwienie sporej dotacji. Póki co oddali
część klubowego budyneczku firmie „Renitex” i
biorą pieniądze za dzierżawę. Za swego wychowan­
ka Andrzeja Ziębę (kupionego przez Hutnika) do­
stali kwotę, która umożliwiła kupno starego, ale
na chodzie, autobusu. Kiedyś Kubarek wypatrzył
przed boiskiem Cracovii, starą „nysę”, używaną
przez ten klub jako... kasa biletowa. Odkupił auto,
za psie pieniądze, w ciągu tygodnia wóż był wy­
remontowany i teraz mają własny mikrobus.

W Grębałowie wychowało się kilku znanych pił­
karzy (m. in. Antoni Kot), pracowało kilku znanych
trenerów (m. in. Henryk Stroniarz, Władysław Łach,
dziś Kazimierz Czernecki), wielu społecznych
działaczy (m. in. Czesław Leżoń, ceniony i łubiany
przez piłkarzy kierownik pierwszej drużyny). O. Sta­
nisławie Kubarku sąsiedzi mówią z przekąsem, że
klub to jego kochanka, że przedkłada go nad dom,
rodzinę, nad zawodową pracę. Zaprzecza z uśmie­
chem, ale przyznaje, że jest to pasja jego życia.
Największa pasja.
------- —----------- ——— JERZY LANGIER

flREłJIWffRlUSZ
W czasie od 1 października do 30 listopada

złożono w Magistracie następujące przedmioty
znalezione, a mianowicie:

— Woreczek skórzany ż kwotą zła 1 ct. 90
— Dwa losy Czerwonego Krzyża .

—■Cztery reńskie
— Śruba żelazna
— Pieniążek z Matką Boską i kawałek chle-

— Szkło od latarni powozowej
— Chustka do nosa z kwotą 89 ct.
— Kupon od renty złotej węgierskiej
— Kawałek żelaznej szyny
— Książeczka pocztowa kasy oszczędności
— Kołnierz futrzany
— Drut
— Portmonetka ze znaczkami pocztowymi i

kwotą ct. 40
— Chustka mała, 3 filiżanki ze spodkami, tac­

ka .

' ’

:— Książka o św. Janie i 5 obrazków
— Dwa klucze wertheimowskie, portmonetka z

receptami i karta na jazdę kolejową
Woreczek z kwotą zła 7 ct. 94 ,

—•Młynek do kawy
— Smyczek od skrzypców
Magistrat wzywa niniejszem właścicieli powyż­

szych przedmiotów, aby celem ich odebrania zgło-
'

sili się do Wydziału III i tam swe prawa własno- '

ści udowodnili. W przeciwnem bowiem razie po !
upływie jednego roku nabędą znalazcy pewnych I

praw do tych przedmiotów, a po upływie dal- j
szych trzech lat staną się ich właścicielami. i

Magistrat stół. król, miasta Krakowa I
dnia 30]istopada 1884 r. I


